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Cudownie spełniamy marzenia • Żony VIP-ów 
.,.~ ...--.... Same dobre wiadomości! • Wielki bank kawałów! 

Nr 52 (1260) 

Niech Dobra Nowina zrodzi dobre dni 
w naszych sercach, naszych umysłach, 

~.ą;.o.JJ.u'V. rodzinie, naszej wsi, naszym mieście, 
naszym kraju, naszym świecie ... 
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Na zbliżające się Święta 
pragniemy złożyć życzenia 

przeżywania Bożego Narodzenia w zdro-wiu 
radości i cieplej rodzinnttj atmosferze. 

Kolejny zaś ~Nowy Rok 
niech będzie czasem pokoju 

oraz realizacji osobistych zamierzeń. 

Jerzy Włodkowski 
wraz z pracownikami firmy 

FARMAL UJ Łomży 

JUSy przy świątecznym stole nie zaGralUo świaUa 
i ciGpła roÓzinnej atmosfery, 
a ~owy ~og niósł ze soGą szczęście i pomyślność. 

!Z najlGpszymi życzeniami OrzHiaciołom i ~lientom 

DANUTA i MAREK MACKIEWICZ 

MAREXIM -, ... -:::---~. , 
- -~ '- '~ '-
--~-----~-

ł -, ~ _ ... "", • ,<~ .. ł 



Jedna Idea 
Mistrzostwo świata 

DO"1łJ 
"o~n... OWe 

·"OWy 

wśród ofert! 

wbudowany 
aparat cyfrawy 

--

Życzymy Państwu szczęśliwych , pełnych życia i miłości Świąt Bożego Narodzenia 
oraz niesamowitego, niezapomnianego, niepowtarzalnego Sylwestra!!! LUX 



W.szyst/(jm na.szym Xfientom, Xsmtrafzentom, Partnerom 
pogoanycńŚWiąt :Bożego N..aroazenia 

oraz aaCszej milej wspófpracy i wieCu sUKs-esów 
v w 9{pwym!R.p/(p. 2005 

V życzą 

właściciele i pracownicy 
firmy PROMOTTECH 

Łomża , ul. WOjska Polskiego 161 
I!!~~. (086) 216-45-37, teL/fax 216-77-94 

Ostrołęka , ul. Graniczna 8E 
tel. (029) 764-90-45 , teL/fax 764-90-46 

NIEC ODZIENNIK 

Krupniki 25,Bialystok 13 Ostrołęko, ul. Warszowska 36 

tel/fax 029 760-41-18 
_w.opeltopauto.com.pl 

tel. 085 661 -68-02, 661 -47-87 

W'tI:: ""., ~. , ' 

".<v~:~~ZEDAŻ ROCZNIKA 2004 

vvarto było 
czekać! 

MICRA 
od 39 700 zł 

ALMERA 
od 45 900 zł 

PRIMERA 
taniej naw et o 12100 zł 

www.nissan.com.pl 

Ogłaszamy wyprzedaż rocznika 2004! . 
Micra Almera i Primera dostępne są w promocYJnych, , 
obn iżonych cenach. Liczba aut jest ograniczona, 
więc nie czekaj do ostatniej chwili. 

Autoryzowany Dealer Nissan Poland 
MIECZYSŁAW WASILEWSKI 

19-301 Elk 3, ul. Suwalska 1 

tel. (O 87) 621 -41 -31 , lel.lfaks (O 87) 621 -4 1- 10, www.nissan.elk.pl 

Nowa Dacia Logan 
Samochód jak na 

Do zobaczenia w salonach Dacii 

REMEX· Ambrożej Sp. Z 0.0. 

ul. Białostocka 108 
Białystok/Wasilków 

tel. (085) 653 88 08, 653 87 97 

.. 

Infolinia: (22) 575 94 44 www.dacia.pl 

REMEX· Ambrożej Sp. z 0.0. 

ul. 27 Lipca 67 
Białystok 

tel. (085) 653 85 43 

REKLAMI 

pewn~e Auto 
www.036toyota.pl .... 

JW. 
u żywane 

z gwaranclą 
TOYOTA 
BIAŁYSTOK 

WSZYSTKIE AUTA ZAKUPIONE W KRAJU 
U AUTORYZOWANYCH DEALERÓW 

GWARANCJA STANU TECHNICZNEGO 

W OFERCIE POSIADAMY 

1. TOYOTA COROLLA 1,4 2000 r. 137000 km 
2. TOYOTA CAMRY V6 1993 r. 246000 km 
3. TOYOTA LAND CRUISER 1999 r. 186400 km 
4. TOYOTA AVENSIS 040 2001 r. 68000 km 
5. SUZUKI SWIFT 1,0 2002 r. 32000 km 
6. SEICENTO 1999 r. 85000 km 

7. ALFA ROMEO 147 2001 r. 48000 km 
8. DAEWOO MATIZ JOY 2000 r. 46350 km 
9. SKODA FABIA 1,4 2003 r. 28500 km 
10. FIAT SEICENTO 1999 r. 52000 km 
11. TOYOTA AVENSIS 2,0 2003 r. 30000 km 
12. RENAULT SCENIC 1,6 1998 r. 120000 km 
13. CITROEN SAXO 1,1 1998 r. 88000 km 
14. TOYOTA AVENSIS 1,8 2002 r. 30000 km 

Białystok, ul. Elewatorska 60, tel. (0-85) 662-70-70 
Salon: pon.-pt. 10.00-18.00; sob. 9.00-14.00 



II 

KONTAKJY 
TYGODNIK PODLASKI 

rok zalożenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42'-43, (0,86) 216-42-44 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zesp6ł : 
Maria Kaczyńska, tel. (0-86) 216-33-29 

Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69 
Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70 

Władyslaw Tocki (red. naczelny), tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku : 

ul. lipowa 14 
Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 

Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 
Jan Oniszczuk 

teLlfax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach : 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Slawa Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel.lfax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują : 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanislaw Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michal Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wieslaw Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Slawomir Stempc~yński 

Wydawca: 
Wydawnictwo "Kontakty" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Wladyslaw Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość : Elżbieta Bączek (glówna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontakt6w": 
Kierownik: Alina Michalowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański, tel. kom. 0-602-748-099 

tel. kom. 0-602-500-451 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71 , 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej l , tel. (278) 22-21 

Ostrołęka : 

Agencja "'NFORMED'A" 
07-400 Ostrolęka, ul. 11 listopada 5a 

tel. l fax (0 -29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki : 

"LOCUM" S.C. , ul. Utrata 2b 
tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKIG" 

ul. Dluga 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż : 

RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 
sieć wlasna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych : 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
Studio Maciejewscy 

Bialystok, ul. Mickiewicza 56 
teLlfax (0-85) 732-34-84 

e-mail : maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP " Pogoń", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail : pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materialów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega_sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogloszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności . 

f ,. 

Święta Bożego Narodzenia 
to czas radości, pokoju, refleksji 

i dobrej nowiny_ 
Niech ona wyzwoli w Nas to, co najlepsze 

i najszlachetniejsze, da siły do podejmowania 
z powodzeniem wyzwań Nowego Roku_ 

Na ten czas oraz na cały Nowy Rok 2005 
życzę naszej Społeczności Łomżyńskiej 

wszelkiej pomyślności, wytrwałości i radości 
oraz Błogosławieństwa Bożego_ 

Jerzy Brzeziński 
Prezydent Łomży 

Radosnych Świąt Bożego Narodzenia 
Szczęśliwego Nowego Roku 

ciepła, życzliwości i optymizmu, 
zdrowia, wszelkiej pomyślności, 

sukcesów zawodowych 
i wielu codziennych radości 

wszystkim Mieszkańcom 
województwa podlaskiego 

zyczą 

Wojewoda Podlaski 
i współpracownicy 

Niech radość i pogoda Świąt Bożego Narodzenia 
towarzyszą Państwu w całym nadchodzącym Roku_ 

Niech ten Nowy Rok będzie szczęśliwy 
i przyniesie wiele satysfakcji. 

Niech rzeczywistość będzie tak piękna, jak marzenie_ 

Józef Mioduszewski 
Poseł RP 

KONTAJaY 
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Piękny kalendarz o "Święta Bożego Narodzenia 

są oka~ą do zakosztowania rado­

ści z darowania nas samych na­

szym braciom, szczeg6lnie tym 

najbardziej potrzebującym", po­

wiedział Ojciec Święty Jan Paweł 

II . 

ODDZIAŁ CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ, PIERWSZY 
w Podlaskiem, jedyny w Pol­
sce na wschód od Wisły, po­
wstanie w Wojewódzkim Szpi­
talu Zespolonym w Bialymsto­
ku. Wykonywał będzie opera­
cje plastyczne ofiar wypadków 
i poparzeń. Nie będzie zajmo­
wał się (przynajmniej na po­
czątku) zabiegami upiększa­

jącymi. 

PO DWÓCH LATACH ZA­
BIEGÓW w Zakładzie Kardio­
logii Inwazyjnej w Białymsto­
ku uruchomiony został nowy 
angiograf. To jedyne tego 
typu urząd21enie w Podla­
skiem ratujące życie chorym 
na serce. 

PROSTO ZE SKLEPU W 
BYDGOSZCZY WYRUSZY­
ŁO w drogę do Podlaskiego 
siedem strażackich samocho­
dów. W roku 2005 przybędzie 
kolejnych siedem. Po jednym 
otrzymają wszys tkie komendy 
powiatowe Państwowej Straży 
Pożarnej w województwie. 

ZNANY W KRAJU I NA 
ŚWIECIE GINEKOLOG prof. 

Marian Szamatowicz, specja­
lista leczenia niepłodności, 

otrzymał tytuł doctora hono­
ris causa Akademii Mę.dycz­

nej w Białymstoku , do któ­
rej przed laty, po egzaminie 
wstępnym, nie został przyjęty 
na studia 
WŚRÓD 22 KANDYDA­

TÓW WYNIESIENIA na oł­
tarze znajduje się ks. Michał 
Sopoćko, spowiednik świę­

teJ Faustyny, związany z Wyż­
szym Seminarium Duchow­
nym w Białymstoku. Dekret, 

w. obecnościjana Pawła II, od­
czytany został w Watykanie. 

MISS POLSKI NASTO­
LATEK 2004 została Rozalia 
Mancewicz (17 łat) z Białego­

stoku. N:ypiękniejsza uczy się 
w drugiej klasie XI LO w Bia­

łymstoku. 

NOMINACJĘ DO NAGRO­
DY LITERACKIEJ im. Wie­

sława Kazaneckiego otrzymał 

"judasz" Włodzimierza Paw­
luczuka. Autor, znany antro­

polog i religioznawca, konty­
nuuje napisany w latach sie­
demdziesiątych "Wierszalin. 
Reportaż o końcu świata", 

który odkrywa na nowo. Ka­
pituła Nagrody, pod przewod­

nictwem janusza Niczyporo­
wicza, rozpatrzyła 11 wnio­

sków 

KONTAIOY 

Życzę "Kontaktom", 
żeby włączały się, tak 
jak włączają się dotąd, 

w wielką służbę dobre­
go komunikowania, to 
znaczy roznoszenia do­
brych wiadomości. Z na­
szego regionu jest co wy­
nieść nie tylko do Białe­
gostoku, ale i do Warsza­
wy, Berlina, Brukseli, Strasburga, do Toronto czy No­
wego Jorku. Takich dobrych wieści życzę też Czytel­
nikom "Kontaktów". I sobie. 

"Kontakty" mogą powiedzieć nie tylko nam, ale i 
światu, ilu na Ziemi Łomżyńskiej, Suwalszczyźnie i 
Podlasiu żyje dobrych ludzi. Ludzi, którzy podejmują 
wiele cennych inicjatyw, ubogacających człowieka. 

Po drugie: ci ludzie kierują się niezwykle zdrowym 
rozsądkiem. Światu współczesnemu potrzebny jest 
zdrowy rozsądek, więc życzę, żeby takie wiadomości 
poszły w świat dzięki redakcji "Kontaktów". 

Po trzecie: są to ludzie o wrażliwym sercu, nie do 
. końca wyrachowani, potrafiący się dzielić nie tyl­
ko opłatkiem, ale i wszelkim dobrem nie od święta, a 
przez cały rok. Szczodrobliwość nabiera szczególne­
go wymiaru na Boże Narodzenie, ale dzięki nim nie 
traci i później rumieńca. 

Niech "Kontakty" mówią o tych dobrych sprawach i 
się rozpisują, a jak trzeba jakiś błąd wskazać palusz­
kiem, to jest na to lepszy czas, Wielki Post. 

Dla Kościoła to pierwsze polskie Boże Narodzenie 
w Unii Europejskiej. Szkoda, że Unia trochę się wsty­
dzi, że Pan Jezus się narodził, ale my jesteśmy do­
brze wychowani i nie narzucamy się, do kalendarza 
liturgicznego tego nie wpisujemy. Natomiast dla Po­
laków to pierwsza wigilia w Unii. Życzę nam, żeby­
śmy nie zniszczyli tysiącletniego dorobku jakimś nie­
opatrznym gestem. Tak jak przy stole wigilijnym je­
den nieopatrzny gest może sprawić, iż ryba czy ma­
kiełka znajdzie się pod stołem. Życzę Polakom, żeby 
nie wykonywali chaotycznych i nieprzemyślanych ru­
chów, bo nasz stół jest pięknie zastawiony. 

Szczęść Boże Redakcji i Czytelnikom "Kontaktów" 

o "Wasi nauczyciele są dobrzy. 

Chcemy ich", stwie rdziła Ulte Pe­

ters-Pastor, prezes stowarzyszenia 

prowadzącego pod Berlinem kom­

pleks o~wiatowy. Niemcy poszuku­

ją polskich nauczycieli angielskie­

go, matematyki , fizyki i chem ii. 

o Aż 21 zdrowych prawdziwk6w 

tu ż przed świ ę tami znaleiIi miesz­

kańcy Sieniawy (Małopolska). 

Akurat do wigilijnego ba~szczu. 

o "Węd li ny jak za Gierka", ta­

kim haslem rek lamuje się jedna z 

wa rszawskich firm. 

o Kominiarze, ś lusa rze i lakier­

nicy od l maja 2005 r. będą wyda­

wać paragony z kas fi skal nych . 

o W Polsce żyj e ponad 5 mln ł y­

sych mężczyzn ; wedł ug Narodo­

wego Testu Inteligencji wykazują 

ponadprzeciętną inteligencję, a le 

i tak przegrywają w negocjacjach, 

mediacjach, wyborach politycz­

nych i na estradzie, bo "kto kudla­

ty, ten bogaty." 

o Już wkr6tce viagra dla kobiet; 

przygotowywane są plastry, że l i w 

aerozolu, kt6rych celem j est pod­

niesienie kobiecego li bido. 

o Na Uniwersytecie Ł6dzkim 

studentka może zam ieszkać ze 

studentem w jednym pokoju aka­

demika po przedstawieniu pisem­

nej zgody swojej mamy. 
.• Starsza (78 lat) kobieta w cza­

sie przeglądania akt w Urzędzie 

Miasta w Szczecinie ... zjadła jeden 

z dokument6w, bo byl dla nie nie­

Ks. Biskup Stanisław Stefanek, korzystny . . 

Ordynariusz Diecezji Łomżyńskiej o Przed nami ostatnie dni mi-

jającego roku. Niech obfitują w ra-
Łomża, 22 grudnia, Anno Domini 2004 dosne znaki czasu. 

420 metrów łańcucha na choinkę! 
Najdłuższy łańcuch na konkurs "Kontaktów" i prezydenta 

Łomży Jerzego Brzezińskiego wykonali uczniowie Szkoły Podsta­
wowej w Żełechach (gm. Piątnica): 420 metrów! 

Nieco hm ... , krótszy (34,10 m), ale najpiękniejszy, przed­
szkolaki Oddziału Przedszkolnego Szkoły Podstawowej w 

Rydzewie (gm. Miastkowo). 
Obie szkoły otrzymały dwie równorzędne nagro­

dy prezydenta Łomży. 
Trzecia, za tradycr.jne ozdoby ze słomy, 

przypadła Marcinowi Popławskiemu z kl. 
V, także Szkoły Podstawowej w Rydzewie. 

(Za tydzień: jak stroiliśmy choinkę na 
Rynku w blasku harcerskiego Betlejem­

skiego Światła Pokoju). 
Na zdjęciu: redakcyjna stażystka "Kon­

takt6w" Magda w najpięknieJszym łańcu­

chu 



ZŁOTY KUR PODBIJA 
AMERYKĘ 

Produkowane przez Bro­

war Łomża piwo Złoty Kur 

zdobyło II miejsce i srebrny 

medal w Otwartym Konkur­

sie Piw podczas XII Jesien­

nego Spotkania Browarników 

w Płocku. To drugie, po brą­

zowym medalu na XV Festi­

walu Piw Polskich w Łodzi w 

2002 r., wyróżnienie przyzna­

ne marce Złoty Kur przez pol­

ską branżę piwowarską. 

Jeszcze lepsza wiadomość 

nadeszła ze Stanów Zjedno­

czonych. Złoty Kur otrzymał 

na początku grudnia złoty me­

dal w konkursie "World Beer 

Championships", zorganizo­

wany w Chicago przez Beve­

rage Testlng Institute. Celem 

założonego w 1981 r. Instytu­

tu jest przygotowywanie rze­

telnych rekomendacji konsu­

menckich, dotyczących piwa 

oraz innych napojów alkoho­

lowych. Eksportowany do USA 

od maja Złoty Kur uzyskał w 

jego ocenie aż 90 na 100 moż­

liwych do zdobycia punktów. 

- Nagrody przyznawane 

naszym produktom w kraju i 

poza jego granicami to najlep­

szy dowód najwyższej jakości 

łomżyńskich piw - mówi pre­

zes Zarządu Browaru Łomża 

Andrzej Rutkowski. - Wyróż­

nienie na "World Beer Cham­

pionships" to sukces tym 

większy, że rynek amerykań­

ski bez wątpienia zalicza się 

do najbardziej konkurencyj­

nych na świecie. 

W Stanach Zjednoczonych 

dużą popularnością cieszy się 

również piwo Łomża, podsta­

wowa marka Browaru, któ­

re jest eksportowane za oce­

an od 1997 roku. Jest jedną z 

najbardziej popularnych pol­

skich marek piwa sprzedawa­

nychwUSA. 

Lom:za Btewery 
Złoty KVf ltgot G __ 

lin p()w. 
, · btepllonlf' 

Z HANKĄ BIELICKĄ 

najslynniejszą i hm ... najglośniejszą lomżanką 

o ciele, duchu i filozofii 

rozmawia Miroslaw R. Derewońko 

Pani Hanko ... 

- Zaraz, zaraz! Bez pytań 

też mam coś do powiedzenia! 

Życzę wszystkim, żeby nie wpa­

dali w takie tarapaty jak ja i 

żeby myśleli o przyszłości na­

szego kraju, o tym, co w Polsce 

będzie ... 

- Jak Pani spędzi tego­

roczne Święta? 

- W łóżku . Ja jestem kale­

ka właściwie. Byłam cięta trzy 

razy, coś odcięli, coś przycię­

li. Tyle, że wyszłam ze szpitala. 

Ale myślę, że tego nie ma sen­

su opowiadać, póki, póki... 

- Kochana Pani Hanko, 

my, w Łomży, dalszej i bliższej 

okolicy, dziękujemy Bogu, że 

Pani wyszła ze szpitala, że już 

wreszcie jest w swoim łóżku! 

- Pan Bóg na górze intere­

sl0e się Duche m, a nie człow i e­

kie m. A Duch ... ? Wtedy, kie­

dy wejdę na scenę, jeżeli wej­

dę w ogóle, zacznę życie ... ar­

tystyczne od początku. A co do 

świąt? Jestem wybitn a samotni­
\ 
ca i wlaściwie mam tylko wspo-

mnieni a z rod zinnego domu, 

który był uroczym domem pel­

nym tradycji, serdeczności. .. 

- W rodzinnym łomżyń­

skim domu w początku XX 

wieku przy Długiej, blisko pla­

cu Kościuszki, choinka · była 

na środku pokoju? 

- W rooogu! Jaki e tam n a 

środku! Takich pokoi to nie 

mieliśmy, żeby na środku stala. 

Na środku to może tylko stać w 

dużej sa li. .. Ale czemu wracać 

tak daleko? 

Mam osiemdziesią~ prawie 

dziewięć lat, to gdzie ja będę 

wspominać, jak byłam małym 

dzieckiem ... To była inna Łom­

ża, inne życie, inne nadzieje, 

inne miłości. .. Nie będę opo­

wiadała banialuków z dawnych 

czasów. Trzeba żyć dniem co­

dziennym. Jeżeli będę żyła i, 

będę miała. zdrowie, to na to, 

żeby jeszcze trochę pośmiać 

się z publicznością, a nie na 

wspominki. Szkoda czasu! I 

już! Ja jestem filozofka, pro­

szę pana! 

- Jezus Maria, Pani Han­

ko! Pani jest teraz filozofka?! 

- Filozofka życiowa. Uwa­

żam, że życie jest mądrzejsze 

od nas. Ono samo dyktuj e, jak 

my się mamy jemu podporząd ­

kować. I albo trzeba się zbun­

tować i od tego życia odejść, 

albo i ść z prądem: c i eszyć się, 

że dzieci rosną, że są mądre, 

intelige ntne , że mają możli­

wość otwartej Europy, mogą 

jechać w świat i nie muszą się 

c i ągle krępować, że tego nie 

woln o, a to wolno w naszymję­

zyku i wolno mówić, że s i ę jest 

Polakiem. Więc cieszmy s i ę ży­

ciem ! Czekajmy na pierwszą 

gwiazdę! I czekajmy na śnieg ... 

Życzymy Pani, żeby 

błyszczała na Pani warszaw­

skim niebie tak pięknie, jak 

Pani przez tyle, tyle lat dla 

nas, pod niebem łomżyń­

skim ... 

- Serdecznie dzięh0ę za 

pa mięć. I księdzu biskupowi za 

modlitwę· I Ani Dąbrowskiej z 

Amazonkami, że wszystkie się 

modlą· Że przetrwałam w wa­

szych sercach . To jest ta naj­

większa zdobycz, jaką mogłam 

mieć w życiu. Niczego więcej 

nie potrzebuję. 

MENEDŻER 
ROKU 2004 

Tytuł Menedżera Roku zdobył 
Dariusz Sapiński, prezes Spół­

dzielni Mleczarskiej Mlekovita w 
Wysokiem Mazowieckiem w kon­

kursie "Indywidualność Roku 
_ Merkury 2004". Zorganizowa­

ło go po raz trzeci pismo Krajo­
wej Izby Gospodarczej "Rynki 
Zagraniczne". Nagroda uzasad­
niona została "śmiałą realiza­
cją wizji tworzenia nowoczesne­
go przedsiębiorstwa na świato­

wym poziomie". Dariusz Sapiń­
ski jest prezesem Mlekovity od 20 
lat. Firmę tworzą obecnie zakła­
dy w Wysokiem Mazowieckiem, 

.-Bielsku Podlaskim, Chrzanowie, 
Morągu, Pieniężnie, Kluczbor­
ku, Zakliczynie, Kowalewie Po­
morskim, Strzelnie, Zakopanem 
i Zgorzelcu . . 

LIDER EKOLOGII 

Gmina Korycin zdobyła tytuł 

"Lidera Polskiej Ekologii 2004". 
W warszawskim teatrze Roma 

wręczone zostały statuetki i hono­
rowy tytuł "Lidera Polskiej Ekolo­
gii 2004" realizatorom ośmiu naj­
lepszych gminnych inwestycji, słu­
żących środowisku. Nagrodzo­
na zostaJa gmina Korycin za kom­
pleksowe dzialania w dziedzinie 
ochrony środowiska w latach 1992-
-2004. Wśród wyróżnionych mala­
zlo się Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Łomży 
za ochronę ekosystemu N~, ze 
szczególnym uwzględnieniem mo­
dernizacji oczyszczalni ścieków w 
Łomży. 

Tytuł "Lidera Polskiej Ekolo­
gii" jest prestiżową nagrodą Mini­
stra Środowiska. Zadaniem konkur­
su jest upowszechnianie informacji 
o dzialaniach i najlepszych rozwią­
zaniach proekologicznych, k~óre 

mogą przynieść duże korzyści śro­

dowisku. W tym roku do konkursu 
przystąpiło 110 jednostek w trzech 
kategoriach: "Przedsiębiorstwo", 

"Wyrób" i "Gmina". O tytu! "Lide­
ra Polskiej Ekologii" ubiegały się~ 
72 gminy i 38 przedsiębiorstw. 

Korycin, poza innymi korzyścia­
mi, przyciąga dziś turystów pięk­
nym zalewem. 

A~A 
NA DWORNEJ 

Kampania 
Lek Dostępny 

KONTAJOY 



1. 
W 1981 roku, w przededniu za­

kładania struktur Niezałeżnego 

Związku Studentów (byłem w wą­

skiej grupie, która w BiaJymstoku 

NZS zakładała), zostałem wezwa­

ny na białostocki Plac Wyzwolenia, 

czyli do komendy ubecji przy ulicy 

Sienkiewicza. Za prostym biurkiem 

siedział mój starszy kolega ze stu­

diów, którego pamiętalem jeszcze 

z niezłego naonczas I Liceum. Py­

tał ogólnikowo, czym się zajmuję, a 

ja nieco zestrachany opowiadałem 

jak najęty, że studiuję fUpol, pro­

wadzę gałerię "Raport", mam kole­

żanki i kolegów, wspieramy sercem 

całym przemiany, lecz Broń Boże, 

ustroju nie chcemy obalić, ałe wie­

rzymy, że możliwy jest komunizm z 

ludzką twarzą. Itd. 

Pytal mnie również K., co ro­

biłem w Warszawie w mieszkaniu 

Leszka Moczulskiego i jakie plany 

mamy w związku z tzw. Marszem 

Gwiaździstym. Tu nic nie chlapną­

łem, skoro bowiem wiedział, gdzie 

byłem, wiedział wszystko. K. poka­

zał mi również zdj ęcia z manifesta­

cji przed Komitetem Wojewódz­

kim PZPR, w której brałem udział. 

To był naprawdę hicior. Łaziło nas 

przed "kawu" kilkanaście osób i 

wszyscy byli sfotografowani! By­

łem pod wrażeniem znakomitej ja­

kości i dużego wymiaru tych zdjęć! 

Takich nie widziałem nawet w ga­

leriach. Wówczas zrozumiałem, że 

żarty z ubeków mają krótkie wąsy. 

To cwana drużyna, cwańsza niż ja, 

"Solidarność" . I nawet dzisiejszy 

IPN, o czym dałej. 

2. 
W latach 90. wielokrotnie zwra­

calem się do szefa UOP w Białym­

stoku Krzyśka Bondaryka (razem 

KONTAIOY 

Nie ma co odkładać na później. Trzeba się przyznać gło­
śno: byłem agentem Służby Bezpieczeństwa. Przyznaję się 
sam, bo obawiam się, że przenigdy ani IPN, ani jakiś inny 
śledczy, z uwagi na marginalne stanowiska, które od lat pia­
stuję, nie zainteresuje się mną i nie wyjawi światu, jak to się 
stało, że zostałem "agentem SB". Wcześniej ktoś wywlecze je­
den kwit z mojej teczki. I ochlapie mnie błotem, jak ochlapa­
no Oleksego czy Niezabitowską. 

siedzieliśmy), aby odnałazł te foty, 

ałe kręcił, migał się, a może mó­

wi! prawdę. Ponoć zginęły, prze­

padły, diabli je wzięli. Moja teczka, 

podejrzewam, nie zaginęła_ Pew­

nych dokumentów nie było, a inne, 

owszem, były. 

W 1981 r. ubek pokiwał głową i 

po półtorej godziny kazał mi pod­

pisać dokument, jak dziś pamię-

tam, złożony na pół. Część dolna 

była dla mnie niewidoczna, na czę­

ści górnej ostrzegano mnie pod ja­

kąś kamą sankcją, bo rozmowa 

była tajna i zobowiązuję się, aby o 

jej treści nikogo nie powiadamiać. 

Podpisałem i w ten sposób zosta­

łem agentem SB. 

Już po aresztowaniu, po wr.jściu 

z więzienia, w drugiej połowie łat 

Agent 

Kodak Express 
Łomza ul_ Dmowskiego 18 

Cyfrowy Świat, Galeria Stokrotka 
Lomza ul. Piłsudskiego 14A 

8D. wezwano mnie ponownie. Prze­

słuchiwał mnie porucznik (nazwi­

sko znam) pozornie tylko tępawy, 

który wyciągnął moją teczkę i wy­

pytywał o zainteresowanie histo­

rią i dlaczego biorę udział w mię­

dzynarodowej konferencji, poświę­

conej 500-leciu osadnictwa Żydów 

itp. I ponownie papierek do podpi­

su, że się zobowiązuję do milczenia 

o rozmowie. 

W latach 90. dostalem pismo 

z prokuratury z nakazem stawien­

nictwa. Pani prokurator z poprzed­

niej ciągle ekipy, ałe łagodna, cie­

pła i grzeczna jak dziecko na wigi­

lię, obiecywała, że dostanę wkrótce 

swoją teczkę i jest to także jej ini­

cjatywa w tej sprawie. Nigdy tecz­

ki nie dostałem, a pani prokurator 

w tzw. międzyczasie, gdy morze się 

uspokoiło, awansowała wyżej. Już 

nigdy więcej do mnie nie napisała. 

3. 
"Łapią" Niezabitowską. Jutro 

ujawnią może teczkę Rokity, Buja­

ka, Frasyniuka, pośmiertnie Kuro­

nia. Mnie nie. Jestem bezpartY,jny, 

więc nie liczę się dla nikogo. Nie 

stoję po żadnej ze stron, nikogo 

więc nie interesuję. 

Na spokojnie widzę więc taki 

obraz: tłum tJumaczących się wiel- . 

błądów ku uciesze emerytowanych, 

dobrze uposażonych prokuratorów 

i ubeków. 

4. 
Instytut Pamięci Narodowej 

musi się w jakiś sposób odnieść 

do realnie podpisanych dokumen­

tów, przy których jakiś ubek obda­

rowałnas ~yślonym przez siebie 

pseudonimem i złożył obok nasze­

go swój podpis,jako agenta prowa­

dzącego . Bo ubek, jakikolwiek by 

nie był, też człowiek: wiedział, co 

to jest "punktowanie", " nadgodzi­

ny", w jaki sposób uzasadnić swo­

ją niezbędność. I powoływał do ży­

cia zastępy agentów, którymi dziś 

zajmuje się IPN. Wkrótce, im bli­

żej wyborów, tych zjaw będzie co­

raz więcej. 

5. 
Dla ironii historii: nikt nie bę­

dzie zajmował się setkami działa­

czy PRON i całym mrowiem ludzi 

podłych, często piastujących dziś 

stanowiska dyrektorów, prezesów, 

rektorów najwy"LSzych uczelni w 

P,,!5rę. Czystych jak łza, prawych, 

prawdziwych polskich patriotów. 

Ich teczek nie ma. 

TOMASZ WIŚNIEWSKI 

(Autor, wieloletni dzienl'likarz 

"Kuriera Porannego", prezes Sto­

warzyszenia Szukamy Polski, został 

aresztowany 28 kwietnia 1982 roku. 

Podczas przesłuchań odmówił skła­

dania zeznań. Opuścił więzienie 11 

stycznia 1983 roku) 



Przestajemy ufać politykom i rządzącym, organizacjom i fundacjom. Czytamy i słyszymy, 
że każdy robi jakieś własne interesy. Przy takim szumie informacyjnym, przy codziennej 
gonitwie łatwo zgubić coś, co najważniejsze. Pisząc "coś", myślimy o bezinteresowności, 

sercu, wzruszeniu. Zwyczajnie: dobroci 

Z wielką radością możemy czyły, że są domy, w których cze-

dziś głośno krzyczeć: j est w nas goś brakuje _ A marzenia opisane 

dużo dobroci! Po raz pierwszy w liście zostały spełnione w stu 

"Kontakty" ogłosiły hasło "speł- procentach. Jesteśmy przeszczę-

niaj my marzenia". Pomysł był 

taki, aby napisały do nas dzieci, 

śliw i - opowiada Renata Misiak. 

Obdarowana została także 

rzeń, dzięki życzliwości Czytelni­

ków, udało się . 

Żaden z dziecięcych listów, a 

było ich naprawdę dużo, nie po­

został bez odpowiedzi. 

Żadne marzenie nie zosta­

Ośmioletnia Miranda marzyła 

o rowerze i tuż przed Wigilią Ja­

dwiga Dudzińska-G łaz przybrała 

szaty Świętego Mikołaja i sprawi­

ła wielką radość d ziewczynce i jej 

rodzeństwu. 

Spełniliśmy 
ło przemilczane. Na­

wet takie, które przy 

pierwszym czyta­

niu listu okazało się 

trochę wygórowane. 

Wzruszały listy pisane dziecię­

cą ręką- Jeszcze bardziej wzru­

szały bezpośrednie kontakty ob­

darowujących (którzy w wielu 

przypadkach prosili O niepubli­

które marzą o tym, 

by i d o nich trafił 

św. Mikołaj z pre­

zentami pod choin­

kę. Ale mogą tylko 

pomarzyć. I aby na­

pisali do nas ci, któ­

rzy mogliby i chcieli 

zostać Mikołajami, 

spełniającymi nie­

spełnione dziecięce 

marzenia. 

Nadeszł y listy. 

Redakcja pomo­

gła tyłko w kontak­

cie między dziećmi 

i "Świętym Mikoła­
jem". 

- Byliśmy szczę­

śliwi , że trafi liśmy 

do Roberta i mogli­

śmy sprawić mu ra­

dość. Nie możemy 

zapomnieć tych roz­

radowanych i zdziwionych dzie­

cięcych oczu ... - mówi Czytel­

niczka Z Łomży. 

Dziewięcioletni Robert marzył 

o sterowanym samocIłodzie na 

baterie ze światłami. Święty Mi­

kołaj przyniósł taki samochód_ 

Drugi samochód dostałjego czte­

roletni brat. I jeszcze furę słody­

czy i niespodzianki . Jak opisać tę 

radość? A jest ona tym większa, 

że mama Roberta naprawdę jest 

w potrzebie, a Święty Mikołaj za­

powiedział, że będzie z nią nadal 

w kontakcie. 

Dwunastoletnia Ania z Ciecha­

nowca pisała o marzeniach swo­

ich młodszych sióstr i brata. Dla 

siebie nie chciała nic, pragnęła 

tyłko być zdrową. 

Do domu Ani i jej rodziny w 

przedświąteczną n.iedziełę zapu­

kał "Kontaktowy" Święty Miko­

łaj, czyli Renata Misiak z Wyszko­

wa. Pojechała z mężem i dziećmi: 

Emilem i Patrycją. 

- Trochę się bałam , bo prze­

cież nie znałam rodziny Ani. To 

spotkanie dla Ani i jej rodzeń­

stwa oraz naszych dzieci było nie­

codziennym przeżyciem. Specjal­

nie zabraliśmy nasze dzieci, któ­

re uczymy wrażliwości, aby zoba-

Ania, choć dla siebie o nic 

nie. prosił a. W tej rodzi­

kowanie nazwisk) z ob­

darowywanymi. Uda­

ło się, chyba dlatego, 

jak powiedziała Czytel­

niczka (nazwisko także 

zastrzeżone), że tu było 

wszystko czyste i jasne. 

Nikt nie pośredniczył , 

nikt nie robił żadnego 

interesu, że odpisze so­

bie z podatku a lbo przy 

okazji zareklamuje swo­

ją firmę· 

Dziękujemy wszyst-

kim serdecznie za 

"spełnianie"_ Tak-

że za to, że wielu Świę­

tych Mikołajów pragnie 

podtrzymywać kontakt 

z poznanymi rodzina­

mi. Wszystkim życzymy 

spełnień własnych ma­

rzeń_ 

• 

"Kontakty" 
Fot. Archiwum 

nie, w której jest tak trud­

no (tato od roku nie żyje, 

a mama Ani j est ciężko marzenia. •• 
chora na raka) , wszyscy 

poczuli radość świąt i przekonali 

się, że przecież nie są sami. Tym 

bardziej że Święty Mikołaj , czyli 

Renata Misiak i jej rodzina, pra­

gnie z rodziną Ani utrzymywać 

kontakt. 

Małgosia z Ciechanowca, któ­

rej tato zginął w ubiegłym roku, 

a mama nigdzie nie pracuje, ma­

rzyła o nowych lśniących butach. 

.W liście do redakcji pisała, że tak­

że stare buty majej siostra. Jelkn 

z braci Małgosi marzył o dżinso­

wych spodniach, a naj młodszy o 

samochodzie. I te wszystkie ma­

rzenia zostały spełnione, a nawet 

dodatkowo "osłodzone". Tu Świę­

tym Mikołajem byli prokuratorzy 

i pracownicy administracji z Pro­

kuratury Okręgowej i Rejonowej 

w Łomży. W Małgosi domu, choć 

puste krzesło przy wigilijnym sto­

łe , na którym wcześniej siadał 

tato, także zagościła świąteczna 

radość. 

Z radością piszemy o tym, że 

nasze wspólne spełnianie ma-

Biała cisza krucha 
Chodź kochanie, siadajmy do stołu, 

wśród tej ciszy nocnej - biała cisza krucha. 
Wolne miejsce, nadzieja łączą się pospołu, 

Noc nadchodzi. Słowo. Dłoń druha dla druha. 

Okno w srebrne liście, dzieci gwiazdy liczą, 
izba wysprzątana dla Małego Gościa. 

W spiżarni wonne mięsa pysznie się indyczą, 

kolędnicy "Lulajże ... " śpiewają z przymościa. 

Jeszcze w blasku świecy jakiś cień przefrunie _ 
powracają do nas, których sen zaskoczył _ 

Poszli, ale dźwięczą w tkniętej ledwo strunie 
do opłatka, co bielą swą ziemię otoczył. 

Trzaska cisza serdeczna jak opłatek biała, 

serce sercu wtóruje z dzwonnicy, jak z nieba. 

W szopce rączki składa dziecineczka mała: 

Niech nigdy nikomu nie zabraknie Chleba. 

Wawrzyniec Kłosiński 

KONTAJaY 



FRYCOWE ZA ZWŁOKĘ I ~I _________ C_Z_A __ R_Y_N __ A_Ś_C __ IA_N_A __ C_H ______ _ 
dzić perypetie bohaterów ulubio­
nych bajek, podziwiać abstrakcyj­
ne kompozycje plastyczne, har· 
monię barw ... 

Browar Łomża traci 
"laleczki" 

Firma Handlowa Brok 
Strzelec z Januszowic koło 

Krakowa, zależna od Browa­
rów Polskich Brok Strzelec, 
zgodnie z prawem ma ochro­
nę znaku towarowego "Kur­
pie Doborowe", orzekł Woje­
wódzki Sąd Administracyjny 
w Warszawie, oddalając skar­
gę Browaru Łomża na decyzję 
Urzędu Patentowego. W obro­
nie kultowych "laleczek" łom­
żyński Browar może jeszcze 
odwołać się do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego. 

O sprawie obszernie pisa­
li'śmy jako pierwsi w "Kon­
taktach" (tekst "Taniec z la­
leczkami", nr 42/ 04). W 2002 
roku hurtownicy w Polsce 
otrzymali atrakcyjną ceno­
wo ofertę sprzedaży piwa o 
nazwie "Kurpie Doborowe". 
Choć oznakowane bylo etykie­
~ą do złudzenia przypomina­
jącą " laleczki" Browaru Łom­
ża, producentem była firma 
spod Krakowa, która uzyskała 
ochronę prawną znaku. Pro­
test Browaru Łomża został 

oddalony przez Urząd Pate n­
towy. W minionym tygodniu 
Wojewódzki Sąd Administra­
cyj ny, do którego odwołał się 
Browar Łomża, podtrzymał 

decyzję Urzędu. 

Sytuacja dla łomżyńskiej 

firmy staje się coraz bardziej 
kłopotliwa. Za późno dostrze­
żono tu jak ważne j est zapew­
nienie ochrony prawnej na 
znaki towarowe. Dopiero po 
ujawnieniu działań konkuren­
cji Browar Łomża zgłosił do 
Urzędu Patentowego szereg 
wzorów etykiet z "laleczka­
mi",jako głównym elementem 
graficznym. Wszystkie postę­
powania rejestracyjne Urząd 
Patentowy jednak zawiesił do 
czasu rozstrzygnięcia sporu o 

"Kurpie Doborowe". 
"Znaki są podobne i prze­

znaczone do oznaczania po­
dobnych towarów", napisano 
w decyzji o zawieszeniu postę­

powań. 

Jeśli Browar Łomża przegra 
ten spór, może zostać zmuszo­
ny do zaprzestania oznacza­

nia "laleczkami " wszystkich 
swoich wyrobów, ewentualnie 
może ubiegać się o ... odkupie­
nie znaku lub uzyskanie licen­

cji na j ego używanie ! Właści­
ciel znaku będzie miał prawo 
tego się domagać. Browarowi 
Łomża pozostało jeszcze od­
wołanie do NSA. (MK) 
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Fundacja Jolanty Kwaśniew­

skiej "Porozumienie bez barier" 

przyznała Oddziałowi Dziecię­

cemu Szpitala Wojewódzkiego w 
Łomży I miejsce i 10 tys. zł nagro­
dy w V edycji konkursu "Motylko­
wy szpital". Brało w nim udzial 
około 100 szpitali z całego kra­
ju. Laureaci uhonorowani zosta­
li w miniony piątek podczas gali 
w Pałacu Prezydenckim w War­
szawie. 

Konkursowi przyświeca hasło 

"Farba kolorowa nie jest droższa 
od białej! ", czyli należy zmieniać 
wygląd szpitalnych oddziałów 

dziecięcych tak, by dzieci czu­
ły się w nich przyjemnie. Efek­
ty, jakie uzyskał łomżyński szpi­
tal, mówią same za siebie: 19 sal 
chorycb, 2 świetlice, gabinety za­
biegowe, dyżurki pielęgniarek, 

korytarze, a także łazienki i win­
dy mienią się wszystkimi barwa­
mi tęczy. Na setkach metrów kwa· 
dratowych ścian można prześle-

- Wszystko-jest społecznym 
dziełem ponad 100 wolontariu­
szy. Dziękuję im w imieniu na­
szych pacjentów za życzliwość 

i ofiarność - mówi Bernadeta 
Krynicka, pielęgniarka oddziało­
wa, inicjatorka i realizatorka pro­
jektu, która w piątek odebrała na­
grodę w Warszawie. 

Upiększanie Oddziału rozpo· 

Oddział dziecięcy w Szpitalu Wojewódzkim w Łomży 
jest najbardziej kolorowy w Polsce! 

Józef Wądołowski - i Anto­
ni Pawłowski, inspektorzy do 
spraw utrzymania infrastruktu­
ry miejskiej w łomżyńskim ra­
tuszu, pracują po godzinach we 
własnych prywatnych firmach, 
budowlanej i elektrycznej. 

- To układ korupcyjny. Pan 
Wądołowski w dzień odbiera, 
jako inspektor, od wykonaw­
ców roboty drogowe, a po po­
łudniu sam wykonuje podób-

częło się w czerwcu i trwało do li­

stopada. Materiały zakupione zo­
stały dzięki sponsorom, a w mało· 
waniu udział brali zawodowi pla­
stycy, uzdolniona plastycznie mJo­
dzież i każdy, kto czuł się na siłacb. 

Nałomżyńskim Oddziale Dzie­
cięcym rocznie przebywa około 
1700 dzieci. Cieszy s i ę ogromną 

renomą, która ... przysparza kło­
potów dyrekcji. Tegoroczny kon­
trakt z NFZ już we wrześniu zo­
stał tu wykonany w 160 procen­
tach! Mali pacjenci przyjmowa­
ni są jednak bez żadnych ograni­
czeń, a to oznacza, że rośnie ... za­

dłużenie Szpitala. (MK) 
Na zdjęciu : jedna z szpita l­

nych sal; maly Rafal, którego od­
wiedzil1:ata, cz~j e s ię jak w przed­
szkolu 

PRZEPIS: NA ŻONĘ 
tym, że prowadzę prywatną fir­
mę, ale że u mnie nie przejdzie 
partactwo. Jedni to rozumieją i 
poprawiają usterki bez komen­
tarza. Inni próbują podw~żyć 
do mnie zaufanie moich prze­
łożonych lub wprost domaga­
ją się zwolnienia mnie, bo mam 
prywatną firmę. Mam ją od 16 
lat. W tych dniach wskazali­
śmy wiele fuszerek podwyko-

średni przełożony inspekto­
rów, zwraca uwagę, że nie są 
urzędnikami mianowanymi. 
Jego zdaniem, w razie wątpli­
wości nie będzie problemu z 
ich zwolnieniem. 

- Oni to wiedzą, dlatego się 
pilnują - dodaje. 

- Moja praca po godzinach 
to głównie układanie kostki 
brukowej na prywatnych pose-

Łomżyńscy urzędnicy prowadzą prywatne firmy 
przy aprobacie przemożnych 

ne prace. Pan Pawłowski odbie­
ra roboty elektryczne na rzecz 
miasta, a sam bierze takie zle­
cenia prywatnie. Gdy inwestor 
ma możliwość wyboru zwykłe­
go rzemieślnika i rzemieślnika, 

który może załatwiać jego spra­
wę w urzędzie, wybiera urzęd­
nika - uważa Czytelnik. 

- Po każdym moim nega­
tywnym protokole odbioru, zle­
canych przez miasto robót dro­

gowych, do prezydenta wpły­
wają takie skargi - mówi Jó­
zef Wądołowski. - Rzecz nie w 

nawcom Budimeksu, więc skar­
ga do redakcji nie jest dla mnie 
zaskoczeniem. 

Według wiceprezydenta 

Łomży Marcina Sroczyńskiego, 
inspektorzy prowadzący w wol­
nym czasie dzialalność gospo­
darczą nie naru,szają przepi­
sów antykorupcyjnych. Złożyli 
oświadczenia, że nie będą wy­
korzystywać do swojej działal­

ności majątku miasta ani pra­
cować na rzecz miasta. I zasad 

tych przestrzegają . 

Andrzej Karwowski, bezpo-

sjach i roboty hydrauliczne -
mówi Wądołowski. - Pracuję 

sam, rzadko kogoś zatr~dniam. 
Sugerowano mi, abym przepi­

sał, dla świętego spokoju, fir­
mę na żonę, ale tego nie zro­
bię, bo dałoby to jeszcze więk­
sze pole do domyslów. 

Domysly zapewne nie usta­
ną, bo sam mariaż dzialalno­
ści urzędniczej z gospodar­
czą w tych samych dziedzinach 
jest dwuznaczny. Kierownictwo 

Urzędu będzie dalej tracić czas 
na sprawdzanie skarg. (MK) 



Same gotują, sprzątają, robią zakupy. Dbają o edukację dzieci i o to, by w domu wszystko 
grało. Gdy zmęczony publicznymi sprawami VIP wraca na łono rodziny, podtrzymują 

go na duchu. I jeszcze pracują zawodowo 

Ewa Śniadach 
czyli skromność 

Żona burmistrza Kolna Mieczy­

sława Śniadacha jest gospodynią 

domową, poszukującą pracy. Bycie 

burmistrzową stresuje ją i krępuje. 

- Nie lubię być w centrum 

uwagi - mówi - a teraz więcej lu­

dzi rozpoznaje mnie na ulicy. 

Musi też , na szczęście niezbyt 

często , towarzyszyć mężowi w ofi­

cjalnych uroczystościach, co ją 

szczególnie krępuje. 

N a co dzień żona burmistrza 

nie maluje się, nie chodzi do ko­

smetyczki, nie nosi biżuterii. Raz 

w miesiącu odwiedza fryzjerkę. 

Od rana do wieczora pierLe, sprzą­

ta, gotuje obiady dla męża i trojga 

dzieci. I szuka pracy. 

- Praca to w Kolnie towar defi­

cytowy - mówi burmistrzowa. -

Ludzie szukający pracy to najwięk­

sza troska i zmora męża. Gdy wra­

ca do domu zdenerwowany albo 

przybity, to wiem, że nie potrafił 

komuś pomóc. Nawet nie śmiem 

prosić go o pomoc. Mówi, że gdy­

by załatwi! coś dla rodziny, stracił­

by twarz przed ludźmi. 

Henryka Lada, czyli 
lepiej nie wiedzieć 

Żona wójta Piątnicy Edwarda 

Lady, prowadzi gospodarstwo w 

Kalinowie. 

Gdy widzi męża zasępionego, 

pogrążonego w myśłach, nie pyta, 

jakie ma zmartwienie. Dowiadu­

je się o tym od ludzi. Na przykład, 

gdy były protesty przeciwko likwi­

dacji szkół w gminie, łudzie dzwo­

nili nawet do domu, mówili nie­

przxiemne rzeczy. Dowiaduje się 

też o sprawach przxiemnych: wy­

budowanych wodociągach, bo­

iskach dla dzieci, drogach. Specjal­

nie jednak nie interesuje się spra­

wami publicznymi. Mąż uważa, że 

im mniej wie, tym lepiej dla niej. 

Dba o jego autorytet, źY.jąc w przy­

jaźni ze wszystkimi. Gdy prosi ją, 

aby towarzyszyła mu na oficjalnych 

uroczystościach, starannie się d~ 

tego przygotowuje. Ale nie chodzi 

do kosmetyczki ani się nie maluje, 

mimo nalegań i reprymend córek. 

Daniela Brzezińska 
czyli matka Polka 

Dla malżonki prezydenta Łom­

ży Jerzego Brzezińskiego mąż, 

dzieci, krewni, sprawy domowe są 

na pierwszym miejscu. Siedem lat 

nie pracowala zawodowo, wycho­

wując dwóch synów. Było to trochę 

z przymusu: gdy na świat przyszło 

drugie dziecko, straciła pracę. 

Z zawodu, podobnie jak mąż, 

jest geodetą. Zajmuje się ewiden­

cją gruntów w ośrodku geodezyj­

nym łomżyńskiego Starostwa. Na 

głowie ma też dom. 

- Praca całkowicie wypełnia 

mężowi czas. Pracuje nawet wie­

czorami w domu nad dokumenta­

mi, które przynosi z ratusza. Czę­

sto jest obecny tylko cialem, a du­

chem przebywa gdzie indziej. 

W nowej roli mąż najbardziej 

zaskakuje ją tym, że sam pisze so­

bie wszystkie publiczne wystąpie­

nia, odznaczające się ciepJem i ser­

decznością. Traci na . to wieczora­

mi dużo czasu. 

O tym, że została prezydento­

wą, uświadomiły ją ubogie dzieci 

z sąsiedztwa. Na ulicy, w skłepie, 

podczas powrotu z pracy kłaniały 

się i prosiły "panią prezydentową" 

o "złotówkę na chlebek". 

- Nie potrafię odmówić, choć 

wiem, że sytuacji tych dzieci to nie 

zmieni - mówi Daniela Brzeziń­

ska. 

Bożena Waszkiewicz 
czyli rodzina razem 
Żona burmistrza Stawisk Marka 

Waszkiewicza jest nauczycielką w 

Szkole Podstawowej. Wybór męża 

na burmistrza nie zmienił jej sytu­

acji: pracuje, robi zakupy, wraca z 

torbami pieszo do domu. Czeka z 

obiadem na jego powrót. I to jest 

bardzo trudne. Bo mąż wraca cza­

sem bardzo późno. Trzeba go na­

mawiać, by coś zjadl. 
- Podejrzewam, że on nic nie 

je przez cały dzień, nie ma na to 

czasu w jego rozkładzie zajęć. Ka­

napek też nie chce brać. 

Bycie burmistrzową to dla niej 

kolejne WYLWanie w malżeństwie. 

Stara się mu sprostać, dbając o 

własny rozwój. Czyta, uprawia ae­

robik, uczy się prowadzić samo­

chód. To ostatnie stało się wręcz 

koniecznością, gdyż nie może li­

czyć, że mąż ją gdziekolwiek pod­

wiezie. 
- Balam się, że oddalą nas od 

siebie sprawy publiczne. Ale nie 

jest źle. Czuję, że mimo braku cza­

su zbliżyliśmy się do siebie, stali­

śmy się silniejsi jako rodzina. 

Celina Dąbkowska 
czyli kobieta sukcesu 

Malżonka wójta gminy Łomża 

Kazimierza Dąbkowskiego odnio­

sła sukces w biznesie. Od czterna­

stu lat prowadzi skłep z konfekcją 

damską. Jest niezależna finanso­

wo, elegancka, ma dystans do łu­

dzi i świata. 

- Jaka powinna być żona vipa? 

- zastanawia się. - Przede wszyst-

kim zaradna, bo na jej głowie jest 

dom i dzieci. A oprócz tego tole­

rancr.jna i pozbawiona uczucia za­

zdrości. 

Kazimierz Dąbkowski jest naj­

starszym stażem wójtem w 

Podlaskiem, funkcję spra­

wuje nieprzerwanie od 

25 lat. Bardziej była 

"w kursie" jego 

spraw w cza­

sach peerelu, 

gdy istnialo rozdzielnictwo dóbr i 

łudzi e próbowali szukać u niej po­

parcia. Teraz przede wszystkim za­

jęta jest swoim biznesem i prowa­

dzeniem domu. 
- W sprawach domowych mąż 

stara się pomagać, ale to ja wskazu­

ję zadania do wykonania - mówi 

Celina Dąbkowska. 

Jadwiga 
Białobrzeska 

czyli temperament 
• 

- Z domu do pracy mam kilka­

set metrów, a czasem przejście za­

biera mi i pół godziny, bo po dro­

dze lubię sobie pogadać z sąsiada­

mi - zwierza się żona wójta gminy 

Zbójna, Zenona Bialobrzeskiego. 

Wójtowa ze Zbójnej, z zawodu 

bibliotekarka, kocha zabawę, mu­

zykę, taniec i śpiew. W wolnym cza­

sie występuje z mężem w kurpiow­

skim zespole folklorystycznym. 

- Mój charakter i tempera­

ment są takie, że lubię czuć się na 

luzie - mówi. - Zdaję sobie spra­

wę, że taka bezpośredniość może 

zostać źle odebrana. Pilnuję się, by 

nie przekroczy.ć granicy tego, co 

wypada wójtowej, ale od czasu do 

czasu mąż musi mnie karcić. 

Jest czuła na punkcie swojej 

pracy. Gdy koleżanki z innych bi­

bliotek mówią: "Tobie to dobrze, 

mąż wójt ci zalatwił", jest rozżala­

na:.- Czasem coś ułatwia, ale 

nigdy nic nie zalatwi!! 

MARIA 
KACZYŃSKA 

KONTAIOY 



Sąd idzie! Cisza! Powaga. 
Ale bywa i tak, że Wysoki Sąd mocno zaciska usta, żeby nie wybuchnąć ... śmiechem 
Adres od mecenasa 
Toczyła się sprawa, dotycząca 

nakłaniania do nierządu. Na ła-
wie zasiadło trzech oskarżonych. 
Dwóch prowadziło agencje to­
warzyskie, w których zatrudniali 
młode dziewczyny. 

Trzeci oskarżony, który z nimi 
współpracował, był strażnikiem 

miejskim. Mając dobre rozezna­
nie w mieście, w patologicznych 

- rodzinach wyszukiwał dziewczęta 
i wskazywał j e kolegom. 

ny adres agencji - przypomi­
na sędzia. 

Milczek 
Przesłuchiwany był SWla­

dek w sprawie zorganizowanej 
grupy przestępczej, dotyczącej 
rozbojów i narkotyków. W tej 
sprawie występował jako świa­
dek, ale w innej sprawie był 

oskarżonym tymczasowo aresz­
towanym. Jako świadek, sypał 
wspólników. Grożono mu za to 

Przysięga 

na krzyż 
Pokrzywdzony uważał, że 

świadkowie kłamią. Gdy znów 
według niego świadek kłamał, 

energicznie rozpiął torbę, wycią­
gnął z niej duży krucyfiks i pod­
biegł do świadka. 

"Pocałuj ten krzyż! Przysię­

gnij na krzyż, że będziesz mówił 
prawdę!", zaatakował, zanim sąd 
zdążył zareagować. 

o humorystycznych sytuacjach 

opowiada sędzia Jacek Przygucki 

z Sądu Okręgowego w Suwałkach 

Uśmiech Temidy 
Wszyscy byli sądzeni za strę­

czycielstwo. 
Sąd miał kłopot z przesłu­

chaniem jednej z zatrudnio­

nych w agencji kobiet, bo trud­
no było ustalić jej adres. Wów­
czas właściciel lokału wyjaśnił, 
że kobieta nie mieszka już w 
jego agencji, bo została przeka­
zana do innej. 

- Oskarżony podał nazwę i 
powiedział, że nie wie dokład­
nie, gdzie się znajduje. Pra­
wie natychmiast wstał obrońca 
oskarżonego i. .. podał dok ład-
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w areszcie. Bał się i przyjął tak­
tykę, że po prostu nic nie mó­
wil. 

- Pytałem, jak się nazy~a, 
ile ma lat. Nawet na te pytania 
nie odpowiadał. Ani słowa. Za­
pytałem wówczas, czy rozumie 
pytania. Świadek zaczął głową 
uderzać o barierkę, przy której 
stał - opowiada sędzia. 

- Przy kolejnym przesłu­

chaniu powiedziałem, że wy­
sypię na barierkę pinezki. 
Uśmiechnął się i pokręcił gło­

wą· 

W ten sposób jeszcze kilka 
razy, nie reagując na uwagi sądu, 
próbował zmusić świadków do 
mówienia prawdy. 

Zapętlony 

Kierowca został ukarany przez 
kolegium za jazdę w stanie nie­
trzeźwym . W sądzie nie kwestio­
nował swego stanu, tylko przeko­
nywał, że to nie on prowadził sa­
mochód. Sędzia raz jeszcze zapy­
tał o przebieg zdarzenia. Opo­
wiadał, że jechał z kolegą. Został 
zatrzymany do kontroli przez po-

licję .. Policja stwierdziła, że jest 
po alkoholu. Przekonywał, że nie 
prowadził samochodu i niesłusz­
nie został o to oskarżony. Poddał 
się badaniom, odmówił podpisa­
nia protokołu, wysiadł z policr.j­
nego radiowozu, poszedł do swe­
go samochodu i. .. odjechał. 

- Czy po wr.jściu z radio­
wozu, wsiadł pan do samocho­
du jako kierowca i odjechał? -
upewniał się sędzia . 

Właśnie tak - przyznał się 

mężczyzna. 

- Czyli jednak w stanie nie­
trze~ kierował pan pojaz-
dem. ,.-

W tym momencie zrozumiał, 
że sam się zapętlił i chciał wszyst·· 
ko odwołać. Było jednak za póź­
no. 

Pewnik 
Toczyła się sprawa o napaść. 

Zebrany materiał dowodowy był 
trochę wątpliwy, nie tylko dłate­
go, że oskarżony miał ałibi i nikt 
inny poza . pokrzywdzonym go 
nie rozpoznawał. 

Na rozprawę był konwojowa­
ny przez policję. Ale zdarzyło się, 
że akurat nie było mundurowych 
i w drodze absolutnego wr.jątku 
konwojowali go do sądu funkcjo­
nariusze w cywilnych ubraniach. 
Na ławie oskarżonych zasiadły 

więc trzy osoby: w środku oskar­
żony i po jego dwóch stronach 
policjanci. 

W sprawie bardzo istotne było 
rozpoznanie przez pokrzywdzo­
nego sprawcy napadu. 

- Tak, jestem absolutnie 
pewny, że to oskarżony mnie 
napadł. Poznam go wszędzie -
przekonywał. To był ten męż­
.czyzna. Na pewno ten. To on i 
wskazywał na jednego z ... poli­
cjantów. 

Sąd nie ujawnił, że wskaza­
ny jest policjantem. Pytał jesz­
cze kilka razy, czy rzeczywiście 
chodzi o tego mężczyznę. 

- Tak! J estem na sto pro­
cent pewny, że to ten łobuz. Po­
znaję go po rysach twarzy, po 
sylwetce. To ten! 

- Wskazany nie jest oskarżo­
nym. Jest policjantem. Czy pan 
się pomylił? - dociekał sąd. 

Poszkodowany, zaskoczony 
własną pomyłką , zamilkł. Nie 
odpowiadał już na żadne pyta­
nie sądu. 

Oskarżony został uniewin­
niony. Pomógł mu przypadek. 
Gdyby policjanci byli w mundu­
rach, prawdopodobnie zostałby 
wskazany. I być może skazany. 

Wysłuchała: 

MARIA TOCKA 



Z banku w Łomży, którego skarbnik 3 maja popełnił samobójstwo, 
kasjerki ukradły kilkaset tysięcy złotych 

- Nie ma we mnie nienawiści. Wierzę 
w sprawiedliwość. Musi być sprawiedli­
wość. Gdy dowiedziałam się o aresztowa­
niu kasjerek, nie mogłam opanować zde­
nerwowania ... - mówi Teresa Chojnow­
ska z Piątnicy. 

§ 
W ubiegłym tygodniu cztery kasjerki z Od­

działu Banku Pekao SA w Łomży zostały zatrzy­

mane przez Wydział Zwałczania Przestępstw 

Gospodarczych Komendy Wojewódzkiej Policji 

za kradzież co najmniej kilkuse t tysięcy zlotych. 

Z ustaleń wynika, że działały w porozumie­

niu i kradły od lat. Swoista "spóldzielnia" dzia­

lała w ten sposób, iż kiedy w banku pojawiała 

się kontrola, kasjerki wzajemnie pożyczały so­

bie lub od znajomych pieniądze i na ten czas 

uzupełniały niedobór. 

W październiku Prokuratura Okręgowa w 

Łomży w tej samej sprawie przedstawiła zarzu­

ty dwom kasjerkom i mężczyźnie, który z nimi 

współdziałał. 

§ 
Być może sprawa nigdy nie wyszlaby najaw, 

gdyby nie tragedia: 3 m.ya kasjer Banku Marek 

Chojnowski popełnił samobójstwo (pisałiśmy o 

tym; "Kontakty", nr 21,22, 25 i 42). Jego żona 

uważała i uważa, iż do samobójczej śmierci do· 

prowadziła go sytuacja w banku. 

- Nie mam męża. Dzieci nie mają ojca. My 

już wszystko straciłiśmy. To koleżanki kasjerki 

doprowadziły go do śmierci - mówi. 

Kasjerki nie ukrywały przed Markiem Cho} 

nowskim "kasowych pożyczek" i zapewniały go, 

że wszystko uregulują. W połowie kwietnia jed­

na z nich poszla na urlo~. Zastępował ją Marek 

Chojnowski. Z poważnym niedoborem"w skarb­

cu (potem okazało się, że brakuje 120 tys. zł) 

Chojnowskiego zaskoczyła kontrola. Urlopowa­

na koleżanka przyniosła zwolnienie lekarskie i 

w ten sposób przedJużyła nieobecność w pracy. 

To jedyne takie miejsce, gdzie . 

w Polsce zatrzymał się zegar hi­

storii. W Hajnówce, w barze "U 

Wołodzi" Wojciecha Rynarzew­

ski ego, można jeszcze dziś zoba­

czyć na własne oczy portrety i po­

piersia Stalina, ordery, krzyże, 

gwiazdy, flagi czasów świetności 

socjalizmu. 

Akurat był dłtlgi majowy weekend. Marek Cho} 

nowski kontakt"ował się z kasjerkami, które za­

pewniały, iż szukają pieniędzy. Nałegały, żeby 

także pożyczył, gdzie może, by na czas kontro­

li uzupełnić niedobór. Sugerowały, podkreśla 

Teresa Chojnowska, że w przypadku ujawnienia 

niedoboru Chojnowski będzie odpowiadał. 

WedJug niej, nie wytrzymał psychicznie. Dla­

tego wybrał drzewo na skraju lasu ... Ale pozo­

stawił notatki z opisem funkcjónowania " ban­

kowej spółdzielni". 

"Pętla" 
POWRÓT DO TEMATU 

Po tragicznej śmierci wewnętrzne kontro­

le w Banku wykryły niedobory. Wówczas dy­

rekcja zawiadomiła prokuraturę o możliwości 

popelnienia przestępstwa. Dociekliwe ś ledz­

two Prokuratury Okręgowej w Łomży przy­

niosło zaskakujące wyniki. 

- Kasjerki działały wspólnie i w porozu­

mieniu co najmniej od 1998 roku. Wyprowa­

dziły z kasy Banku kilkaset tysięcy złotych. 

Bliżej 900 niż 200 tysięcy - powiedział ko­

misarz Jacek Dobrzyński, rzecznik prasowy 

KWP w Białymstoku. 

Wszystkie (dwie w wieku 37 lat, 42 lata i 43 

lata) są z Łomży. Dwie kasjerki policja zatrzy­

mała w pracy, dwie w domach, bo przebywa­

ły na zwolnieniach lekarskich. Od dłuższego 

czasu były obserwowane przez cztery grupy 

funkcjonariuszy z PG w Białymstoku_ W wyni­

ku przeszukania mieszkań policjanci zna l eź­

!i wiełe dokumentów finansowych. Jak pod­

kreślił komisarz Jacek Dobrzyński, wszystkie 

czynności operacyjne prowadzone były pod 

nadzorem Prokuratury Okręgowej w Łomży. 

Prokurator Tadeusz Marek, naczelnik Wy-

działu Śledczego Prokuratury Okręgowej w 

Łomży, j es t bardzo powściągliwy w udzieła­

niu informac;ii. Podkreśla , że wszystko może 

mieć duże znaczenie procesowe. 

- Kasjerki mają postawione zarzuty przy­

właszczenia pieniędzy oraz działania w grupie 

zorganizowanej. Jedna z nich zarzut niedopeł­

nienia obowiązku głównego kasjera, w wyniku 

czego powstały znaczne szkody majątkowe. W 

stosunku do dwóch kasjerek sąd wydał postano­

wienie o areszcie tymczasowym na miesiąc. Pro­

kuratura wnioskowała o trzy miesiące i będzie 

składać zażałenie. W stosunku do dwóch pozo­

stałych zastosowano środki zapobiegawcze -

poinformował prokurator Tadeusz Marek. 

Kasjerki mają zakaz opuszczania kraju po­

łączony z zatrzymaniem paszportów, dozór po­

licji "i zakaz wykonywania obowiązków kasjera 

bankowego. 

Prokurator nie ukrywa, że zdarzenia będą­

ce przedmiotem zarzutów mają związek z sarno­

bójczą śmiercią Marka Chojnowskiego. 

Pytany o sytuację dyrektor łomżyńskiego 

Oddziału Pekao SA Sławomir Pieńkowski odsy­

ła po wszystkie informacje do warszawskiej cen­

trałi. 
MARIA TOCKA 

Na zdjęciu: Teresa Chojnowska 

"dawnymi dobrymi czasami", w 

pamiątkowej księdze przeczy­

tać można "Przykazania socjali­
zmu": 

Nie ma bezrobocia, ale nikt nie 

pracuje. 

Można przysiąść na chwilę 

Nikt nie pracuje, ałe wszyscy 

otrzymują wynagrodzenie_ 

Wszyscy otrzymują wynagrodze­

nie, ale nic nie mpżna za nie 

kupić. 

"czuwae' przy trumnie z cia­
łem Wodza Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewołucji Październikowej. 

Puścić dym znajzwyklejszego 

papierosa, łyknąć łyk zimnego 

piwa ... 

Bar "U Wołodzi", stworzony 

przez Wojtka Rynarzewskiego z 

Warszawy, ale wychowanego w 

Hajnówce, jest najbardziej zna­

nym polskim barem na świecie: 

reportaże i filmy o "Wołodzi" wi­

dzieli telewidzowie odJaponii do 

Niemiec. 

Gdyby kogoś ogarnęła "U Wo­

łodzi" nadmierna tęsknota za 

Nic nie można kupić, ale wszyscy 

mają wszystko. 

Wszyscy mają wszystko, ale wszy­

scy są niezadowoleni. 

Wszyscy są niezadowołeni, ale w 

wyborach i tak głosują za tym 

systemem. 

Na zdjęciach: bar "U Wolodzi" 

i "czuwanie" przy trumnie Lenina 

KONTAIOY 
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Są jeszcze szczęśliwi ludzie, którzy żyją, jak sobie wymyślili. W oczach "normalnych" 
to "stuknięci" lub "dziwacy" 

- Ojciec był leśnikiem, 
ale ja od dziecka marzyłem, 
żeby zostać kowalem jak 
mój pradziadek i dziadek 
- mówi Romuald Grużew-
ski ze Zbójnej. - I jestem! Pod 
tym względem mogę powiedzieć 
o sobie: szczęśliwy, bo kowal! 

Po kuźni dziadka w kurpiow­
skim Przeczniaku nie ma śla­

du. Romuald pamięta ją "przez 
mgłę". By spełnić dziecięce ma­
rzenie, nie pozostawało nic in­
nego, jak samemu zbudować 

kuźni ę. Niestety, pieniądze! A 
właściwie ich brak, by myśleć o 
prawdziwej kuźni. 

- Musiałem w końcu coś po­
stanowić, więc powiedziałem so­
bie: teraz albo nigdy! To było 
pięć lat temu. 

Na kuźnię przerobił budynek 
gospodarczy na rodzinnej pose­
sji. Wnętrze ozdobił zbierany­
mi kiłkanaście lat starymi na­
rzędziami. "Wypuścił w świat" 
pierwsze wyroby. Znalazły uzna­
nie. Kolejne podarował na li­
cytację dla Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 

-=- Któregoś dnia Elżbieta 

Lemańska, dyrektor Gminne­
go Ośrodka Kultury, zapropo­
nowała: może odważyłbym się 

zbudować "starą" kuźnię i pre­
zentować małym i dużym to, co 
nie powinno zaginąć, czyli naszą 
tradycję? - wspomina. - Zapa­
liłem się do tego niczym teraz 
moje palenisko w mojej kuźni! 

Była szansa na zdobycie pie­
niędzy: wniosek do marszałka 
województwa podlaskiego o sty­
pendium. 

Wiosną 2004 roku Romuald 

Grużewski, przy pomocy życzli­
wych ludzi, zaczął wznosić drew­
nianą kuźnię. Miała być jak sta­
ra, jak kuźnia pradziadka i 

dziadka. 

KONTAIOY 

Nowa stara kuźnia 

wzbudza ciekawość dzie­
ci i dorosłych. Czasem 
zagadają na drodze, cza­
sem zajrzą do środka. 
Rozglądają się, dotykają 

narzędzi . 

W palenisku płonie 

ogień. Sypią się skry, 
uderza młot i młotek. 

Romuald Grużewski 
to mistrz w swoim fa­
chu. Wykuwa części do 
maszyn i urządzeń rol­
niczych, okucia, zawia­
sRi i zawiasy, łóżka, sto­
ły, ogrodzenia, krzyże, 
świeczn iki , kwietniki, 
ramy, statuetki i -to, cze­
go ktoś sobie zażyczy. 

swego losu 
Niedawno zrobił miecz na wzór 
krzyżackiego z bitwy pod Grun­
waldem! 

Podkowa, tradycyjny sym­
bol kowalskiego zajęcia, to dzi­
siaj swoisty gadżet. Ale szczę­

ścia nigdy dosyć, więc kuje, bo 
chętnych na podkowy wciąż nie 
brak. Skoro j ednak wiadomo, 
że nie będą służyły koniowi , po­
zwala sobie na ozdobniki w po­
staci kwiatka czy listka koniczy­
ny. Tylko z taką podkową szczę­
ście murowane! 

- Nie robię motyk, siekier, 
wideł, obręczy na drewniane 
koła czy beczkę, bo dzisiaj pod­
stawowe wyposażenie i narzę­

dzia produkowan!! są w wiel­
kich fabrykach. Nie wyrywam, 
jak ' dawni kowale, bolących zę­
bów i nie zatrzymuję krwawienia 
przez przypalanie żelazem -
zapewnia. - Pier<Vszej pomocy 
udzielam tylko sam sobie, kiedy, 
jak każdy kowal, skaleczę się lub 

oparzę· 

Nad wejściem do kuźni po­
wiesił szyld z napisem "Kuźnia 
została zbudowana dzięki sty­
pendium z Urzędu Marszałkow­
skiego". Nie chodzi o to, żeby się 
chwalić. Chodzi o to, żeby do­
dać odwagi marzycielom, któ­
rzy wciąż jeszcze nie odważyli 

się zrobić cokolwiek, aby marze­
nie spełnić. 

- Na pewno ten i tamten w 
Zbójnej powie o mnie, że jestem 
wariat, ale widać i takie wariac­
two potrzebne jest do szczęścia! 
- mówi Romuałd GruŻewski. 

Na zdjęciu: szczęśliwy kowal 

Romuald Grużewski ze Zb6jnej 

Jest synem drwala z pusz­
czańskiej Minkówki. Malar­
stwo studiował na Uniwersyte­
cie im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu. Ziemianka w Siemia­
nówce to artystyczne odosob­
nienie. Wiktor Kabac z Hajnów­
ki zbudował ją z koniecz'llości, 
gdy wzniesienie domku unie­
możliwiły przepisy. Wzorował 
się na "sklepie", czyli wiejskiej 
piwnicy do przetrzymywania 
jarzyn i warzyw. W odróżnie­
niu od "sklepu", jego budowla 
jest wyposażona w zdobycze cy­
wilizacji: bieżącą wodę, kana­
lizację i gaz. Jest też kominek, 
dzięki któremu może mieszkać 
okrągły rok. 

je dużo wody. Woda wypłukuje 
część pasteli i jednocześnie roz­
prowadza tusz w sposób, w jaki 
pędzlem rozprowadzić się nie 
da. Na koniec przyciska szkłem 
obraz i kładzie na nie wielki ka­
mień. W kilka dni gruby, akwa­
relowy papier nasyca się paste­
lami, tuszem i wodą. Wtedy de­
likatnie zdejmuje szkło i wyko­
nuje pędzlem retusz: wzmacnia 
kontury, rozświetla obraz kro­
pelkami jasnych kolorów ... 

Jest czlonkiem ekskluzyw­
nego, działającego w całej Eu­
ropie, Towarzystwa Ochro­
ny Puszczy Białowieskiej, któ­
re domaga się nadania calej 
polskiej części puszczy statu-

Artysta 

w ziemiance 
Najchętniej przebywa w swo­

jej samotni od połowy kwiet­
nia do czerwca, kiedy w pusz­
czy i na jej obrzeżach szaleje 
wiosna. 

Puszcza dla malarza jest jak 
modlitwa, uważa Kabac. Ata­
kuje bogactwem światłocienia, 
kolorystyką, natłokiem form, 
zmiennością. Wybitni artyści, 

przyjeżdżający na plenery do 
Białowieży, wchodzili do pusz­
czy i opadały im ręce. Po ty­
godniu otrząsali się z natłoku 
wrażeń, po miesiącu zaczyna­
li rozumieć puszczę artystycz­
nie. Wyjeżdżali bez pociągnię­
cia pędzlem po blejtramie. 

By oddać klimat puszczy, wy­

myślił technikę "aqua-szkło": 

łączy pastele z tuszem i doda-

su parku narodowego. Chro­
nione jest zaledwie 5 tys . hek­
tarów, czyli 18 proc. puszczy. 
Po białoruskiej stronie cała 

puszcza, 80 tysięcy hektarów, 
jest parkiem narodowym, da­
rem narodu białoruskiego dla 
"batki Łukaszenki". Dla Towa­
rzystwa Ochrony Puszczy Bia­
łowieskiej puszcza to jedność, 
bez granicy i kordonów. Euro­

pejczycy, jak dzikie żubry, po­
winn~ swobodnie się nią cie­
szyć, bo jest niepowtarzałnym 
unikatem, echem prehistorii 
kontynentu. 

MONlKAJADŁOWSKA 

Na zdjęciu: Wiktor Kahac w 

swoim "sklepie" w Siemian6wce 

j 



Nie ma takiego zakątka Polski jak Podlaskie., gdzie żyją obok siebie katolicy, 
prawosławni, muzułmanie, starowiercy, licznie przyjeżdżają do Tyko ci na wyznawcy 

judaizmu. Każda z tych religii ma swoje najważniejsze święto 

Id al-Fitr 
Czym dla chrześ~ijan jest 

Boże Narodzenie, tym dła 

wyznawców islamu Id al-Fitr, 
czyli Święto Zakończenia Po­
stu. Ma charakter rodzinny, 
jest okazją do spotkań przy 
stole , składania podarunków 
i wspólnego weselenia się· 

Muzułmanie świętują Id al­

-Fitr trzy dni po zakończeniu 

miesięcznego postu, zwanego 
Ramadanem, przypadające­

go na dziewiąty miesiąc opar­
tego na fazach księżyca roku 
muzułmallskiego. W Rama­
danie wierni, dbający o prze­
strzeganie zasad wiary, po­
wstrzymują się w dzień od je­
dzenia, picia, seksu, palenia 
tytoniu i używania kosmety­

ków. Ścisły post obowiązuje 
od wschodu do zachodu słoń­
ca. Zwolnieni z niego są je­
dynie chorzy, kobiety ciężar­

ne i podróżni, przebywający 
w drodze dłużej niż trzy dni. 
W jedną z ostatnich dziesię-

ciu nocy Ramadanu Bóg prze­
bacza grzechy pod warun­
kiem, że wierni modlą się w 
tym czasie. Nie wiadomo, któ­
ra to noc, dlatego koniec Ra­
madanu to również czas noc­

nych modłów. 
Święto Id ał-Fitr jest wyra­

zem radości i wdzięczności 

Allahowi, że pozwolił prze­

zwyciężyć trudy postu i umoc­

nił wiernych w wierze. 
W tym roku Ramadan roz­

pocżął się w połowie paździer­
nika, a święto Id al-Fitr przy­
padło na trzecią dekadę listo­

pada~ Polscy muzułmanie zje­
chali do Bohonik i Kruszynian 
w Podlaskiem, gdzie na ten 
czas otwarto meczety. W Pol­

sce żyje ok. 4 tys. potomków 
sprowadzonych w XVI w. Tata­
rów wyznania muzułmallskie­
go, większość w Podlaskiem. 

(MK) 
Na ' zdjęciu: zabytkowy me­

czet w Kruszy ni a nach 

Wierni starym 
, księgom 

Dla żyjących na Suwalszczyźnie sta­
roobrzędowców (starowierców, zwanych 

też filiponami) , jak w całym wschodnim 

chrześcijallstwie, najważniejszym świę­

tem w roku jest Wielkanoc. Po nocnym 

na~ożeństwie w mol en nie rodzina spo­
żywa w domu o 4.00 nad ranem świą­

teczne śniadanie, podczas którego dzie­
li się jajkiem. Po śniadaniu odsypia parę 

godzin. Około 11.00 rozpoczyna się ce­

lebra przy stole, odwiedzanie krewnych 

i znajomych. Spotykający się ludzie nie 

mówią tradycyjnego "dzień dobry", lecz 

pozdrawiają się po rosyjsku: "Christos 
woskres!" (Chrystus zmartwychwstał!). 

Wigilia z kutią 
Najbardziej uro czystym 

świętem w kościełe prawo­

sławnym jest Boże Narodze­
nie. Wyznawcy prawosławia w 
Podlaskie m obchodzą je we­
dlug kalendarza juliańskie­
go. W tym roku 7 stycznia. 

Poprzedzone j~st sześcioty­

godniowym postem o cha­
rakterze pokutnym. W ostat­

ni dzień postu, czyli w wigilię 
Narodzenia Pańskiego, wier­

ni całkowicie powstrzymują 

się od spożywania pokarmu 
aż do wieczerzy. Przy postnej 
kolacji , złożonej z 12 potraw 
z obowiązkową kutią, zbiera 
się cała rodzina . Do jedzenia 

przystępuje się po modlitwie 
i przełamaniu prosforą, czy­
li chlebem eucharystycznym 
z odciśniętym wizerunkiem 

Jezusa. 
W przystrojonych choin­

k ami cerkwiach w środku, na 

ga łązkach świerkowych, wy­
stawiona jest ikona ze sceną 

Narodzenia Pańskiego. Wier­
ni adorują ją, modląc się, 

kłani ając, całując. W pierw­

szy dzień ~wiąt tuż po półno­
cy w cerkwiach rozpoczyna 

się tzw. wieczorn e cz uwanie, 
które trwa do godziny 2.00 

nad ranem. Kolejne dwie go­
dziny trwa Główna Liturgia 
Dnia Narodzenia Pańskiego. 
W drugim dniu świąt wierni 

wspominają życie Matki Bo­

skiej, a w trzecim św. Szcze­
pana, pierwszego męczenn i­

ka. 
Z Bożym Narodzeniem 

wyznawcy prawosławia wią­

żą ogromną ilość zwyczajów i 
tradycji. Do najważniejszych, 
podobnie jak w Kościele kato-

lickim, należy kolędowanie. 

Polski Autokefaliczny Ko­

ściół Prawosławny liczy około 
600 tysięcy wyznawców, sku­

pionych w 250 parafiach. Naj­
więcej wiernych żyje w Podla­
skiem (około 70 procent). 

Na zdjęciu: przepiękny. 
prawos ł awny monastyr w Su­
praślu 

Pozdrawiany obowiązkowo odpowiada: "Woistinu woskres!" 

(zaprawdę zmartwychwstał). 

Staroobrzędowcy świętują Wielkanoc cały tydzień, podkre­
ślając wyjątkowość D;'ia Zmartwychwstania. 

Na Suwalszczyźnie mieszka około 600 staroobrzędowców, 

głównie w Gabowych Grądach, Wodzilkach i Suwałkach. To po­
tomkowie Rosjan, wyznawców odlamu rosyjskiej Cerkwi Pra­

woslawnej, którzy w XVII wieku uciekli z Rosji na Litwę i do 

Polski przed prześladowaniami religijnymi. Są wyznawcami 

dawnego obrzędu prawoslawnego, wierni starym księgom, iko­

nom. Kościół Staroobrzędowy w Polsce nie posiada hierarchii 
duchownej. (MK) 

Na zdjęciu: molenna w Wodziłkach 

KONTAIOY 



Jest wielką sztuką kochać nieprzyjaciół, 
bo szanowanie tych, którzy nas szanują, 

i kochanie tych, którzy nas kochają, jest łatwe 

Sztuka wybaczania 
Boże Narodzenie to najbardziej 

rodzinne święta i czas przebacza­

nia. Pragniemy zgody z matką czy 

bratem; żałujemy, że coś nas od­

grodziło od małżonka czy dziec­

ka. Bywa, że probłem, który nas 

poróżnił, nałeży do zamierzchłej 

przeszłości i nikt nawet dobrze nie 

pamięta, na czym połegał. A j ed· 

nak właśnie w stosunku do krew­

nych żywimy niekiedy naj głębsze 

urazy i niechęć. 

Trudność w wybaczaniu sta­

je się jeszcze ba rdziej tajemni­

cza, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 

uraza, którą żywimy, jest najbołe­

śniejsza dła nas samych . Złe uczu­

cia zjadają nas od środka , męczą, 

mogą nawet wywoływać choroby. 

Czasem odpuszczenie winy wrogo­

wi potrzebne nam jes t jak powie­

trze. Mimo to coś stoi na przeszko­

dzie. Cóż to takiego? 

Psychoterapeuci i łekarze od­

kryli, że gdy ktoś wyrządza nam 

krzywdę albo nie spełnia naszych 

oczekiwań, zaczynamy żywić do 

niego wrogość. Nie jest to piękne 

uczucie, toteż staramy się je jakoś 

usprawiedliwić. Najwygodniejsze 

jest przekonanie , że to, co czuje-

my, nie św iadczy o tym, jakimi je­

steśmy łudźmi, łecz jest wywolane 

przez naszego wroga. Jego obwi­

niamy za to, co przeżywamy. Dzię­

ki temu odczuwanie wrogości sta­

je się usprawiedliwione i oczywi­

ste. W dodatku j esteśmy przekona­

ni , że gdyby wróg stał s ię choć tro­

chę lepszym człowiekiem, nasze 

złe uczucia do niego również zmie­

niłyby się. Takie rozumienie na­

szych uczuć pozwała ochronić do­

bre mniemanie o sobie. 

Ubocznym skutkiem takiego 

myśłenia jest przekonanie, że po­

rozumienie i zgoda nie zależą od 

nas. Zależą od naszego wroga. W 

ten sposób zrzekamy się poczucia 

wpływu na sytuację, stajemy się 

bierni i czekamy na ruch z drugiej 

strony_ A gdy obie strony konfliktu 

myśłą w podobny sposób, sy tuacja 

staj e się niemożliwa do rozwiąza­

nia. Dwoje łudzi może czekać łata­

mi na gest przyjaźni i nigdy się go 

nie doczekać. 

Ale właśnie Boże Narodzenie 

jest chyba najlepszą okazją do za­

kopania topora wojennego i wycią­

gnięcia ręki po zgodę. 

MARCIN FLORKOWSKI 

BIURO PISANIA PODAŃ 

pozwy, wnioski, zażalenia, 
odwołania oraz wszelkie inne pisma administracyjne 

Łomża, ul. Polowa 11 A 
(Harcówka) 

tel. (086) 473-00-84 

KONTAIOY 

Jestem królem bez korony, ale nie muszę niczego l 
- Nie mialem kró- cal - wspomina. - Służyłem w Ka-
lewskiego życia, a szubskiej Brygadzie Wojsk Ochro-

moja żona nigdy nie ny Pogranicza w Gdyni i w Gdańsku. 

byla królową. Ale Dużo chlopa z różnych stron Pol-

mogę powiedzieć, 

'Że jestem królem! A 

do tego szczęśliwym, chociaż bez pa­

lacu i służby - mówi żartobliwie Mel­

chior Dębowski, lat 68, z J ednaczewa 

(gm. Łomża). - Mam dobrą żonę, na­

sze dzieci wychowaliśmy na porząd­

nych ludzi, cieszę się wnukami, dopi­

suje mi zdrowie, Ż)je jeszcze moja sę­

dziwa mama. Czego chcieć więcej?! 

Urodził się w pobliskich Kupi­

skach. Biblijne królewskie imię za­

proponowała rodzicom jego matka 

chrzestna Stefania Bednarczyk. Mia­

lo w szczególny sposób upamiętniać 

jej tragicznie zmarłego dziesięciolet­

niego synka. Akurat wracaJ z pola z oj­

cem, kiedy nadeszła burza. Niósl kosę, 

w którą nagle uderzyl pioruo. Zginął 

na miejscu ... 

- Często mówiło się o nim w na­

szym domu - wspomina Melch!.or 

Dębowski. - I mówiło się też, że moja 

chrzestna byla bardzo szczęśliwa, gdy 

ski, ale żadnego Melchiora! I natych_ 

miast, jak można bylo się spodziewać, 

zostalem "królem"! 'Dowódca od razu 

zwrócił uwagę, że jesteśmy imienni_ 

kami. A że bylem żołnierzem zdyscy_ 

plinowanym, dawał mi wyróżnienia w 

dłuższych przepustkach i urlopach. 

Któregoś dnia, na zabawie w Jed. 

naczewie, poznal dziewczynę. Mia­

la na imię Aleksandra. Od razu zwró­

ciła j ego uwagę niezwyklą urodą: była 

wprost bajkowa ... 

- W 1960 roku zostala moją żoną. 

Ale nie królową! - żartuje. - Od tej­

chwili mieliśmy przed sobą wspólne 

życie z ciężką pracą. Ale bylo też dużo 

wesolości. Czas pokazuje, że po latach 

tak naprawdę tylko takie chwiłe najle­

piej się pamięta . 

Melchior Dębowski, jak każdy Mel­

chior, świętuje 6 stycznia, w Trzech 

Króli. Tego dnia ze szczególną przy­

jemnością piSze kredą na drzwiach 

"K + M + B + ... rok". Podwójny przy-

Kacper + Melc 
moja mama i ojciec zgodzili się z jej 

pomyslem na imię dła mnie. Melchior 

to Melchior! Przecież to on na własne 

oczy zobaczyl malego Jezusa! Ale jako 

dzieciak nie łubiłem swojego imienia. 

Koledzy wciąż wołali na mnie "krół". 

Czasem popłakałem się i mialem żal 

do mamy, czemu nie jestem zwyczaj­

ny Stanislaw czy Jan, tylko taki jalciś 

"dziwny" Melchior. Mama pociesza­

la: "nie dziwny, tylko inny", bo z takim 

imieniem jedyny. Zrozumialem to do­

piero po latach. Miala rację! 

Oryginalne imię wyróżnialo Mel­

chiora Dębowskiego i w rodzinnej wsi, 

i w szkole. 

W wojsku okazaJo się, że w caJej 

jednostce jest nas dwóch: ja i dowód-

wiłej solenizanta. Niektórzy do dzisiaj 

żartują, że ma też podwójne święto i 

imieniny, i święto kościelne. 

Kiedy w telewizji pokazują królo­

we, królów, królewny i królewiczów, 

patrzy i dziwi się: bogactwo, luksus, a 

jakże często nieszczęśliwe życie. 

- Nie zazdroszczę im ani slawy, 

ani pieniędzy - mówi Melchior Dę­

bowski. - Ja jestem "królem" bez 

korony, ale sam dła siebie! Nie mu­

szę niczego przed nikim udawać, a 

słuchać muszę tylko Pana Boga. No i 

żony! 

Król Kacper Kalinow­

ski mieszka w Łomży 

i chodzi dó przed­

szkola. Jedyny w bliż­

szej i dalszej rodżinie 
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ior + Baltazar 
iaj ciowego doświadczenia Kacper wie, że 

) i król Kacper, obok Melchiora i Balta· 

zara, występuje w przedszkolnych ja­

lo. sełkach i w szopce, którą co roku lubi 

w, oglądać w Kościele Ojców Kapucy. 

,a nów. Niosą w darze malemuJezusowi 

"różne rzeczy". 

"I. - Królowie mają korony, szaty i 

tę· kapcie - opisuje kolegów w aktor· 

ez skiej roli. - A król prawdziwy mieszka 

lu· w zamku z wysokimi wieżami, siedzi na 

a tronie. je i nic nie robi. Ma żonę, czy­

) i li królową. Ona kocba króla i też sie­

dzi na tronie. Ma koronę, czarne wło­

sy, piękrią suknię i z10ciste buciki. Cza· 

w· sem król i królowa WY,jeżdżają z zam· 

ku. Wsiadają do karety i sobie podró­

:d· żują, gdzie chcą. W zamku zostają ry' 

iż· cerze, żeby wszystkiego pilnować. 

. e Słodkie życie! Ale Kacper nie 

,y. cbcialby być królem~ Będzie żołnie­

~ . rzem, żeby walczyć z wrogiem i bronić 

o· dobrych ludzi. 

ty. Na razie "król" Kacper ŻY.je zgod-

nie z zasadą: dzień bez kartki i kredek 

to dzień stracony. Ulubione tematy: sa· 

mochody, zwierzęta i ... architektura. 

- Kolekcja jego rysunków jest im· 

ponująca - mówi mama. - Wszyst· 

ko ułożone, schowane do teczek. Mo­

glibyśmy stwor-zyć galerię. Ma zdolno­

ści plastyczne, ale również ładnie śpie­

wa i na swój sposób jest odważny. Żad· 

nej tremy na ' przedszkolnych przedsta· 

wieniach. 

- Jest wrażliwy, "pr-zylepia się" do 

bratniej duszy - chwali braciszka lice· 

alistka Karolina. - Natychmiast zdo­

bywa sympatię ludzi. Czasem zastana· 

wiam si ę, jak on to robi. 

Kacper właśnie pr-zygotowuje się do 

przedszkolnych jasełek. W poprzed· 

nich byl świętym Józefem, teraz wystą· 

pi w roli j ednego z pastuszków. Może 

za rok będzie królem Kacprem "z ko­

roną, w szatach i kapciach"? 

W Ciechan<iwcu żył 

"król" Bal~ Gór· 

ski, nauczydei w 

Szkole Podstawowej. 

Zmarł dwa lata temu, 

w wieku 73 lat. 

- Zwracaliśmy się do niego "Bal· 

tek" - wspomina Zygmunt Godlew· 

ski, ówczesny wicedyrektor szkoły. -

Pochodził spod Jedwabnego. Z wy. 

kształcenia historyk, ale uczył także 

geografii i przez pewien czas prowa­

dził naszą bibliotekę. Uznawany był 

za nauczyciela, który umial przekazać 

wiedzę. Zawsze zrównoważony, spo­

kojny, pogodny, koleżeński. 

Gdzieś tam, daleko , zapewne zna­

lazł swój prawdziwy "królewski" 

szlak ... 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Na zdjęciach: dwaj "królowie": Kac­

per Kalinowski i Melchior Dębm\'ski 

Przyzwolenie na podwyżki 
Po Nowym Roku lokatorzy mieszkań w prywatnych kamienicach mogą 

spodziewać się wysokich podwyżek czynszów. Właściciele kamienic uzy­

skali prawne przyzwolenie na jedną podwyżkę w nieogTaniczonej wyso­

kości . 

Obecnie właściciele kamienic nie mogą pobierać czynszów wyższych, 

ni ż 3 procent wartości odtworzeniowej m ieszkania , ustalanej" przez wo­

jewodę dla danego powiatu (w Łomży maksymalnie 4,86 zł za metr kwa­

dratowy powierzchni mieszkania). Znowelizowana przez Sejm w minio­

ny piątek Ustawa o ochronie lokatorów znosi częściowo to ograniczenie. 

Właściciele, jeśli czynsz nie przekracza 3 proc. wartości odtworzeniowej, 

będą mogli jednorazowo podnieść go bez ograniczeń. Jeśli czynsz prze­

kroczy 3 proc. wartości odtworzeniowej , każda kolejna podwyżka nie bę­

dzie mogła już przekroczyć 10 proc. dotychczas płaconego czynszu. W 

Łomży, gdzie czynsze w prywatnych kamienicach są porównywalne z ko­

munalnymi (niecałe 2 proc. wartości odtworzeniowej) , może więc teore­

tycznie dojść do wysokich podwyżek. Czy właściciele kamienic skorzysta­

ją z "okazji",jaką zafundował im ustawodawca? 

W sytuacji, gdy czynsz nie przekracza 3 proc. wartości odtworzenio­

wej, właściciel wprowadzając podwyżkę musi zachować co najmniej trzy­

miesięczny termin wypowiedzenia warunków najmu. Musi też, na żąda­

nie lokatora, w ciągu siedmiu dni poinformować go na piśmie, z jakiego 

powodu podnosi komorne oraz przedstawić kalkulację podwyżki. 

Najemca, który dostał podwyżkę i się z nią nie zgadza, w ciągu dwóch 

miesięcy od daty jej otrzymania może złożyć pozew do Wydziału Cywil­

nego Sądu Rejonowego. W czasie rozprawy sądowej nie on, lecz właściciel 

mieszkania będzie musiał przekonać sąd do swoich racji, czyli uzasad­

nić wysokość podwyżki. Dopóki sad nie rozstrzygnie sporu, lokator płaci 

czynsz w dotychczasowej wysokości. 

Lokator może odmówić przyjęcia podwyżki. Wówczas umowa najmu 

ulega rozwiązaniu po upływie okresu wypowiedzenia. 

Przy dziesięcioprocentowej podwyżce termin jej wprowadzenia wyno­

si miesiąc. Właściciel nie musi uzasadniać wysokości podwyżki ani przed­

stawiać kalkulacji kosztów. Pod nowelizacją brakuje jeszcze podpisu pre­

zydenta. (MK) 

Ogłoszenia do "Kontaktów" 
można będzie nadać na pocztach! 

Już 

w nowym 2005 roku 



Oto radosny wigilijny czas. Po 
narkotykowym odlocie spotyka­
ją się dwaj koledzy. Idą na poszu­
kiwanie trzeciego. Jest niedałeko: 
w pobliskim śmietniku . Żaden nie 
przewiduje, że właśnie spotkałi się 
po raz ostatni w życiu. J eszcze tego 
samego dnia giną w pożarze domu. 
Rozlega się znana wszystkim "Ci­
cha noc", a radio podaje najnow­
sze wiadomości, zaczynając od tra­
gedii w świąteczny czas. 

To Grupa Teatrałna "Ostatnia 
Deska Ratunku" z Zespołu Szkół 

Weterynaryjnych w Łomży zapre­
zentowała etiudę według prozy Mi­
chała Olszewskiego pt. "Do Am­
sterdamu". Justyna Borkowska, 
Wojciech Frąckiewicz i Adam Gaw­
ryś sami zaproponowałi ten utwór. 

- Młodzież chce mówić o tym, 
co jest jej bliskie, co jest dla niej 
problemem - mówi polonist­
ka Ewa Chludzińska, prowadząca 

Grupę· 
Na scenie Miejskiego Domu 

Kultury w Łomży IX Konfrontacje 
Teatralne Młodzieży Szkół Śred­
nich. 

Również o konsekwencjach za­
żywania narkotyków opowiada au­
torski spektakl pt. ,Jesteś Gośka", 
przygotowany przez grupę "Maka­
rioi" z III Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Żołnierzy Obwodu Łom­
żyńskiego Armii Krajowej w Łom­
ży. W roli tytulowej Marta Borkow­
ska z pierwszej klasy. 

_ Rozmowa z narkomanem 
to z reguły rozmowa ze ścianą -
mówi. - Żeby dotrzeć do tych, 
którzy j\lŻ wpadli w tę straszną pu­
łapkę i tych, którzy są o krok, trze­
ba próbować różnych metod, także 
przez teatrałny spektakl. Wierzę, 
że warto, bo inaczej tutaj by mnie 

nie było. 
W całkiem innym repertuarze 

pokazało się "Dziwadlo" z Kolneń­
skiego Domu Kultury pod kierun­
kiem Kazimierza Kotera, w debiu­
cie łomżyńskich Konfrontacji. 

_ W "Mięsopuście" według 

Marka Rymkiewicza chcemy po­
kazać, jak w gorutwie po uczucie 
i pieniądze ludzie zamieniają się 
rolami. W końcu wracają na swo­
je miejsca, niczego nie zyskując -
mówi Gabriela Olszewska. - Po­
konani przez fałszywe "uklady", 
wreszcie uświadamiają sobie, że i 
bez ruch życie toczy się dałej. 

Bartek Kan1iński przygotowy­
wał się do spektaklu z podwójną 

przr.jemnością. 

KOHTAKW 

.' 

- Marzą mi s ię studia aktor­
skie. Teatr sam w sobie jest czymś 
niezwyklym. Pozwała wyrazić to, 
co trudno wyrazić wprost, na życio­
wej scenie. 

- Gramy, bo lubimy i gra­
my dlatego, że czegoś uczymy się 
sami; odwagi w wypowiadaniu wła­

snych opin ii, odwagi w kontaktach 
z ludźmi - uzupełnia Katarzyna 
Bohuszko. 

Gombrowicz i Iwona, księżnicz­
ka Burgunda, wciąż inspirują twór­
ców w różnym wieku. T eatr ,,Ama­
tea" z Bursy nr 3 w Łomży przed­
stawi! spektakl wedlug scenariusza 
i w reżyserii wychowawczyń Jadwi­
gi Brulińskiej i Iwony Kwiatko~­
skiej. 

- To trudna rola, ałe piękna! 
_ mówi odtwórczyni roli Iwony, 
Agnieszka Szymanowska. - Teatr 
w ogóle j est piękny. To niesamowi­
te, że można "wskoczyć" w czr.jąś 
skórę bez żadnych konsekwencji. 

- Wydaje mi się, że nasi akto­
rzy doskonałe odnaleźli się w tej 
sztuce nie tylko ze względu na nie­
przemijającą "modę na Gombro­
wicza" - mówi Iwona Kwiatkow­

ska. 
Najważniejsze jest jedno: m10-

dzież potrafi odróżnić dobro od 
zła, potrafi wyciągnąć wnioski. 

Na zdjęciu: scena ze spektaklu 
"Kr61 Mięsopust" teatru "Dziwa­
dlo" Kolneńskiego Domu Kullllf)' 

Collegium Civitas przy współ­

pracy Biura Edukacji Publicznej 

Instytutu Pamięci Narodowej, 

Centrum Edukacji Obywatelskiej 

i czasopisma Mówią Wieki, ogł a­

sza konkurs dła licealistów "Śla­
dyPRL". 

Jest to piąta edycja konkur­

su "Civitas Sapiens", rywa liza­

cji o indeks Collegiu m Civitas. 

W poprzednich latach uczelnia 

pozyskała w ten sposób wybitnie 

uzdolnionych laureatów, którym 

w pełni finansuj e naukę · 

Nagroda główna to bezpłatne 

studia na uczelni , równowartości 

ponad 20 000 zł! Druga nagro­

da to 50 p~oc. zniżka w czesnym, 

wartości 10000 zł! 
Na finalistów czekają także 

nagrody rzeczowe i dyplomy. 

Tematem pracy pisemnej lub 

strony www jest historia , antro­

pologia śładu po PRL, istniejące­

go nada ł obiektu, powstałego w 

Polsce. Przedmiot (mebeł, k~iąż­

ka, zabawka, strój, but, itd.), po­

mnik, budynek, fabryka, ulica 

lub nawet całe miasto albo insty­

tucja (szkoła, spółdzielnia, orga­

nizacja społeczna). 

Ważne, by pokazać jej politycz­

ne i społeczne konteksty uwarun­

kowania właściwe czasom PRL i 

Wyniki IX Konfrontacji Teatralnych 
Młodzieży Szkół Średnich w Łomży 

I nagroda - zespół "Verbum" z Regionalnego Ośrodka Kultury, 

kt6ry zaprezentował spektakl pl. "Oszustwo księcia" w reżyserii Mar­

cina Marchelskicgo; za kreację zbiorową, czystoŚĆ formy i zabawę dla 

widza. 
Wyróżnienie - zespól "Ostatnia Deska RalUnku" z Zespołu Szkół 

Weterynaryjnych i Ogólnokszta1cących w Łomży za podjęcie w spekta­

klu "Ostatnie św ięta" wchodzenia w dorosłość IV myśl tego, co mówią 

krytycy teatralni , że "życie ksztalLLue teatr, a nie odwrotnie". 

Nagroda instruktorska - dla Marcina Marcheiskiego za św i ado­
mość, że potrafi bawić się tym, co robi i umiejętność stworzeniajedno­

k i zespolu tcatralnego. 
Wyróżnienie aktorskie - dla Sylwii Wiśniewskiej z grupy n~lakarioin 

L III Liceum Ogólnoks/la1cącego im. Żołnierzy Obwodu Łomżyńskiego 
Armii Kr'!jowej za poszukiwanie prawdy, a tym samym naturalność kre­

acji Gosi IV spektakl\l pl. "Jesteś Gośka". 
Wyróżnienie aktorskie - dla Bartosza Kamillskiego za rolę króla Fi­

lipa w przedstawieniu pl. "Król Mięsopust" za wyrazistą rolę w spektaklu 

Kolneliskiego Domu Kultury. 
Nagroda specjalna - d la Kazimierza Kotera z Kolna za wieloletnie 

działani a teatralne i upowszechnianie kullUry teatralnej. 

zmiany j akie przyniósł rok 1989, a 

także wspomnieć o łudziach, któ­

rzy tworzyli historię tamtych ł at . 

Do konkursu można zgł aszać 

p race p isemne a lbo strony www. 

Termin nadsyłan ia prac m ija 6 1u­

tego 2005 r. 
Szczegó łowe , in formacje na 

temat pisania prac i tworzen ia 

strony www o raz wa runków kon­

kursu: Collegiu';' Civitas, PKiN, 

piętro XII , pl. De filad l, 00-901 

Wars~awa. 

Na zdjęciu : stoi na stacji loko­

motywa ... 

Z APROSILI NAS: 

o Rzecznik p rasowy wojewody 

podlaskiego - na kolejną konfe­

rencję ph. "Z pożytkiem d la Pod­

lasia". 
o Przewodniczący' R ady Miasta 

Zambrów - na kolejną sesję sa­

morządu. 

o Przewodnicząca Rady Powia­

tu Wysokie Mazowieckie - na 

kolejną sesję sa morządu. 

o Miejski Dom Kultury - Dom 

Środowisk Twórczych w Łomży 

- na IX Konfrontacje Teatralne 

MIodzieży Szk6ł Średnich i otwar­

cie wystawy fotografii Chrisa ie­

denthala pl. "Polska Rzeczpos~o­

lita Ludowa". 
o Miejski Dom Kultury - Dom 

Środowisk Twórczych i Biuro Tu­

rystyki " Robi n" w Łomży - na 

spotkanie wig ilUne. 
o Paweł Augustyniak z Łom­

ży - na spotkan ie z wicemarsza l­

kiem Sejmu RP Tomaszem Nałę­

czem. 
o Komitet Obrony Publiczne­

go Gimnazjum nr 4 im. Królowej 

Jadwigi w Łomży - na konferen­

cję prasową· 

o Dzieci, dyrektor i nanczyciel­

ki z Przedszkola Publicznego nr 

5 w Łomży - najaselka. 

o "Zacne kolegium" ZespoJu 

Szkół Weterynaryjnych i Ogólno­

kształcących nr 7 w Łomży - na 

bal Sllldni6wkowy. 
o Wie lu Czytełników, organiza­

cji, instytucji , firm - na uroczy­

ste spotkanie opłatkowe. 

Dziękujemy. 
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KONKURS NA TOAST 

Sto lat albo ... 
Ogłaszamy błyskawiczny kon­

kurs (tylko dla dorosłych) na to­
asty. Najlepsze opublikujemy w 
noworocznych "Kontaktach" i na-

. grodzimy kartonem szampana, 
ufundowanym przez Wandę i Ta­
deusza Wałkuskich z Łomży. 

Ukazała się najnowsza płyta 
Grażyny Łapińskiej "Piję wino, 
piję żyje" z 10 utworami, do któ­
rych słowa napisali Barbara 
Klejst, Lilia Latus, Ewa Stopczyk, 

.Małgorzata Michalak, Jonasz Ko­
fta, Agnieszka Osiecka. Muzykę, 
specjalnie dla Łapińskiej, skom­
ponował pianista Piotr Golla. 

Grażyna Łapińska, piosenkar­
ka pochodząca z Łap, zadebiuto­
wała na Festiwalu Młodych Talen­
tów w Poznaniu (1990). W tym sa­
mym roku, jako Jedyna z Eur:opy 
Środkowo-Wschodniej reprezen­
towała Polskę na III Międzyna­
rodowym Festiwalu Sztuk Wizu­
alnych "Art & Soul" w Los Ange­
les w USA. Koncertowała z taki­
mi artystami, jak Edyta Geppert, 

Promesa dla kultury wiejskiej 
Gminy i podlegające im instytucje kultury mogą składać wnioski 

o dofinansowanie w ramach programu "Promesa Ministra Kultury 
- zachowanie i odnowa dziedzictwa kulturowego wsi" do 30 stycz­
nia 2005 r. 

Promesa (czyli obietnica) Ministra Kultury to inaczej zagwaranto­
wanie przez Ministerstwo tzw. wkładu własnego, który zostanie wypła­

cony z budżetu państwa. "Wkład własny" jest konieczny do uzyskania 
pieniędzy z funduszy strukturalnych Unii Europejskiej. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Jezusik łomżyński 
Kurpie z dumą śpiewali, że nie wspomnę o dalszych powi-

gdyby' Chrystus się narodził w nowatych i sąsiadach. A wszyscy 
ich puszczy, miałby przecudną 
opiekę, a do jedzenia nawet ka­
szę ze skwarkami. 

W Pradze czeskiej, w koście­
le na Małej Stranie, można po­
dziwiać Dziecinę w koronkach 
i falbankach jak syna z bogatej 
rodziny mieszczańskiej. 

Bambi" o włoskie jest puco­
łowate, uśmiechnięte, rozkosz­
ne. 

jaki byłby jezus, urodzony 
w stajence podłomżyńskiej? 

Nie ulega wątpliwości, że do­
brze zbudowany, mocniejszej 
konstrukcji niż się Go z regu­
ły przedstawia na świętych ob­
razach. Chłopaki mazowieckie 
wyróżniały się krzepą od ma­
leńkości, .a jak wyrosły, potra­
fiły koła od wozu przerzucać 
nad dachami domów. Pewnie 
Maleńki szybko rwałby się do 
pędrakowania oraz do mówie­
nia, by pokazać, że jest w nim 
moc niezwykła od samego uro­
dzenia. Stajenka nie byłaby aż 

tak bardzo szokującym miej­
scem do porodu, bo tu przecież 
zawsze bywało biednie, tyle że 
honornie. 

Duży kłopot mieliby autorzy 
Ewangelii, a to z racji licznych 
odwiedzinjezusika. Toć zgoii­
nie z obyczajami w stajence za­
raz by się pojawili kuzyni, cio­
cie i kumy, wujkowie i wujecz­
ni, stryjkowie i stryjeczni, że 

herbowi, z przydomkami, o po­
wtarzalnych imionach. 

Przewiduję też kłopoty z 
trzema królami. Bo dlacze­
go mieliby przyjść ze wschodu 
(prowokacja?) , a nie z zachodu 
lub przynajmniej z południa. 
A co do przyniesionych darów, 
też mo~na byłoby pomarudzić, 

bo za mało praktyczne. 
Na pewno okazalej wypadł­

by chrzest przyszłego Zbaw­
cy świata. Stolarz Józef sam 
by zrozumiał, że czasami war­
to się zapożyczyć, by wypaść 
godnie. Po takim chrzcie i do­
bra nowina szybciej by się roz­
niosła po świecie, choć tak­
że w tym przypadku ewangeli­
ści mogliby mieć potem spore 
trudności. Dlaczego? Bo wersji 
o narodzeniu i pierwszych mie­
siącach żywota Maleńkiego by­
łoby niemal tyle, co mieszkań­
ców. I każda kończyłaby się 

zapewnieniem, że to jedynie 
prawdziwa opowieść naoczne­
go świadka. 

Pora kończyć figle, bo tyl'ko 
patrzeć, jak się pokaże, także 
nad Łomżą, pierwsza gwiazd­
ka. jezus Chrystus urodził się 
w Betlejem. Ważne, by urodził 
się na nowo i w naszych łom­
żyńskich, okołołomżyńskich, 

podlaskich, całopolskich ser­
cach ... 

ADAM DOBROŃSKI 

Piękne słowo 

z obcej ziemi 
Galowym koncertem zakończy­

ła się w Białostockim Teatrze La­
lek XIII Konkurs Recytatorski dla 
Polaków z Zagranicy. Główną na­
grodę zdobyła Weronika Łakis z 
Litwy. Ponadto jurorzy uhonoro­
wali Teresę Iwanową z Ukrainy, 
Kamilę Wełkową z Bułgarii, Wero­
nikę Thmilewcz z Białorusi i Ma­
rię Molendę z Czech. W konkur­
sie startowali także reprezentan­
ci środowisk polskich z Rosji, Ło­
twy, Kazachstanu, Mołdawii. 

Nagrody dla 
dziennikarza 

Nagrodę Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich za repor­

taż "Partyzancka szkoła" opo­

wiadający o ostatnim w Miń­

sku, stolicy Białorusi, liceum z 

białoruskim językiem naucza­

nia otrzymał jerzy Kalina z Te­

lewizji Białystok. Wśród wyróż­

nionych znalazły się także dzien­

nikarki Radia Białystok Renata 

Reda i Aneta Gałaburda oraz 

Beata Hyży-Czołpińska z Tele­

wizji Białystok. 

Halina Kunicka, Alicja ·Majew· 

ska, Wojciech Młynarski, Grze­
gorz Thrnau. Na zaproszenie Pio­
tra Skrzyneckiego wystąpiła w 
"Piwnicy pod Baranami", gdzie 
jej występ został gorąco przyję­
ty przez publiczność. Jesienią 

2002 roku wzięła udział w koncer­
cie poświęconym Jonaszowi Kof­
cie. Podczas Europejskiego Roku 
Osób Niepełnosprawnych (2003) 
wystąpiła z recitalami w Wilnie i 

na Litwie. 
Do Grażyny Łapińskiej każdy 

może napisać list, kartkę (na każdy 
odpowie osobiście) lub zadzwonić. 
Adres do korespondencji: Grażyna 
Łapińska, Łapy-Kołpaki 14, 18-100 

Łapy, tel. 502-685-524. 
Na zdjęciu: Grażyna Łapińska 

W niedzielę, 19 grudnia, Teatr 
Dramatyczny im. Aleksandra Wę­
gierki w Białymstoku świętował 60. 
urodziny. 

Wieczór poprowadziJ AndrLej Po­
niedzielski w .. . klatce nad sceną. Na 
urodzinową galę przybyły ponadto 
iakie gwiazdy, jak Tadeusz Woźniak, 
Grażyna Strachota, Jacek Kleyff, 
Hanna Banaszak i Piotr Machalica. 

Odbył się koncert, połączony ze 
spektaklem w wykonaniu aktorów 
Teatru i zaproszonych gwiazd. 

Na marginesie pięknego jubile­
uszu Teatru (łączymy życzenia), pro­
stujemy błędną informację, podaną 
w poprzednim numerze. Otóż spek­
takl "Mistrz i Małgorzata" grany bę­
dzie w styczniu, a nie Gak napisali­
śmy) w grudniu. Serdecznie prze­
praszamy. Szczegółowe informacje 
o repertuarze Teatru, tel. (085)7416-
-267. 

Na zdjęciu: "urodzinowy" wieczór 
w Dramatycznym. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

24-25 grudnia (piątek - sobo­
ta) - kino nieczynne; 

26 grudnia (niedziela) 
• Iniemamocni, godz. 16.00. We­
sele, godz. 18.15; 

27-30 grudnia (poniedziałek _ 

czwartek) - • Iniemamocni, godz. 
15.00, 17.15 • Wesele, godz. 19.30. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka spo­
śród Was, która w czwartek pierw­

sza zgłosi się do kina "Millenium" 

w Łomży z tym numerem "Kontak­
tów", otrzyma bezpłatne bilety na 
wybrany fIlm. 

Bliższe informacje o repertu­
arze: 216-75-19. 

KONTAJaY 



Było to 10 lat temu. Spotka­
ła starszego o 7 lat Jurka na 
weselu wspólnych znajomych. 
Właśnie tego wieczora poczę­
li Anię . 

Ojciec Oli już nie żył, mat­
ka borykała się z prowadze­
niem gospodarstwa i wychowy­
waniem czworga dzieci . Ciąża 
piętnastolatki wszystko zburzy­
ła. 

Jurek prowadził z rodzica­
mi gospodarstwo w sąsiedniej 

Ola została matką w wieku 15 lat 

ce u niej w domu, nie miała tam 
wstępu. Teściowie uznali, że 

Ola jest złą żoną dla ich syna, 
obarczyli ją winą za nieudane 
małżeństwo, a matkę za wtrąca­
nie się w "cudze sprawy". 

Ola zaczęła wyjeżdżać za 
pracą do Niemiec. Babcia Hali­
na, która praktycznie wychowy­
wała sama Anię i Sandrę, pod­
j ę ła decyzję : zabrała je do sie-

wej szkoły. Zaczęła starać się o 
mieszkanie komunalne w Miast­
kowie. Opowiedziała urzędni­

kom o trudnej sytuacji, ałe ci za­
słonili się przepisami. A w świe­
tle przepisów przydział komunał­
nego mieszkania w tej gminie jej 
się nie nałeży. Bo ma dożywocie 
u syna, a dzieci mają swoich ro­
dziców. A rodzice mają dom i go­
spodarstwo ,w innej gminie. 

Miesiąc temu wła­

ściciel mieszkania ka­
zał się jej wyprowadzić. 
Halina uprosiła, by po­
zwolił zostać przynaj­
mniej do wiosny. Skła­
mała, że w urzędzie 

obiecują jej wiosną 

mieszkanie. Jest od­
wrotnie. lm bardziej 
desperacko domaga się 
mieszkania, z tym bar­
dziej stanowczą spoty­
ka się odmową. 

KONKURS 

Do kogo 
biegłaś? 

Do kogo biegłam, nie pamiętam 
J Znam twoje imię, kolor oczu, 
znam twoje ciało i mam ciebie. 
Do kogo biegłam, nie pamiętam 
A ty do kogo, nie chcę wiedzieć ... 

Mija rok. Zdarzyło się w nim 
tak wiele. Przeżyliśmy tył e róż­

nych rzeczy. Tych dobrych i tro­
chę przykrych. Powróćmy do 
tych najpiękniejszych, kiedy pi­
kało serduszko. "Do kogo wte­
dy biegłaś? Do 'kogo wtedy bie­
głeś?" Napiszcie do nas do 10 
stycznia ("Kontakty", al. Legio­
nów 7, 18-400 Łomża). 

Na autora naj ciekawszej wy­
powiedzi czeka karnet na Bal 
Karnawałowy (dla pary), ufun­
dowany przez Regionałny Ośro­
dek Kultury w Łomży, oraz 5 
pięknych kalendarzy. 

Nie boże narodziny 

Z Niemiec prZY,jecha­
ła Ola, bo miała umó­
wioną wizytę u specja­
listy. Do lekarza poszły 
obie. I wtedy spadła na 
nią ta wiadomość: le­
karz odkrył, że Ola jest 
w zaawansowanej ciąży. 
Gdy zaczęła robić córce 
wymówki, O la rozpła­

kała się. Opowiedzia­

ła, jak to Jurek zmienił 
się na lepsze, jak obie-

miejscowości. Uwiedzenie nie­
letniej, zamiast w prokuratu­
rze, zakończyło się przed oł­

tarzem. Bo zgodnie z oczeki­
waniem otoczenia obie rodzi­
ny sprawę musiały załatwić "po 
bożemu". 

- Wobec ludzi , ale nie wo­
bec Boga - wzdycha Hałina, 

matka Oli. 
Ola otrzymała sądowe po­

zwolenie na zawarcie małżeń­
stwa i po ślubie przeprowadzi­
ła się z Anią do męża. Zamiast 
chodzić do szkoły, próbowa­
ła odrabiać małżeńskie lekcje. 
Po tygodniu uciekła do rodzin­
nego domu tak, jak stała, zosta­
wiając d ziecko teściowej. Hali­
na z trudem namówiła ją do po­
wrotu. I zostala z nią na dłużej, 
zastępując w wykonywaniu do­
mowych prac, z którymi nasto­
latka zupełn ie sobie nie radzi­
ła. Jurek był dobry dla Ani, ale 
między nim a Olą nie układało 
się. N ie milkły kłótnie, wyzwi­
ska. Halina bez przerwy musia­
ła łagodzić napięcie. Gdy wra­
cała do domu, u Olki od nowa 

rozpętywało się piekło . 

Ola ponownie zaszła w ciążę· 
Na świat przyszła Sandra. Hali­
na nie mogła już pomagać cór-

KONTAIOY 

bie. Teściowie specjalnie wnu­
czek nie zatrzymywali. 

Lata mijały, dzieci rosły pod 
opiekuńczymi skrzydłami mło­

dej babci, która była dla nich , 
ojcem i matką. Ola i Jurek od­
wiedzali je od czasu do czasu, 
przeważnie każde oddzielnie. 
W ślady Olki do pracy w Niem­
czech udał się Jurek. Spotyka­
li się i zrywali ze sobą, kłóci­
li i godzili. Dwa lata temu Ola 
poważnie zachorowała. Przyje­
chała do matki. Halina woziła 
ją do specjalistów, doglądała w 
domu i szpitału. Leczenie było 
kosztowne, a Halina ma tyłko 
niewielką rentę. Gospodarstwo 
przejął najstarszy syn , żonaty, 
z trojgiem d zieci. W domu Ha­
liny zaczęło być nie tylko coraz 
bardziej ciasno (za Olą zaczął 
tu często zaglądać . Jurek), ale 
i nerwowo. W końcu rozpętało 
się piekło, niczym nie różniące 
się od tego, jakie latami trwało 

w domu teściów. 
Ola wyzdrowiała i wróciła 

do Niemiec. Halina znów pod­
jęła decyzję, która zburzyła jej 
dotychczasowe życie: zabra­
ła Anię i Sandrę i zamieszkała z 
nimi w wynajętym mieszkaniu w 
pobliżu. Zapisała dzieci do no-

cywał, że tym razem bę­
dzie dobrym mężem ... Po tygo­
dniu pokłócili się ... 

Matka Oli ma dziś 50 lat, a 
wygląda na 60. Szara cera, nad­
ciśnienie i choroba wieńcowa. I 
życie w wynajętym mieszkaniu 
z dwojgiem dzieci Oli. Ze świa­
domością, że trzeba to miesz­
kanie opuścić, choć wkrótce na 
świat przyjdzie kolejne dziecko 
i ona musi je wychować ... 

KAROLZAREMBA 

, (Imiona zostaly zmienione) 

Naszym Klientom 
i Sąsiadom 

pogodnych Świąt 
Bożego Narodzenia 

oraz sukcesów 
i pomyślności 

w nadchodzącym 
Nowym Roku 

życzą 

Kaczyńscy 

i pracownicy EDENU 

rak ,6816 

ŁomżyńSka Orkiestra Kameralna 
zatrudni 

SPECJALISTĘ DO SPRAW ORGANIZACJI 
WIDOWNI i MARKETINGU 

Wymagania ' 
• wykształcenie minimum śre dnie 
• znajomość obsługi komputera (Windows, Office) 
· łatwość nawiązywa ni a ko ntaktów 
· kreatywność i operatywność 

Oferty prosimy przesyłać 
do dnia 15 stycznia 2005 r. na adres: 

Łomżyńska Orkiestra KamerąJna 
18-400 Łomża 
Al. Legionów 30/6 

D?datkowe informacje: tel. (086) 216-24-81 
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Tak się w Polsce porobiło, że byle zarządca blokowej wspólnoty ma gdzieś wyroki sądu! 

S
tanisława i Zygmunt Tysz­
kowie siedzą w kuchni 
przy małym elektrycznym 

grzejniku. Tu najciepłej. Drzwi 
do pokoju zamknięte, bo stam­
tąd wieje chłodem. Kaloryfery 
w całym mieszkaniu łodowate. 

Stanisława ma 62 łat i powy­
kręcane chorobą stawów dło­

nie. Zygmunt Tyszka ma lat 70 i 
jest po zawałach. 

U Ireny Maciory, która 
mieszka z mamą (75 lat) i sio­
strą, tak samo zimno. Wszyscy 
skupiają się w kuchni przy ełek­
trycznym kaloryferze. 

Barbara Malinowska, samot­
na matka z pięciorgiem dzieci 
(nigdzie nie pracuje), wstawi­
ła do kuchni trociniak. Otwiera 
drzwi do jednego pokoju, żeby i 
tam-się trochę nagrzało. 

Jadwiga Wąs mieszka z mę­
żem, trzema synami (lat 8, 11 i 
13) i babcią (90 lat). 

Te cztery rodziny mieszkają 
w błoku nr 6 w Wojewodzinie. 
Do maja blok nr 6 i stojący obok 
blok nr 8, w którym żyje dwa-

naście rodzin, stanowiły jed­
ną wspólnotę mieszkaniową. 

Wszy'scy mają akty notarialne 
własności mieszkania i udziały 
w pomieszczeniach wspólnych, 
także w kotłowni, która znajdu­
je się bloku nr 8. 

Z bloku nr 6 rodziny Tyszków 
i Maciorów regularnie płaci­

ły wszystkie zobowiązania. Ma­
linowscy i Wąsowie, w których 
nikt nie pracuje i nie mają za co 
żyć, zalegały z opłatami. Mimo 
starań i szczerych chęci, rodzi­
na Wąsów płaciła swoje zaległo­
ści w ratach, długi rosły. 

Zimno mają i ci, co płaci­
li , i ci, co zalegali. Sła­
womir Rożyński, zarząd­

ca wspólnoty, odciął mieszkań-

Zimne święta 
ców bloku nr 6 od ogrzewania i 
wody. 

Zawsze regulowaliśmy 

swoje zobowiązania w terminie. 
To odpowiedziałność 
zbiorowa - płacze 

Stanisława Tyszka. 
- Zarządca po­

wiedział, że hołota go 
popamięta - dodaje 
Lucyna Maciora. 

Mieszkańcy"szóst­

ki" wywalczyli podłą­
czenie do wodociągu. 
Ale zima zastała ich z 
lodowatymi kaloryfe­
rami. Wnieśli sprawę 
do sądu. 

- W listopadzie 
sąd wydał postano­
wienie, że zarządca 

ma nas podłączyć do 
ogrzewania. Ale za­
rządca Rożyński zro-
15ił zebranie, ktoś po­

dobno się sprzeciwił i... nas 
nie podłączył. Ignoruje posta­
nowienie sądu. A prezes sądu 
stwierdziła, że nie ma policji, 
żeby zmusić zarządcę - opo­
wiada Irena Maciora. 

Przed sezonem grzewczym 
blok numer 8 zakupił 
nowy piec do cen­
tralnego ogrzewa­
nia. Tam :wszyscy 
mają ciepło, choć 

nie wszyscy płacą 
w terminie. Są 

tacy, co mają 

zaległości i za­
dłużenia. Ale 
zarządca nie 
zastosuje od­
powiedzialno-
ści zbiorowej, 
bo... musiał-

by także wyłączyć ogrzewanie w 
swoim mieszkaniu. 

- To prawda, że od maja 
nie płacimy za czynsz, ale on 
od nas nie chciał pieniędzy, bo 
mówił, że mamy się odłączyć i 
stworzyć sobie swoją wspólnotę 
Dołożylibyśmy się także do no­
wego pieca, ale nie wszyscy po 
tyle samo, jak chciał zarządca, -

tylko według metrażu, czyli po­
wierzchni grzewczej, bo tak by­
łoby uczciwie - tłumaczą Tysz­
kowie. 

Tyszkowie mają małe miesz­
kanie (43. m kw.), a zarząd­

ca i inni mieszkańcy "ósemki" 
znacznie większe (75 m kw.) 

- Nie będziemy ich utrzy­
mywać. Niech sobie podłą­

czą drugi piec. Ja nikogo nie 
krzywdzę - mówi Sławomir 

Rożyńsk i. 

Barbara Malinowska i Ja­
dwiga Wąs są powściągliwe w 
wypowiedziach. Jest im nie­
zmiernie przykro, że z po­
wodu ich biedy ukarani zo­
stali sąsiedzi. 

Także nie wszyscy z "ósem­
ki" zgadzają się z rządami za­

rządcy Rożyńskiego. "Nawet 
okupant tak nie postępował." 
"To niepojęte, żeby łudzie mar­
zli, ale ściany mają uszy i strach 
powiedzieć swoje zdanie", szep­
tają przeciwnicy zarządcy z blo­
ku nr 8. 

T
Uż przed wigilią odbę­
dzie się rozprawa "o 
wszczęcie egzekucji o 

podłączenie ogrzewania". Spra­
wa, by zmusić zarządcę do wy­
konania wyroku sądowego, 

może się toczyć do wiosny. Czy 
j ednak przypadkiem, pytamy 
Prokuraturę Rejonową w Graje­
wie, zarządca w znacznie szyb­
szym tempie nie powinien od­
powiedzieć z paragrafu, któ­
ry mówi, że kto naraża cudze 
zdrowie lub życie, podlega ka­
rze? 

HANNA MAY 

Na zdjęciach: Sta ni s ława i 
Zygmunt Tyszk9wie przy grzej­
niczku , Lucyna Maciora ni e 
zmieni a jedynego c i epłego miej­
sca przy elektrycznym ka loryfe­
rze, Barba ra Malinowska przy 
trocinia ku 
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W IMIENIU RYB 
(list otwarty) 

Od 1992 r. bylem pracowni­
kiem Okręgu Polskiego Związ­

ku Wędkarskiego w Łomży na 
stanowisku strażnika ochrony 
wód. Od 1994 roku nadzorowa­
łem pracę strażników etatowych 
i społecznych, jako komendant 
straży ochrony wód Zarządu 

OkręguPZW. 

Okręg łomżyński to jedna z 
n.ymniejszych jednostek tego 
szczebla w kraju, ałe jako jeden 
z pierwszych w 1991 r. powolał 
własną, etatową straż ochrony 
wód. Nawiązał ścisłą współpra­

cę z Komendą Wojewódzką Poli­
cji, a potem z Komendą Miejską 
Policji w Łomży. Od roku 1998 
również z Państwową Strażą Ry­
backą w Łomży. Od roku 2002, 
w ramach programu "Bezpiecz­
na Woda", do współpracy dołą­
czyły "traż Leśna, Straż Pożarna, 

inspektoraty ochrony środowi­

ska, itp. Do dyspozycji tych służb 
PZW posiada trzy samochody, 
łodzie z silnikami ekologiczny­
mi, łączność, czyli środki do sku­
tecznej ochrony majątku narodo· 
wego,jakim są nasze rzeki. 

O~' 1991 r . do końca listopa­
da 2004 zebraliśmy 2610 różne­
go rodzaju sieci rybackich, uży­
wanych nielegalnie (drygawice, 
wontony, żaki, kłomle, niewo-

KOHTAIOY 

dy, wiersze, itp.) oraz 448 sznu­
rów, 154 łodzie, 42 pontony, kil­

kaset drobnych akcesoriów kłu­
sowniczych (ościenie, podrywki, 
podbieraki, przetwornice prądu, 
akumulatory, itp.) 

Straże rybackie, policja, Straż 
Leśna wypracowały wzorcowy 
system współpracy, w wyniku 
czego zatrzymanych zostało 358 
kłusowników, kilkunastu złodziei 
drewna oraz kilku poszukiwa­
nych przez organy ścigania. ShlŻ­
by pilnowały nie tylko porządku 
nad wodami, ałe także nadzoro­
wały tereny nadbrzeżne i przy­
ległe lasy. Zebrały 382 wnyki na 
zające, bobry i grubszą zwierzy­
nę; 25 tzw. "zwoików" na drobną 
zwierzynę oraz 35 "żelaz", zasta­
wionych w norach bobrowych i 

na ścieżkach przechodzącej zwie­
rzyny. Odkryły 5 sztuk nielegał­
nie posiadanej broni i jej właści­
cieli. Te wyniki sprawiły, że węd­
karze, łowiący w wodach daw­
nego województwa łomżyńskie­
go, mają jeszcze co łowić i mogą 
czuć się bezpiecznie. Nie docho­
dzi już do sytuacji, że kłusownik 
wygania wędkarza. Z każdym ro­
kiem następował znaczny spadek 
zgłaszanych i ujawnianych przy­
padków przestępstw rybackich, 
a więc praca przynosiła wymier­
ne efekty. 

Byłem wieloletnim członkiem 
Kadry Narodowej PZW, repre­
zentowałem Polskę na zawodach 

wędkarskich w Irlan!łii. Jako za­
pałony wędkarz z przeszło trzy­
dziestoletnim stażem wiem, co 
się działo i co się stało z jeziora­
mi mazurskimi. Mieszkam 60 km 
od krainy Wielkich Jezior Mazur­
skich i zrezygnowałem z wypraw 
na Mazury. 

W imieniu swoim, a także licz­
nej rzeszy nie tylko łomżyńskich 
wędkarzy proszę o niedopusz­
czenie do przekazania rzek Na­
rwi i Pisy w prywatne ręce cwa­

niaków i kombinatorów. Jestem 
za zdrową konkurencją, ałe przy­
znanie prawa gospodarowania 
na wodach ludziom, którzy za­
wiązują spólkę na potrzeby prze­
targu z zamiarem, a nuż się uda 
wygrać, bez żadnego zaplecza ry­
backiego, uważam za chybiony 
pomysł. Zawiązanie gospodar­
stwa wyłącznie na potrzeby prze­
targu już świadczy o podejrza­
nych intencjach. 

Poza innymi, skutkiem mo­
głoby być też zaprzepaszczenie 
dorobku łomżyńskich wędka­

rzy, zniszczenie społecznej dzia­
łalności kół PZW, czego przykła­
dem jest pozyskiwanie różnych, 
drobnych akwenów i opieka nad 
nimi. 

Co roku, od kilkunastu lat, or-

ganizowane są zawody dla dzieci 
i młodzieży. Startuje w nich do 
150 dzieciaków pod nadzorem 
dorosłych opiekunów. Zgroma­
dzenie w jednym miejscu kilku­
set osób, zapewnienie im bezpie-

czeństwa, a dla wszystkich star­
tujących nagród i upominków to 
znaczące wydarzenie w naszym 
regionie. Młodzież garnie się do 
wędki, a nie do klejów, prÓchów 
i innych świJistw. I to mamy za­
przepaścić? 

.z wyżej wymienionych wzglę­
dów błagam Pana Ministra o 
niedopuszczenie do podpisania 
umowy przez Regionalny Zarząd 
Gospądarki Wodnej w Warsza­
wie z podejrzaną grupą "biznes­
menów" ałbo przynajmniej wni­
kliwe rozpatrzenie sytuacji. 

Z wędkarskim pozdrowie­

niem. 

Krzysztof Gedrowicz 
Łomża 

Od redaktora: wspomniane 
zawody wędkarskie o Puchar ty­
godnika "Kontakty" co roku po­
kazywały wielką społeczną pracę 

dziesiątków członków PZW. Naj­
uczciwiej: to oni zawsze wszyst­
ko zapina li na ostatn i guzik. 
Gdy wzbraniałem się, że splen-' 
d or spada na "Kontakty" i mnie 
osob iśc i e, słyszałem: "Kontakty" 
spełniają wielką rolę, informując 

wędkarzy,o wszelkich sprawach, 
a także popularyzując zawody, 
dzię ki którym przybywają mło-

dzi pasjonaci wędkarstwa, którzy 
wiedzą, co to dobro przyrody, 
zasady etyki. My róbmy dobrze 
swoje, wy, dziennikarze, róbcie 
dobrze swoje, bo najważf!iejszy 

jest efekt, a nie zaszczyty. 
Podobnie rzecz ma się z kon­

kursem Wędkarski Okaz Roku. 
Rozstrzygnięcie, uroczyste pod­
sumowania, nagrody, choć po­
trzebne i sympatyczne, były dru­
goplanowe. "Okazy" pokazują 

atrakC)jność Ziemi Łomżyńskiej, 
popu l aryzują ją w Polsce. Korzy­
ści z tego nie da się zmierzyć ani 
przeliczyć na złotówki, ale dla 
każdego regionu s1 zawsze bar­
dzo ważne! 

To zaledwie niewielki wycinek 
z pracy wędkarzy PZW, co zobo­
wiązany jestem uczciwie zaświad­

czyć. 
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ANDRZEJ EWO 
• W przyszłorocznych planach 

gminy znajdują się moderniza­
cja hydroforni , budowa oczysz­
czalni ścieków i budowa boiska 

/ szkolnego w Andrzejewie oraz 
remonty dróg. 

• Około 55 proc. przyszło­

rocznych wydatków gminy "po­
chłonie" oświata. I ta proporcja 
nie zmienia się od lat. 

• W ubiegłym roku gmina 
wydała na inwestycje 2 milio­
ny 700 tysięcy złotych; na jedne­

go mieszkańca wypada 570 zło­
tych. To daje Andrzejewu miej ­
sce w krajowej czołówce gmin 
wiejskich. 

BOGUTY PIANKI 

• Po około 30 uczniów mają 
Szkoły Podstawowe w Białych 

Szczepanowicach, Tymiankach 
Buciach i Zawistach. Wiele wska­
zuje na to, że Radzie Gminy 
wkrótce przyjdzie zmierzyć się z 
tym problemem oko w oko z ro­
dzicami. Decyzja o zamknięciu 
szkół nie oznaczałaby ich likwi­
dacji , ponieważ to wlaśnie rodzi­
ce mogą założyć stowarzyszenie, 
które może szkoły prowadzić. 

Mroczki 
gwiazdkowe 

- Aż siedem mroczków po­

złocistych spotkaliśmy w tym 

roku nad Biebrzą - cieszy s ię 

Marek Kowalski z Ogólnopol­

skiego Towarzystwa Ochro­

ny Nietoperzy, który od lat li­

czy zimujące w Podlaskiem nie­

toperze. - To gatunek już bar­

dzo rzadki w kraju, wpisany do 

Polskiej Czerwonej Księgi Zwie ­

rząt, czyli na listę gatunków za­

grożonych wyginięciem. Świad­
czy to zarówno o stanie środowi­

ska, jak i stosunku ludzi do tych 

stworzeń. 

Właśnie zakończył się tego­

roczny nietoperzowy bilans. Ssa­

ki liczone były nad Biebrzą na 

północ od Dąbrowy Białostoc­

kiej po Osowiec Twierdzę, nad 

Narwią w okolicach Drozdowa 

i Łomży oraz nad Bugiem w po­

bliżu Siemiatycz. Nad Biebrzą 

i Bugiem w piwnicach, szczeli­

nach kręgów studni i innych za­

kamarkach śpią zimowym snem 

głównie mopki , a nad Narwią 

nocki rude i nocki Natterera. 

Kolejne liczenie nietoperzy 

(ze względu na ich przemiesz­

czanie się tu i tam " dla rozpro­

stowania kości") odbędzie się w 

lutym 2005 roku. Te niezwykłe 

(nie tylko pod względem mrocz­

nego życia) ssaki, wciąż tajem­

nicze, wciąż mają wielu wrogów, 

ale także i przyjaciół. 

Jednak z przeprowadzonych 
pt:Zez samorząd analiz demogra­
ficznych wynika, że ich funkcjo­
nowanie w nowej formie możli­

we będzie tylko pięć lat! 

CZYŻE 

• Około 1300 mieszkańców 
ubyło gminie w ostatnich ośmiu 

latach. Młodzi wyjeżdżają do 
szkół i zostają w mieście. 

• Gmina nie ma oczyszczalni 
ścieków, a tym samym kanaliza­
cji sanitarnej. W roku 2005 na­
reszcie się to zmieni: Czyże znaj­
dują się na liście unijnego Zin­
tegrowanego Programu Opera­
cyjnego Rozwoju Regionalnego, 
co oznacza dofinansowanie w 85 

proc. 

KOLNO 

• Dwa zestawy komputerowe 
pięć drukarek otrzyma la Ko: 

menda Powiatowa Policji w pre­
zencie od Powiatowego Urzędu 
Pracy. PUP skierował także na 
pół roku do komendy dwóch sta­
żystów do pomocy funkcjonariu­
szom w pracach biurowych. 

NOWINKA 

• Wkrótce rozpocznie się bu­
dowa kompleksu boisk przy Ze­

spole Szkół w Nowince; wsparta 
przez Euroregion Niemen. Nato­
miast unijny Zintegrowany Pro­
gram Operacyjny Rozwoju Re­
gionalnego pomoże w budowie 
wodociągu dla Szczebry, Szcze­
berki i Gatnego, gdzie w czasie 
suszy rolnicy muszą zaopatry­
wać się w beczkowozy. 

• Na 25 sołectw, tylko w 5 soł­
tysują ,kobiety. To malo, ale jed-

nocześnie dużo w porównaniu z 
poprzednią kadencją. Zdaniem 

mieszkańców, a szczególnie ko­
biet, i w tej dziedzinie coś się 

zmienia. 

SZEPIETOWO 

• Około 100 uczniów, czyli 30 
proc. mieszkających w gminie, 
uczęszcza do szkół w gminach 

sąsiednich. Jak się okazuje, wy­
nika to nie tylko z odległości, ale 
również z tradycji, swoistej sym­
patii między wsiami. Ogółem w 

gminie Szepietowo jest 5 podsta­
wówek i jedno gimnazjum. 

• W gminie przeważają grun­
ty czwartej klasy, jest także klasa 
trzecia "a" i "b", co ma wpływ na 
cenę ziemi: hektar kosztuje oko­
ło 12 tysięcy zlotych . Ziemia nig­
dzie nie leży odłogiem. Coraz 
popularniejsza, także z koniecz­
ności, staje się dzierżawa. Wla­
ściciele nie chcą wypuszczać zie­

mi z ręki "na wszelki wypa.dek". 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 

• Rozpoczyna się budowa ron­
da w pobliżu Urzędu Skarbowe­

go. Takie rozwiązanie przyjęte 
zostało jako najkorzystniejsze na 
bardzo niebezpiecznym skrzyżo­

waniu ulic, prowadzących z cen­
trum miasta do spółdzielni Mle­
kovita, które zarazem są ruchli­
wymi trasami w kierunku Biel­
ska Podlaskiego, Czyżewa, Za m­
browa. 

ZAMBRÓW 

• System monitoringu w 
pierwszym etapie będzie miał 10 

kamer przy ulicach Wojska Pol­
skiego i Kościuszki. Własną linią 

światłowodową będą przekazy­
wać obraz do centrum w Komen­

dzie Powiatowej Policji, gdzie 

monitory obserwować będą sta­

żyści zatrudnieni dzięki pomo­

cy Powiatowego Urzędu Pra­

cy oraz policjanci. W przyszłym 

roku system ma zostać uzupeł­
niony o 6 kamer, a jeśli włączą 
się spółdzielnie mieszkaniowe, 

być może więcej. 

ZBÓJ NA 

• Kończy się usuwanie prze­

terminowanych środków ochro­

ny roślin które umieszczano 40 i 
30 lat temu w tzw. mogilnikach. 

Pracownicy wyspecjalizowanej 
, firmy z Kielc otworzyli już 8 z 

11 poniemieckich schronów, wy­
korzystanych jako składowiska 

chemikaliów i wyekspediowali 
do spalarni na Śląsku około 70 

ton toksycznych odpadów. 

Zielone 
Płuca Polski 

szansą 

Podlaskiego 

~ Ministerstwie Środowiska 

w Warszawie podpisane zosta­

ło Porozumienie "Zielone Płu­

ca Polski". Przewodniczącym 

Rady Porozumienia został mar­

szałek wqjewództw,a podlaskie­

go Janusz Krzyżewski. Złożenie 

podpisów pod Porozumieniem 

"Zielone Płuca Polski" jest uho­

norowaniem ważnych działań 

samorządu województwa pod­

laskiego dla ochrony środowi­

ska w Polsce. Twórcą idei jest 

Krzysztof Wolfram, określenie 

ZPP istnieje od 1983 roku, 

Fundacja "Zielone Płuca Pol­

ski" otrzymała prawa do znaku 

towarowego ZPP. Jego popula­

ryzowanie może uczynić z nie­

go markowy znak jakości o cha­

rakterze regionalnym. Siedzibą 

Fundacji ZPP będzie Białystok. 

Na zdjęciu: przewodniczący 

Porozumienia, marszalek Janusz 

Krzyżewski 
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Ostatnio żona powiedziała, że 

bardziej woli nasze pieszczoty, niż 
potem sam akt. To prawda,. uwiel· 
biam pieścić jej całe ciało. Nie ma 
wtedy dla mnie jakichś miejsc za­
kazanych, czy nie wartych piesz­
czot. Lubię patrzeć na jej rozkosz­
ną minę. To wszystko jest dla mnie 

. ważne, jednak największą rozkosz 
czuję dopiero później. Myślałem, że 
ona czuje tak samo. Choć byłem za­
skoczony, ucieszyłem się szczerością 
żony. A potem zaczął~m się 7.asta­
nawiać, że może nie do końca speł­
niam jej oczekiwania? Teraz już zu­
pełnie nie wiem, co o tym myśleć : 

Adam 
Przede wszystkim na siłę nie szu­

kać problemów ·tam, gdzie ich nie 
ma. Dlugotn\lale, przedlużające się 
pieszczoty dla wielu kobiet są istot­
niejsze niż sam akt seksualny. j est 
to takie smakowanie siebie, "degu­
stacja" miłości, własnego ..ctdania. 
To także znakomity sposób na uroz­
maicenie wspólżycia, bo przec i eż 

jak wiele można wymyślać w piesz­
czeniu siebie. To wspaniałe celebro­
wanie intymności nie tylko pobu­
dza zmysły, ale też buduje silną więź 
między kochankami. W dziel1 każdy 
spieszy się i jest zajęty wieloma róż­
nymi sprawami. To dobrze, że nie 
ma pośpiechu w sypiałni. Nie może 
być pogoni za orgazmem. To cała 

gra wstępna składa się na ten ostatn i 
moment r6zkoszy. W przebywaniu 
ze sobą wszystko jest równie ważne, 
nie tylko samo szczytowanie. Gdy­
by nie było wcześniejszego oddania, 
moment "stopienia się" dwóch ciał 

nie bylby tak mocno przeżywany. 
Skoro żona tak ocenila pieszczo­

ty, można tylko pogratu lować takie­
go podejścia do wspólŻYcia . Taka 
opinia oznacza, że się kochacie, 
żona czuje się pożądana i absolutn ie 
bezpieczna. 

KONTAKJ'V 
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podniebienia. Uwielbiam 

nowe smaki i po prostu lubię 

j eść. Na święta wyjeżdżamy d o te­

ściowej. Zawsze przyrządza pysz­

ności. Najpierw j em i rozkoszuję 

się, a potem cierpię. Jak ustrzec 

się przed dołegliwościami? 

Mirek 

Najlepsza recepta kryje s i ę w 
skrócie ,,':i t", czyli nie jedz tyle. 

Ale nie zawsze da się zastosować. 

Przejedzenie objawia s i ę złym 

samopoczuciem, bólem przecią­

żonego żołądka i głowy, nudno­

ściami. Wówczas pomoże wypi­

cie gorącej miętowej herbaty, ru­

mianku lub kopru włoskiego. jeśli 

nie ma ich akurat pod ręką, moż­

na wypić szklankę cieplej prze­

gotowanej wody. Woda z odrobi­

ną sody oczyszczonej zlagodzi do­

kuczliwą zgagę . 

jeśli pozwala na to samopo­

czucie, trzeba spróbować wyko-

POD PARAGRAFEM 

Przymierzam się do kupie­
nia domu z jakąś niewiełką dział­

ką. Nigdy nie zawierałem takich 

transakcji. Nie chciałbym wpaść 

w jakieś tarapaty. Jak się przed 

nimi ustrzec? 

Rafał 

Najbezpieczn iej zajrzeć i spraw­

dzić stan w księdze wieczystej, któ­

ra jest zbiorem wszystkich infor­

macji prawnych o danej nierucho­
mości. Przed podpisaniem umo-

POZNAJMY SIĘ 

jestem samotna (36 lat) z . 

dzieckiem. Mam wyższe wykształ­

cenie i dobrą pracę. Poznam mi­

ł ego Pana (lat 34-38) z co naj­

mniej średnim wykształcen iem, 

prac uj ącego, najchętniej z oko­

lic Łomży. 
Kasia 

• 
jeżeli jesteś bardzo samot-

ną emerytką, dajmy sobie szan-

wy należy poprosi ć sprzedającego 

o wyciąg z księgi. Następn ie trze­

ba porównać go z oryginałem, aby 

mieć pewność, że zawiera praw­
dziwe dane. Z dostępem do ksiąg 

wieczystych nie ma trudności. 

Każdy może je przejrzeć w sądzie 
rejonowym, właściwym dla miej­

sca położenia nieruchomości. 

Każda księga sk łada się z czte­

rech działów. Pierwszy zawiera 
oznaczenie nieruchomości, nu­

mer działki i powierzchnię. Drugi 

sę na wspólną, radosną jesiel1 ży­

cia. Szukam serdecznej przyja­

ciółki , dobrej , szczerej, życzliwej 

ludziom , która chcia ł aby zmie­

nić m iejsce zamieszkania. Nie lu­

bię pisać, podaję numer telefonu: 
(086) 4730810 (wieczorem) . Za­

dzwol1 , proszę. 

• 

Tadeusz 
z Łomży 

Samotne św i ęta i smutny sylwe-

ster? Mam przeczucie, że w tym 

roku będzie inaczej. Że zjawisz się 

Ty, j eszcze Nieznany, oczekiwa­

ny bardzo serdecznie. l cały świ at 

się zmien i .. . Czyż oboje nie mamy 

prawa do szczęśc i a? 

jestem szczupł a, weso ł a (49 

lat), stanu wolnego: jeżeli nie szu­

kasz przygód i jesteś wysoki, wolny 

i trochę starszy ode mnie, napisz . 

Może czeka nas prawdziwa przy­

jaźń, może coś więcej? 

Jodełka 

• 
Na imię mam Rafał (26/180): 

szatyn o piwnych oczach , podob­

no przystojny. Szukam drugiej po­

łówki na dobre i na z ł e . Szczerej, 

wyrozumia łej, pogodnej kobiety. 

jeżeli , j ak j a, pragniesz stabiliza­

cji, napisz. Może jesteśmy dla sie­

bie przeznaczeni? Zdjęcie bardzo 

m ile widziane. 
Rafał 

• 
Z moją córeczką stanowimy ma-

leńką rodzinę . Brakuje nam czu-

nać niezbyt trudne ćw iczenia al ł;>o 

przejść się na spacer. U lgę przy 

wzdęciach przyn iesie gorący ter­

mofor,. położony na brzuchu. Cza­

sam i objawem przejedzenia jest 

biegunka . Na nią trzeba zareago­

wać ścis łym postem, aby więcej 

nie przemęczać żołądka . l ł yknąć 

kilka pastylek węgl a lekarskiego. 

Święta sprzyjają biesiadom z al­

koholem. Na kaca skuteczna j est 
niegazowana woda mineralna, 

sok pomaral1czowy, grejpfrutowy, 
bardzo skuteczny kwas z kiszonej 

kapusty. 

dzia ł - wszystk ie dane o właści­

cie lu. Trzeci dzial (ważny dla ku­

pującego) - wszystkie informacje 
o obciążen i ach (bez hipoteki) i 

roszczeniach wobec nie~uchomo­

ści. Czwarty dzial w księdze wie­

czystej dotyczy informacji o zadłu­

żeniu hipotetycznym . 
jeś li nieruchomość nie ma księ­

gi wieczystej, podczas sprze'daży 

notariusz może wystąpić w im!e­

niu nowego wł aściciel a do sądu z 

wnioskiem o jej założenie. To po­
zwala ustanowić na nieruchomo­

śc i zabezpieczenie kredytu . 

ł ych, opiekuńczych ram ion męż­

czyzny, który byłby z nam i szczęśli­

wy. J estem pogodną, uśmiechnię­

tą kobietą po trzydziestce. Patrzę 

z optym izmem na życie . Chciała­

bym poznać wysok iego, mi łego 

Pana o dobrym sercu (do lat 42), 
najchę tniej z Łomży. Ale to nie 

j est warunek. Napisz. 
jagoda 

• 
Cześć! Kawaler (22/184 cm) 

pozna dziewczynę swoich marzeń. 

Radosną, to lerancyjną, a jedno­

cześnie mądrą, znającą życie i lu­

dzi. jeżeli potrafisz zaakceptować, 

że obecn ie nie przebywam na wol­

nośc i , napisz. Chciałbym Cię też 

zobaczyć, ch~ciażby na zdjęciu . 
Piotr 

••• 
. Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem łub pseudonimem 

(ałe również imieniem i nazwi­

skiem zastrzeżonym do wiadomo­

ści redakcji) oraz pełnym adre­

sem zamieszczamy bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca", 

ofertę. lub odpowiedź na anons na­

leży przesłać do redakcji. W przy­

padku odpowiedzi na kopercie 

trzeba napisać, dla kogo jest prze­

znaczona (np. dla Jana, czy Beaty) 

i podać numer "Kontaktów", w 

którym ukazał się anons. Nazwisk 

i adresów nikomu nie przekazuje­

my. Pierwsza wymiana korespon­

dencji następuje za pośrednic­

twem redakcji. 
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• 140 "działek" amfetaminy 
i 100 marihuany znaleźli poli­

cjanci w samochodzie miesz­

kańca Łomży (26 lat) , zatrzy­

manego do kontroli, kie dy 

zwrócił ich uwagę brawurową 
jazdą. Podczas przeszukania 

jego mieszkania znaleźli też 

przyrządy do ważenia i por­

cjowania narkotyków. 

• Trzech robotników potrą­
cił na drodze w Stawianych 

(gm. Grabowo, pow. kolneń­
ski) volkswagen Litwina. Sa­

mochód wpadł w poślizg i zje­

chał na prawe pobocze. Pra­

cujący doznali ogólnych po­
tłuczeń. 

• Na potłuczeniach skoń­
czyło się zderzenie rowerzy­

sty z volkswagenem passatem 
u żbiegu ulic Stawiskowskiej i 

Szkolnej w Piątnicy {pow. łom­
żyński). Rowerzysta nie "ustą­

pił pierwszeństwa przejazdu. 

• Urazu nogi i ręki doznał 
chłopiec, który nagle wtar­

gnął na "zebrę" potrącony na 
przejściu dla pieszych na Al. 

Legionów w Łomży. 

• Z pęknięciem czaszki 
przewieziony został do szpita­

la pieszy, potrącony przez sa­

mochód ul. Wojska Polskiego 
w Łomży. Kierowca zbiegł z 
miejsca wypadku. 

" • W ganek domu w Zagórzu 

(gm. Korycin, pow. sokólski) 

uderzyła ciężarówka volvo z 
Czech. Kierowca doznał obra­

żeń. 

• Dwóch Słowaków, podró­
żujących samochodem warto­

ści około 72 tysięcy złotych z 

"przebitymi" numerami nad­

wozia, zatrzymali pogranicz­
nicy w Kuźnicy (pow. sokól­

ski). Znaleźli także 2 pistole­
ty gazowe i 12 sztuk amuni­

cji. Tego samego dnia wpa­

dło również siedmioro Biało­
rusinów, wiozących w fordzie 

transicie 38 futer (ze skóry 
króliczej, foczej, koziej i wil­

czej) wartości około 15 tysię­

cy złotych. 

Fachowcy 
spod celi 

Umiejętności fryzjerskie 
zdobylo 20 więźniów Zakładu 
Karnego w Grądach Woniecko 

na kursach zOfgau:~!)wanych 
przez stowarzyszenie "Eduka­
tor" w Łomży. Trwa obecnie 
podobny kurs ze specjalno­
ściami budowlanymi. W prze­
szłości odbywały się zajęcia 

dla przyszłych mistrzów patel­
ni. Szkolenia zawodowe mają 
ułatwić skazanym powrót do 
życia poza murami. 

Książka 

RONIKA 
CJLIC:V.J~A.. 

u prokuratora 
Suwalska prokuratura zajmie 

się książką suwa1czanina Ryszar­
da Wysockiego "Prawdy nie moż­
na ominąć, od zbrodni nie moż­
na uciec". Zwrócił się o to biało­
stocki oddział Instytutu Pamięci 
Narodowej , do którego wpłynę­
ły skargi i który ocenia, że w pu­
blikacji mogło dojść do znieważe­
nia narodu polskiego, publiczne­
go zaprzeczenia zbrodni komu­
nistycznych oraz naruszenia czci 
byłych żołnierzy AK i NSZ. 

" 
Bóg się rodzi za murem 

Wieczerza więźniów i ich 
rodzin odbędzie się w Za-
kładzie Karnym w Czerwo­
nym Borze (gm. Zambrów). 
W obecności kapelana księ­

dza Czesława Dygana z Wygo­
dy około 30 skazanych spotka 
się przy wspólnej modlitwie i 
tradycyjnym posiłku. 

niu 2005 roku planowane 
jest oddanie do użytku całe­
go kompleksu: aresztu śled­
czego oraz zakładów karnych 
zamkniętego, półotwartego i 
otwartego. 

Za murem w Czerwo~ym 
Borze remonty jeszcze się nie 
skończyły. Adaptowane są ko­
lejne budynki po byłej jed­
nostce wojskowej. W grud-

- Ogółem będzie ponad 
600 miejsc - mówi dyrektor 
Piotr Kondratiuk. - W związ­
ku z tym wystąpiłem do Cen­
tralnego Zarządu Służby Wię­
ziennej i Ministerstwa Spra­
wiedliwości o 100 etatów tzw. 

Sakralni rabusie 

Skradli wota, umieszczone 

pod słynącym łaskami obrazem 

Matki Bożej w bazylice w Róża­

nymstoku, nieznani dotąd zło­

dzieje. W Suwałkach włamywa­

cze obrabowali świątynię zielo­

noświątkowców ze sprzętu nagła­

śniającego. Podobny łup zabra­

li rabusie z kościoła na cmenta­

rźu przy Antoniuku Fabrycznym 

w Białymstoku . 

o 
e 

mundurowych. 

o 
o 

Zły dotyk 

Zajęcia pod hasłem "Zły do­

tyk" organizowane są z inicjaty­

wy Komendy Wojewódzkiej Po­

licji i p edagogów we wszystkich 

przedszkolach w Pod laskiem. To 

jedna z pierwszych w Polsce ini­

cjatyw, przygotowana z Kurato­

rium Oświaty, naukowcami z Uni­

wersytetu w Białymstoku i Fun· 

dacją "Dzieci Niczyje", mających 

na celu zapobieganie wykorzysty­

waniu seksualnemu dzieci. We-

dług policyjnych statystyk poło­

wa wszystkich przestępstwo pod­

lożu seksualnym w regionie doty­

ka właśnie niepełnoletnich. 

"Wnuczek" w klatce 
Koniec fałszywego siostrzeńca i wnuczka 

oraz jego wspólników: W Mońkach wpadła ro­
dzina Cyganów z Poznania, ktąra podstępnie 
okradała starsze kobiety; tatuś (lat 38), jego 
córka (lat 19) i zięć (lat 20) zostali aresztowa­
ni. 

Mechanizm oszustwa był taki sam. Najpierw 

mężczyzna dzwonił do ofiary, podając się za 
bliższego lub dalszego krewnego, który wła­
śnie wl'Gd! po dłuższym pobycie z zagranicy, 

a następnie "czarowaP' babdę !!lb ciocię, bła­

gając o pilną pożyczkę w nagłej potrzebie: OKii­
zyjnego kupna samochodu lub zadośćuczynie­
nia ofierze wypadku, aby poszk-edowany nie 
powiadomił policji. Kiedy "rybka" połknęła 
haczyk, tełefoniczny "krewny" uprzedzał, że 
sam nie może odebrać pieniędzy, ale natych­
miast przyśle po nie znajomą. 

Oszust był tak przekonujący, że starsi lu­
dzie bezgranicznie mu ufali. Tak okradł pod­
stępnie tego samego dnia dwie mieszkanki Mo­

niek: od jednej "pożyczył" 9,5 tysiąca złotych, 
a od drugiej prawie 22 tysiące. 

Policjanci z Moniek i Wydziału Kryminalne­

go Komendy Wojewódzkiej Policji w Białymsto­
ku przygotowali zasadzkę . W Mońkach wpadł 
tatuś, a w jednym z zajazdów w pobliżu Białe­
gostoku jego córka i zięć. 

- Podejrzewamy, że działali nie tylko w 
Podlaskie m - mówi" komisarz Jacek Dobrzyń­

ski z Zespołu Prasowego Komendanta Woje­

wódzkiego Policji w Białymstoku , - Wszyst­

kich, którzy zostali naciągnięci w podobny spo­
sób, prosimy o kontakt z Komendą Wojewódz­
ką w Białymstoku lub z najbliższą jednostką 
policji, tel. 997 w całym krajn. 

KONTAJOY 
. --~ 



Do Janukowycza przycho­
dzi szef jego sztabu 'Yyborcze= 
go i mówi: 

- Pani~, premierze, mam 
dwie informacje: dobrą i złą. 
Od której zacząć? 

- Od złej. 
- Juszczenko otrzymał 99 

procent poparcia. 
- O, k .. . a! A jaka jest do­

bra wiadomość? 
- Wygrał pan wybory! 

• 
"W poniedziałek o godz. 

21:45 w naszej stacji TVN wy­
stąpi oficjalnie Osama Bin 
Laden w programie "Wybacz 
mi". Czy Bushjunior przyjmie 
kwiaty? Już wkrótce w TVN ... " 

• 
Dziewczyna przr.jechała zda­

wać w Warszawie egzamin ust­
ny na wyższą uczelnię, Egzamin 

był "ustawiony". Egzaminator 
zadał jej pierwsze pytanie: 

- A co pani wie o sejmowej 
komisji do spraw Orlenu? 

-Nic. 
- No ... A wie pani, kto jest 

obecnie szefem polskiego rzą­

du? 
-Nie. 
- Czy słyszała pani o Mar-

ku Belce? 
- Nigdy nie słyszałam. 
- Boże, skąd pani się tu 

wzięła? 

- Z Kurpi. 
Nastała cisza. Egzaminują­

cy profesor podszedł do okna 

i pomyślał: 
- A może by tak to wszysi­

ko olać i wynieść się na Kur­

pie? 

• 
Mistrz w pchnięciu kulą do 

trenera: 

KONTAKlY 

- Dziś muszę pokazać kla­
sę. Na trybunie siedzi moja te­
ściowa. 

- E! Nie dorzucisz! 

.~, 

W klasztorze nagle otwie­
rają się drzwi i wbiega młoda 
zakonnica. Biegnie prosto do 
matki przełożonej. 

- Matko przełożona, mat­
ko przełożona, zgwałcili mnie, 
co robić? 

- Zjeść cytrynę - odpo­
wiada matka przełożona. 

- Pomoże? 

- Pomoże, nie pomo-
że .. . ale przynajmniej zniknie 
uśmiech z twojej twarzy!!! 

• 
- Skoro jesteś wegetariani­

nem, dlaczego jesz pieczone­
go zająca? 

Wkurzył mnie. Cią­

gle wyżerał mi rzodkiewkę z 
ogródka! 

• 
Jurand ze Spychowa wra­

ca z niewoli od Krzyżaków, na 
drodze spotykają go rycerze i 
pytają: 

- Któż ci coś takiego zro­
bił? 

Jurand kreśli krzyż na piersi. 
- Nie mów, na pogotowiu 

ci to zrobili?! - zdumieli się 
rycerze. 

Ludzie! Trzymajcie przewodniczącego jury! Mocniej, bo 

pęknie ze śmiechu. No, no, daliście też niezły popał_listo­

noszowi! Zresztą, popatrzcie na zdjęcie, co nawyczyniał je­

den z was, Krzysztof Gołaszewski ze wsi Boruty Gąski (gm. 

Zambrów). Tak, to ten sam, który w zeszłym roku przysłał 4 

ręcznie zapisane dowcipami sześćdziesięciokartkowe zeszy­

ty. W tym roku stukartkowy z 456 dowcipami, drugi trochę 

cieńszy, ale też z ładunkiem 85 kawałów. Nie chodzi nam o 

ilość, ale kpiarz Krzysztof wszystkie pięknie oznaczył, opisał 

nawet gwiazdkami, znaczącymi tyle, co: bardzo dobre, do­

bre, takie sobie. I niech tam! Po raz drugi z rzędu otrzymuje 

I nagrodę, czyli 250 zł. 

Drugą nagrodę, czyli ,150 zł, wywalczyła Agata Gosk z 

Zambrowa. 

Trzecie, okrągłe 100 zł, Joanna Laskowska z Przestrzel 

(gm. Jedwabne). Gratulujemy. Wyślemy pocztą. Dołożymy 

jeszcze 10 upominków. O tym, komu przypadł, za tydzień. 

;,"-: J.:'ł, ~ _k )'""f. 

".:~ ':. ..;. - YJ.-'~ 

• 
W "Stokrotce" w Łomży 

ekspedientka pyta zagubione­
go klienta: 

- Szuka pan czegoś kon­
kretnego? 

-Tak 
- A czego, jeśli wolno spy-

tać? 

- Wyjścia! 

• 
Premier Belka modli się: 
- Panie Boże, proszę cię, 

żeby w Polsce było dobq:e. 
Kiedy tak będzie? 

- Za 20 lat! - grzm'i Pan 
Bóg. 

- Panie Boże, proszę, 

uczyń cud ... 
- C.udjużjest wliczony! 

• 
Rozbitek na bezludnej wy­

spie wyciąga z wody dziewczy­
nę, która dopłynęła do brze­
gu, trzymając się beczki. 

- Od dawna pan tu żyje? 
- 0&15 lat. 
-Sam? 
-Tak. 
- Teraz będzie miał pan 

to, czego panu najbardziej 
brakowało ... - zagadnęła fi­
luternie. 

- Niemożliwe! W tej becz­
ce jest piwo "Łomża"?! 

• 
Do ,;Kontaktów" przyszedł 

dziennikarz. 
. 

- Eeee ... czy jest eeee ... 
praca? 

- Pan może pracować tyl­
ko w telewizji? 

- Eeee .. . dlaczego? 
- Tam się tak mówi. W 

prasie trzeba krótko i rzeczo­
wo, papier to nasze lasy! 

• 
Na ;pacerze żona pyta 

męża: 

Czy to prawda, że płazy nie 
mają mózgów? 

Tak, to prawda, żabciu ... 

• 
- Wiesz, Jaruś, jesteś do 

mnie bardzo podobny. 
- To nic, ciociu, chłopcy 

nie muszą być łalini. 
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Będąc już pełnoprawnymi 

obywatelami zjednoczonej Euro­

py, musimy być otwarci na inne 

kultury i obyczaje. Ich rozma­

itość stanowi bogactwo Unii Eu­

ropejskiej. 
Coraz większy odsetek ludno­

ści naszego kontynentu stanowią 

muzułmanie. W Niemczech żyją 

3 miliony Turków, we Francji nie 

mniej Arabów, na ulicach angiel­

skich miast roi się od smagłoli­

cych Brytyjczyków. To samo nie­

bawem czeka Polskę. Już dziś w 

naszym kraju osiedliło się sporo 

Czeczenów. 
Dlatego wydaje się, że po­

trzebne jest stopniowe adaptowa­

nie się do tej nowej sytuacji de­
mograficznej. Można zacząć od 

poniechania świętowania Boże­

go Narodzenia, a zacząć uroczy­

ście obchodzić Ramadan. Te mu­

zulmańskie święta mają przede 

wszystkim zdecydowaną przewa­

gę w tym, że ~ą dłuższe. Trwa­

ją ponad miesiąc. Myślę, że całe 

społeczeństwo z radością zaak­

ceptuje kilkutygodniowy wypo­

czynek. 
Trochę niewygodnie, iż trze­

ba w tym czasie pościć. Ale tyl­

ko w dzień. Po zmroku można 

już się obżerać do woli. Niewąt­

pliwie szybko się do tego przy­

zwyczaimy, zwłaszcza gdy na dru­
gi dzień nie trzeba będzie iść do 

roboty. 
Konieczne będzie też prze­

kształcenie naszych katolic­

kich księży w mułłów i imamów. 

Przyjdzie im to łatwo. Zwłasz­

cza że otrzymają jednocześnie 

olbrzymią władzę absolutną, bo 

będą mieli prawo obsadzać sobą 

wszystkie stanowiska rządowe i 

parlamentarne. 

. -. 

Ze sprawami ideologicznymi 

nie powinno być problemu, bo­

wiem fUl1damentalizm katolicki i 

islamski są do siebie podobne. 

Trochę niezadowolone mogą 

być kobiety, gdyż będą musia-

Anioł na czubku 
Pewnego Bożego Narodze­

nia, bardzo dawno dawno temu, 

Święty M,ikołaj przygotowywał 
się do swojej corocznej podró­

ży. Jednak wszędzie piętrzyły się 

problemy ... 

Czterech jego elfów zachoro­

wało, a zastępcy nie produkowa­

li zabawek tak szybko jak elfy, 

więc Mikołaj zaczął podejrze­

wać, że może nie zdążyć ... 

Następnie pani Mikołajowa 

oświadczyła mu, że jej Mama 

ma zamiar wkrótce ich odwie­

dzić, co bardzo zdenerwowało 

Mikołaja. Na domiar złego, kie­

dy poszedł zaprzęgnąć renife­

ry, okazało się, że dwa przesko­

czyły płot i zwiały Bóg jeden wie 

dokąd. Mikołaj zdenerwował się 

jeszcze bardziej ... Kiedy zaczął 

pakować sanie, jedna z płóz zła- . 

mała się. Worek runął na ziemię, 

a zabawki rozsypały się dookoła. 

Wkurzony Mikołaj postanowił 

wrócić do domu na kawę i szkla­

neczkę. Kiedy jednak otworzył 

barek, okazało się, że elfy ukry­

ły całą wódkę ... 

Roztrzęsiony Mikołaj upu­

ścił dzbanek do kawy, który roz­

trzaskał się na kawałeczki. Po­

szedł więc po szczotkę, ale oka­

zało się, że myszy zjadły wło­

sie, z którego była zrobione ... I 

właśnie wtedy zadzwonił dzwo­

nek do drzwi ... Mikołaj poszedł 

otworzyć. Za drzwiami stał mały 

aniołek z piękną, wielką choin­

ką. Aniołek radośnie zawołał: 

- Wesołych świąt, Mikoła­

ju! Czyż nie piękny mamy dziś 

dzień? Przyniosłem dla ciebie 

choinkę. Prawda, że jest wspa­

niała? Gdzie chciałbyś, żebym ją 
wsadził? 

I stąd wzięła się tradycja 

aniołka na czubku choinki ... 

ły zasłaniać twarze, na głowach 
nosić ·chusty i oblekać się w sza­

ty do kostek. Ale to tylko kwestia 

wylansowania i rozpropagowania 

przez pisma kobiece takiej wła­

śnie mody. Przecież już dziś po­

dobnie ubierają się zakonnice i 

nie narzekają. 

W polityce międzynarodowej 

też będzie nam łatwiej. Wreszcie 

będziemy mogli uzasadnić logicz­

nie swoją niechęć do Rosji, jako 

państwa chrześcijańskiego. 

Byłoby bardzo dobrze, gdyby 

udało się wprowadzić zwyczaje 

zemsty rodowej. Znani ze swych 

wzajemnych zawiści rodacy szyb­

ko powyrzynaliby się nawzajem. 

Kraj byłby trochę luźniejszy, a 

problem bezrobocia przestałby 

istnieć. 

Nie trzeba chyba dodawać, 

że rozczulone do łez naszym na­

wróceniem, bogate w p e trodola­

ry państwa arabskie udzieliłyby 

nam natychmiast szczodrej po­

mocy i zasypały nas złotem. 

Zresztą, co tu gadać. Przecież 

każdy z nas chętnie zostanie szej­
kiem z pięcioma żonami! 

WIESŁAW WENDERLICH 

Na zdjęciu: autor, powiedzmy 

to otwarcie, "Odszczepieniec!" 

. --~~ 

.spięcia 
Redaktor Maria Kaczyńska 

odwiedziła wieś Drągi, by opisać 

problemy mieszkańców. Po opu­

blikowaniu tekstu w redakcji zja­

wili się bohaterowie reportażu. 

Miny mieli niewyraźne. " Bardzo 

ładnie pani wszystko opisała, po­

wiedział w końcu j,eden z nich, 

ale czy to naprawdę jest o nas? 

Bo ... reportaż jest o Kijach, a my 

mieszkamy w. Drągach!" Repor­

terka chwyta gazetę i widzi, że 

jest jak wól: zamiast "Drągi" na­

pisala "Kije". 

Redaktor Gabriela Szczęsna 

stoi w kolejce do kasy w sklepie 

samoobsługowym w Łomży. W 

koszyku ma tylko jedną bułkę· 

"To tak marnie płacą w Kon­

taktach? - pyta głośno sta rsza 

kobieta. - Niech pani weźmie to 

ode mnie na osłodę". I wrzuciła 

jej do koszyka wafelek. 

Od kilku tygodni naczelny 

"Kontaktów" musi od red. Jana 

Oniszczuka każdy tekst wyciągać 

niczym Piąty Protokół od mędrca 

Fatamorgana. Z numerem świą­

tecznym było tak samo. Redaktor 

tłumaczył filozoficznie, że j est w 

stanie ducha, jakoby wszystko już 

było i o wszystkim pisał. "A ostat­

ni tekst chyba jeszcze nie po­

szedł", rzucił desperacko. " Po­

szedł. Do kosza!", ze złością od­

parł naczelny. W tym momencie 

red. Oniszczuk wyraźnie odzy­

skał spokój ducha i flegmatycz­

nie zapytał: "Często jest opróż­
niany? " 

Red. Władysław Tocki pole­

cił napisać redaktorom kawałki o 

sobie, pokiwał łepetyną i wykpił 

się, że dla niego, jak zwykle, za­

brakło miejsca. 

• 

ApTEKA 
NA DWORNEJ 

Kampania 
Lek Dostępny 

KONTAtaY 
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Zakład Energetyczny Białystok S.A. uprzejmie informuje, że z dniem 01.01.2005 r. wchodzi w życie nowa Taryfa dla energii elektrycz­

nej, zatwierdzona Decyzją Prezesa Urzędu Regulacji Energetyki Nr DTA-4211-139(13l/2004/2708/VI/RT z dnia 15 grudnia 2004 r. opubli­

kowana w Biuletynie Branżowym URE. 

W przypadku, gdy odbiorca zapisze wskazanie licznika energii elektrycznej w dniu wejścia w życie nowej taryfy i przekaże tę infor­

mację do właściwego Rejonu Energetycznego - telefonicznie lub w formie pisemnego oświadczenia z podaniem numeru ewidencyjnego 

- to podstawą rozliczenia zużycia energii elektrycznej będzie powyższa informacja. 

W pozostałych przypadkach stan licznika na dzień podwyżki zostanie ustalony przez rozliczeniowy system komputerowy według 

średniodobowego zużycia energii elektrycznej. 

Uwaga! 

Ceny i stawki opłat są podane w cenach netto. Na fakturze zostanie doliczony 22% VAT. 

Ceny i stawki opłat w poszczególnych grupach taryfowych zamieszczamy w poniższych tabelach. 

TABELE CEN I STAWEK OPŁAT 

TABElA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ AB 

G RUPA TARYFOWA 

CENA LUB STAWKA AU I AU 
LATO ZIMA 

Obrót . 
letnI u energię eLeklrye~ uyn~ III zl/f\.1Wh: 

• Sttzyt przedpołudniowy 167,69 I 173,9\ 

- ~popołudnlOW)' 23 1,80 289.52 

• pol.OSlIk sodriny doby 76,09 94,05 

SlaWU opiaty abonamentowej 
7S,08 

VI zllm-rJllk lad oorn.-rod. . 
Przesylanle i dystrybucja 

laWU opIl ty systemowej 
41 ,Sl ,IIMWh 

Składnik zmienny stawki opI~1)' sieciowcJ 
III dlMWh: 

• lJ7.C'Zyl pnedpoh.ldmowy 15,02 16,7S 

• w;:qI popoludn;owy 18,79 21 ,41 

• pot.osulc godziny doby 5." I S,lS 

l~k;'ldmk $lały stawki opłDry srcciowej 
zllkW/m-e 

11,SI 

~bon.mcnIOWej '_.-m" . .. 7S,08 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ Bll 

GRUPA TARYFOWA 

CENA LUB STAWKA 
B" 

Obrót 

140,52 

41 ,2 1 

Przesylanie i dystrybucja 
la .... k. opłaly systemo .... ej 

z/IMWh 
I.dnik 7.I1utnny $tawki opl.ty Sieciowej 
tlJ},1Wh. 

• całodobowy 

ki oplaly s,«io .... ej 
.... zIlkW/m-c 
Sta .... k. opłaly .bOf1amenloweJ 

w z l/m-cl uk ł ld pOrn.-rozl •• 

4/ ,51 

63,61 

'.20 

41 .2 1 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ B21 

CENA l.UHSTAWKA 

O brót 

ena za energ'~ ekktryttrl\ tlynną w złIMWh 

Stilwka opł. ly abonamento .... ej 

w zllm-cl układ m.-rozl .. 

GRUPA TARYFOWA 

Bil 

135,01 

5 1,71 

Przesylanie i dystrybucja 

Stilwu opłaty syslemoweJ 
w zllMWh 
Składmk zmienny stilwkl opłlly si«,owej 
wzł/MWh 

Składmk staly sUI ..... k, opłlty s'eclo ..... ej 
.... ;dJkW/m-c 
Slllwkll Opłity abonamemoweJ 

w zł/m-c/uklad m.-rozl. •• 

41.52 

62.99 

8,49 

TABElA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ B22 

GRU"A TARYFOWA 

CENA l.U8STAWKA 
B" 

O bról 

ena za Cflerg'~ ekktryC7J'\ą nynllll. w zlJMWh 

11S,97 

98,49 

68,35 

PrLesylanie i ~5tryb u cja 

41 .51 

/20,32 

50. /1 

9,86 

68.35 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ B23 

CENA L UB STAWKA BU l BU 
LATO Z IMA 

Obrót 

(:ena za eno:rll'~ cłektryezną czyn~ .... zIJMWh: 

- szczyt przedpołudniuwy 163,24 I 163,24 

- SttZyt popołudniowy DJ.J6 I ;262,18 

- pozos .. le godziny doby 80.20 l 81,40 

Stawka opłat y aboNmenlowcj 
69,10 

w zllm-clukład noon.-rozl. • 

Przesylanie i dystrybucja 
.. wita Opłlly systelllOWej 

.,UM";' 41.52 

ty II«iowe; 
zIlMWh: 

-~ pr.LCdpoludnlowy 44.18 I 56.72 

- ~zyt popołudmowy 62,16 I 86,61 

~" .""'''''''''' 'J' I 10,98 

nik sllly sllwki opIlty si«ioweJ 
10,89 

StlWka opiaty IboNmentowcj 
69,10 

w zllm-cluklad oom.-rozl . .. 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ (21 

CENA LUB STAWKA 

Obrót 

Cena za cnelll'~ cleklrynrl4. ezyną VI zllkWh: 

_ eałodobowl!. 

SIlIwIta opiaty .bOf1amentowej 

w zlJm-cluklad POIlI.-roz!. • 

GRUPA TARYFOWA 

Cli 

0,1445 

Przesyła nie i dystrybucja 

Stawka opłaty systemowej 
wz/IkWh 
Sk ładnik zmienny stlwki opllty sieciowej 
wz/lkWh: 

- całodobowy 

Składn i k sI.ły stawki opiaty $.ec ,oweJ 
wzllkW/rn-e 
StDWka opłaty .bonamcnloweJ 

w zlJm-cluJc lmd IIOm.-rozl. •• 

0,0415 

0,1109 

11,80 

48,01 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ (22a 

GRUP .... TARYFOWA 

CENA LUB STAWKA 

ObrÓI 

0,2109 

O,096J 

Stawka op"ly .bonamenl0>0<eJ 

w ~łlm-cl uklld m.-rozl. 

Pn;csyłanie i dystrybucja 
Sta wka oplaly S)'łlelTlO"'ej 
w :dI\r.Wh 
Skladn.k zm'enny s l.wki opIlIy sieciowcJ 
w;eII\r.Wh 

_ poas-t.ezyIOwy 

Składnik Stały stlwkl op/a ly 11C<:IOWCJ 
w;eIIkW/m-c 
S"wk. op/mly .bonamenlowcJ 

w :tllm-cl uklad nom.·ro:tl. •• 

0,1663 

0,1060 

11 ,80 

TABElA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ (22b 

CENA LUB STAWKA 

Obrót 

Ceni u encrgl~ elektrycznI!. cqn~ w zllkwh; 

SI.wka opiaty abonamcnloweJ 

w zllm·c/układ DOm,- roll . • 

GRUPA TARyFOW .... 

C12b 

0,1661 

0,0860 

52,54 

, I)rzcsylanie i dystrybucja 

wica opIaly syslCmo"''CJ 
zllkWh 
I.dmk Vlllenny sll",ki opIlly SIeciOWej 
z/lkWh: 

- dzlen 

sl.wkl opiaty SleclQ'JoeJ 

opbtyabonamentoweJ 

układ oom.·rozl. •• 

0,0415 

O, I16J 

0,025 1 

11,80 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ (11 

CENA LUB STAWKA 

Stawka opiaty abonamentowej 

VlUJm-d układ pom.-rozl. • 

Obrót 

GRUPA TARYFOWA 

Cli 

0, 1641 

1,92 

Przesylanie i dystrybucja 
Stawki oplaty systemowej 
wzllkWh 
Skl.dn,k zmielUly stawki opłaty sieciowej 
wzllkWh: 

- całodobowy 

Skladnik sllly stawki opiaty sieciuwej 
VlzllkW/m-c 

taw'" opłlty abonamentowej 

w złlm-cl układ pom.·ro:d. •• 

0,0415 

0,1609 

1,-49 

1,92 

TABElA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ ma 

GRUPA TARYFOWA 

CENA L UB STAWKA 
Cl2a 

Obrót 

CCNI u cnergi~ elcktr)'1:ZIV/. czynną w ztlltWh: 

• SZCZ)'l0Wtt.. 0,2280 

0,1015 

Slawka opłaty lbonamentowej 

w ~łlm-clukład m.·rozl. 
2.4] 

Przesyłanie i dySlrybucja 

0,0415 

0, 1520 

0,0995 

1,49 

2,4] 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ mb 

GRUPA TARY"'OWA 

CENA LUB STAWKA 
Cllb 

Obról 

0.2212 

0,0939 

2,43 

Przesyła nie I dyslryb ucja 

Skłldn,k Ilały sllwk, opIlty sieciowej 
wd/kW/m·e 
Stawu Opl~ly Ibollllmcn' OWCJ 
w zl/m-c/układ 'n.· ro;e!. •• 

0, 1608 

0,0564 

1,49 

2,0 

TABELA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ Gll 

CENA L UB STAWKA 

• - c.lodoboWtt.. 

Stawka opłaly abonamentowej 
w 7.lJm-cJuklad m.-rozl. 

Obrót 

C RUPA TARYFOWA 

G il 

0.0]1 

1)4 

Przesyłan ie i dystrybucja 
SI.",ka opIlly syslctnO"'ej 
Vl7.łlkWh 

• clIłodobowy 

Składnik Si ały sta .... ki oplaly s,ecioweJ 
w7.lJm-c dlll. 

- IlUtalacJI I - rllZOweJ 

0.0415 

0,1462 

1.11 

2,53 

TABElA (EN I STAWEK OPŁAT W GRUPIE TARYFOWEJ G12 

* stawka opłaty abonamentowej stosowana wobec odbiorców zakupujących zarówno energię ełektryczną, jak i usługi przesyłowe 
** stawka opłaty abonamentowej stosowana wobec odbiorców zakupujących jedynie usługi przesyłowe 

KONTAIOY 
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SERWI::' 
CH ROSTOWSKI 

18-400 Łomta, ul. Sikorskiego SS 
tel/fu 216 66 48 

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW DO 3,ST, 

PATRONAT "ITS" 

SWlADCZVMY USŁUGI W ZAKRESIE: 
badania: okresowe, pierwsze sprowadzone 

z zagranicy, skierowane przez Starost~ Policj~ 
zasilane gazem, po montażu haka holowuicugo 

ZAPRASZAMY 
poniedzialek - piątek 7.00-18.00 

sobota 7-16 

~----------------~ 

MOTORYZACJA 

AUTO - SZVBY naj taniej, Łom­

ża, Kraska 78, (086)2184-123, O­

-604-491-522 

FIAT PUNTO 1.1 (1996r), lrzy­

drzwiowy, cena 8800, tel. 216-77· 

-57 
6739.oD 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY· UBEZPIECZENIA· LEASING 

Oferujemy niskooprocenlowane ~: 

• SAMOCHODOWE (na nowe I używane auta) 
• HIPOTECZNE (na zakup, budowę, remont) 
• GOTÓWKOWE (do 16.000z1 bez poręczyciera) 
• KONSOLIDACYJNE (na splatę kredytów) 
• POŻYCZKI HIPOTECZNE (na dowolny cel) 
• LEASING (pojazdów, maszyn I urządzeli) 

UWAGAI Teraz kredyt na auta do 14 lal, 
nawel na 100% ceny samochodu z importu. 

Łomża Al. Legionów 44 (CH 4+) 
Tel. 21-66-961,21-81-658 

f~l6S6) 

SPRZEDAM KOMPLET opon zi­
mowyc:;h od Forda z felgami alu­
miniowymi, 1000zl. 0-608-809-
-787 

6718 

VW PASSAT 2.0 L 1994 r. (086) 

219=95-05 
"" 

SKODA OCTA VIA 1998 krajowa, 
mały przebieg, stan idealny 0-501-
-407-711 

,'" 

SKODĘ FELICJĘ Combi 1.6 V 

1998 rok (086) 216-93-87 
'''7 

Nowa Dacia Lagan. Do zobaczenia od 15 listopada w salonach Dacii. Nie czekaj, 

zamów ją już teraz, w cenie od 29 900 zl . I n/olinia: (22) 575 94 44 www.dacia.pl 

M plus W Sp. Z 0.0. 
Koncesjoner Dacia 

Ostrołęka - Grabowo, ul. Warszawska 41 , 07-415 Olszewo-Borki 
tel. (29) 764-65-50, fax (29) 764-65-40, tel. kom. O 509 788 333 

czynne w godzinach: 
poniedziałek - piątek 9.00--17.30, sobota 9.00--14.00 

www.mplusw.pl 
Firma posiada certyfikat ISO 9001: 2000 

'EJ<lAMA 

KONTA 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 653 9747, 65251 50, fax (085) 6525050 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w godz. 9-17 

FIA'T STILO Kombi 1,9 JTD FORD ESCORT CLX 1,8 benzy-

(2003r) homologacja ciężarowa, 

0-606-723-425 
'''' 

MERCEDES E 200, 1996, granat 

0-888-723-992 
"'7 

SPRZEDAM AUDI 80 1,8 '91r. + 

silnik 1.8; 90000km 
"" 

MOTOCYKL K 750 odrestauro­

wany 218-46-97 

na 105 km, szyber-dach, central­

ny zamek ABS (1992) 4.500 zł, 

2-120-134,0-602-215-713 

'"" 

POLONEZ TRUCK '94r, z gazem 

tel. 508-777-730 
'861 

SKODA FABIA 1,4 MPI / 2003/ 0-

-691-68-00-18,2192-430 

POLONEZ 1.5 gaz (1992r) biały, 

VW PASSAT Combi 1.9 TDI '96r. karoseria w stanie bdb 62 rys km . 

czerwony tel. 0-692-739-490 
"'J 

0-606-723-425 

POMOC DROGOWA 
ASSISTANCE 24 h 

'''' 

© 0-604 420 420 © 0-86 218 29 73 
'[!LAMA 

KONTAIOY 
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PSYCHIATRYCZNE 

CENTRUM 
psychialrzy 

E.A.CHOROSIUCHA 
• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

codziennie BIAtYSTOK 
9.00-17.00 PODLEŚNA 16 lok. 2 

leI. (085) 732·77-35 

DYSKRECJA ... 
~----------------~~ 

MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskie­

go 6, godz. 14.00-18.00. Grażyna 

Nierodzińska - wtorek, środa, tel. 

0-604-437-386, Wiesław Wender­

lich - poniedziałek, czwartek, pią­

tek, tel. 0-604-436-076. USG też 

"Eskulap", Piłsudskiego 82. Reje­

stracja tel. (086) 215-27-40. 

USG - Dr n .med. RYSZARD 

WAGNER - SPECJALISTA RA­

DIOLOG, Łomża, Al. Legionów 

94. Tarczyca, brzuch, prostata, 

piersi, narządy rodne, biopsja, 

(086) 218-88-98, 0602-584-466. 

RTGZĘBÓW. 
4985-0 

GINEKOLOG OLESZCZUK Woj­

ska Połskiego 161 (8.00-11.00) 

602-552-879 

~ APARATY 
~SŁUCHOWE 

...... 
~ IV ~liiiiil 
°0 
·~O 

~OD~~ .... 
"'---_ .. _----~ ~ 
PROFESOR DR hab. Marek Ku­
likowski specjalista położnik, gi­

nekolog endokrynołog przxjmu­
je - soboty, Polowa 15/74. Reje­
stracja: 0-602-314-475 

66S2-oo 

SPRZEDAŻ 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZE­
TOR, kombajny zbożowe, siecz­
karnie samobieżne, duży wybór. 

Raty! (086) 279-15-65 ,,... 

NAJWIĘKSZY WYBÓR głazu­
ry hiszpańskiej, płytek mrozood­

pornych "CERAM", Wyszyńskie­
go 4, 218-01-81 

DREWNO OPAŁOWE - komin­
kowe, 0-606-119-548 

6S18-o 

DOM Z DZIAŁKĄ przyległą do je­

ziora Sunowo 0-605-050-390 
6581-0 

Panu EDWARDOWI NAROŻNEMU 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 
OJCA 
skladają 

Dyrektor i Rada Pedagogiczna 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

oraz 
współpracownicy z Zakładu Doskonalenia 

Zawodowego w Ło,?ży 

Wyrazy szczerego wsp6lczucia 
i glębokiego ża lu 

Pani URSZULI SZCZYGLEWSKIEJ 
z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 

skladają 

Dyrekcja i wsp61pracownicy 
Zespołu Szk6ł Samorządowych w Nowogrodzie 

KONTAIOY 

DOM MIESZKALNO-usługowy 
ok. 400m 2, centrum Łomży 0-605-
-050-390 

6S82-0 

NOWE 45m2 w Białymstoku, 

(086)218-56-52,0-692-278-608 
6654-00 

MAlY POD bydło na płótnie 086/ 
477-10-27 

6722-0 

PŁUGI CZTEROSKIBOWE, sa­
dzarkę, kopaczkę, radełka 217-
-52-34 

m,.., 

ROŻNO PROFESJONALNE na 
12 kurczaków tel. 216-77-57 

6739-00 

BALUSTRADY, STAL nierdzew­
na, drewno egzotyczne 216-48-63, 
0-602-680-118 

6763-00 

DREWNO OPAŁOWE z nadle­
śnictwa - dostawa 216-00-10,608-
-412-919 

6164-0 

CIĄGNIK ZETOR 7211, stan bar­
dzo dobry 47-20-666, 0-698-616-
-665 

6715 

ROZRZUTNIK l-OSIOWY 2170-
-860 ,m 

FIRMA ZDECYDOWANIE sprze­

da 8 działek od 1400 do 1600 m2 

w Łomży tel. 503-99-72-20 
"" 

CIĄGNIK C-360 (1986 r) 473-
85- 42 ... 
OSTATNI DZWONEK! Koniec 
ulgi budowlanej. Zapraszamy do 
Glazury Królewskiej Łomża, Pił­
sudskiego 40 (za torami), Legio­
nów 52. Wszystkie Połskie płytki, 

NARlY SPRZEDAM 604-968-027 
'8" 

"INSTAL-BUD'" poleca kotły, 

grzejniki, . kominki w niskich ce­

nach. W c iągłej sprzedaży brykiet 

drzewny i pelłec. Łomża Al. Pił­

sudskiego 117 tel. (086) 473-77-

-69 
6832-0 

DZIAŁKĘ 4900 m' ze stawem 473-

-02-87, 0-609-885-660 
68" 

WYSŁODZINY 50 t, 0-509-281-

-191 
'8" 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ i zabu­

dowania Rogienice Wielkie tel. 

(086) 2-79-1 8-41 
68" 

TRZY TOKARKI, dłutownicę i wy­

taczarkę 0-606-416-991 
6852-0 

DZIAŁKI BUDOWLANE Stare 

Kupiski tel. 473-05-90 
68S) 

SPRZEDAM BELE sianokiszonki 

086/ 217-91-15 .... 

KUPNO 

AUTA POWYPADKOWE, znisz­

czone (085) 711-71-54 
I-sm-o 

POWYPADKOWE, SKORODO­

WANE do remontu, 0607 515 

770. 
'-SSl1-o 

LAS, DREWNO 0504-249-519 
6591-0 

ceny świąteczne, szybki zwrot po- ŻVTO (086) 21-75-165 
datku! 

681S-0 

KWOTĘ MLECZNĄ OSM Piątni­
ca 13,000 kg, 473-83-29 

6818 

WIERTARKA WIELOWRZECIO­

NOWA AZSO 100 Hajnówka, pi­
larka taśmowa 602-488-351 

6811-<l-

6774-0 

KUPIĘ DUŻĄ działkę usługową 

w Łomży łub na wyłocie Łomży 0-

-692-420-427 
68" 

KUPIĘ DREWNO liśc iaste opało­

we (086) 216-60-54 

Szczere wyrazy wsp6łczucia 

Koleżance URSZULI SZUBIŃSKIEJ 

z powodu śm ierci 

TEŚCIA 

składają 

najbliższe koleżanki 
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Postaw 
na jakość Producent okien i drzwi 

OKNA, ROLETY, ŻALUZJE 
Łomża, ul. Bernatowicza 6, tel. (086) 216-11-56 

LOKALE 

PENSJONAT w MIKOŁAJKACH 

sprzedam, stan surowy, 0-509-277-

-442, (086) 216-64-22 

WYNAJMĘ MIESZKANIE Łomża 

218-28-40 
68" 

SPRZEDAM GARAŻ Os. Konsty-

tucji 218-19-24, 506-073-556 
6'" 

USŁUGI 

PRZEPISYWANIE, OPRAWA, 
216-48-39 

S601·o 

SCHODY - produkcja, sprzedaż, 
montaż, (087)565 05 16, 0601 
391 644 , ... , 

NAPRAWA: LODÓWKI, pralki. 
218-07-07 

1847-0 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW 216-32-42,0-604-430-889 

J ml-o 

SPRZEDAM LOKAL ul. Polowa STUDNIE,O-604-651-727 
OKAZJA! WYNAJMĘ zaklad do 

obróbki metali z maszynami i 

urządzeniami (086) 216-01-41,0-

-600-142-184 

WYNAJMĘ POKÓJ 086/2160-

-570 

wYNAJMĘ MIESZKANIE dla 2 -

ch dziewczyn 0-509-392-740 
6716 

STANCJA STUDENTOM 0-607-

-304-151 
681) 

LOKAL DO wynajęcia ul. Bro-

niewskiego tel. 215-35-02 
6826 

BUDYNEK HANDLOWO-miesz­

kalny, wyposażony Łomża 0-501-

-407-711 
6828-0 

DO WYNAJĘCIA M-3 tel. 218-50-
-93 po 19.00 

6819 

SPRZEDAM M-4 tel. 218-20-44 
68S1 

SPRZEDAM KIOSK tel. 600-042-

-566, (086) 215-30-27 
68" 

DO WYNAJĘCIA lokale handlo-

we Łomża 0-604-402-041 

15/ 80 tel. 2150-513 
6838 

SPRZEDAM DOM 0-609-885-660 
68)1 

6041-0 

CYKLINOWANIE, UKŁADANIE 
0-603-342-397 

650'''' 

SPRZEDAM LOKAL handlowo- USŁUGI KSIĘGOWE - wszystko, 

-uslugowy Nr 6 przy Al. Legionów 

7 B. Pow. użytk. 27 m'· Tel. 216-

-52-44 lub 0-604-164-300 
68)' 

WSPótLOKATORA DO M-2 w 

Warszawie tel. 502-704-574 

LOKALE NA biur"o, sklep 216-36-

-63,0-602-55-29-74 

STANCJA 216-36-63, 602-55-29-
-74 

6'" 

CENTRUM OGRODNICZE Pił­

sudskiego 36. Wynajmę lub sprze­

dam 6Q5-072-434 
68\8 

M-4 ZAMIENIĘ na dom 2180-

-164 

"" 
HALA 300 m' + 9 pokoi, zapie­

cze na dzial~ność gastronomicz­

ną i okolicznościowe. Sprzedam 

lub wynajmę 0-606-934-938 

M-2 DO wynajęcia tel. 2-160-232 

po 19.00 
686l 

profesjonalnie, 0-602-524-490 
6421-00 

REMONTY MIESZKAŃ , domów 
od A do Z, zabudowy poddaszy, 
tanio, 2160-625, 0505-233-964 ..... , 

NAPRAWA: pralki,lodówki, 219-
-03-33 

6S11-o 

POSADZKI AGREGATEM 0-502:-
-418-315 

6S17-o 

TYNKI AGREGATEM 0-502-418-
-315 

6511-0 

KOMPUTEROWE, KOMPLEK­
SOWE opracowania projektów 
budowlanych 504-782-050 6,.,., 

TRANSPORT 

WTOREK, CZWARTEK, SOBO­
TA- Belgia, (085) 66-35-624. 

~k.n-o 

KAŻDA SOBOTA - Han nover­
Dusseldorf i okolice, 217-62-15, 
608-778-708 

SIW-o 

Oddział Regionalny Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w Łomży 
ul. Konstytucji 3 Maja 2/12 

ogłasza nabór do Policealnej Szkoły Medycznej 
kształcącej w zawodzie technik masażysta i ratownik medyczny 

Nauka w szkole trwa 2 lata (4 semestry). Zajęcia odbywają się w czwartki, piątki , soboty I niedziele każdego tygodnia. Do szkoły przyjmowani są kan­
dydaci po ukończeniu każdego typu szkoły śre dniej . Matura nie jest konieczna. Placówka mieści się w budynku Zespołu Szkół Weterynaryjnych w 
Łomży, ulica Stacha Konwy 11, tel. 216 20 1S. Niektóre przedmioty specjalistyczne będą realizowane w pracowniach Medycznego Studium Zawodo­
wego, ul. Wiejska 16. 

Planuje się rozpoczęcie zajęć z dniem 1 lutego 2005 r. 
Szkoła posiada uprawnienia placówki publicznej . 

Szczegółowych Informacji udziela biuro Oddziału Regionalnego TWP w Łomży, ul. Konstytucji 3 Maja 2/12, tel. 216 45 62 
oraz sekretariat Zespołu Szkół Weterynaryjnych w Łomży, tel. 2162015 

f,k.6686 

Prawdziwie radosnych 
Świqt Bożego Narodzenia 

oraz uśmiechu i życzliwości 
na każdy dzień 
Nowego Roku 

życzq 

pracownicy 
i właściciele 

firmy 
.. MILISZKIEWICZ" 

fak. 6852 

TRANSPORT - NIEMCY 0-600-

-564-429,0-174-803-64-45 

BUSEM NIEDROGO 0602-423-

-529 
5951-0 

KAŻDA SOBOTA Hannover -

Bremen i okolice, 215-76-25, 0-

-608-611-628 

NIEMCY, 0-602-59-59-64, 

(086)2188-395 

"MISTRAL" busy 8-17 osób, 

(086)218-73-43,0-501-536-540 

BUSEM NIEDROGO, 218-30-88, 

0-608-576-544 

KREDYTY BANKOWE 

HIPOTECZNE - na zakup, 
budowę , remont, spłatę innych kredy­
tów - bez prowizji i opłat 

GOTÓWKOWE - w krótkim czasie 
i bez poręczycieli , przy dochodach już 
od 500 zl miesięcznie 

SAMOCHODOWE - na 
samochody używane 

NIERUCHOMOŚCI "TYTAN" 
18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 1 O 82 

NIERUCHOMOŚCI 
TYTAN" " . 18-400 ŁOMZA 

ul. Polowa 45 
tel. (086) 216-62-26 

0-604 05 10 82 

OFERTA TYGODNIA 
Mieszkania: 

Wiejska - pow. 38 m', II piętro­
cena 1400 zł/m' 

Polowa - pow. 28,59 m', II piętro -
cena 1250 zł/m' 
Działki: 

Podgórze -1900 m', budowlana­
cena 19.000 zl 

Dzialka w centrum Łomży o pow. ok. 1 ha 
Garaże: 

Kopernika - pow. 16 m' - 12.000 zl 
Śniadeckiego - pow. 16 m', kanal -16.000 zl 
Nieruchomości przemysłowe 

Okolice Łomży 
Pow. dzialki 6000 m' 

Pow. użytkowa części biurowo·socjalnej 77 m' 
Pow. użytkowa hali garażowej i pomieszczenia 

warsztatu 188 m', cena 115.000 zl 

l 6S6l 

KONTAIOY 



fi do 9000 zł bez poręczycieli 
III także dla Rolników 
II szybka decyzja 

i wypłata gotówki 
II kredyty bankowe 

. II bez opłat wstępnych 

Łomża al. Legionów 44ooo-kRTZ 
teL (86) 216-69-61 .. ~ 

Grajewo ul. Wojska Polskiego 26 
tel. (86) 273-87-70 

Zambrów al. Wojska Polskiego 18 B 
tel. (086) 271-07-63 

HANNOVER, BREMEN, Biele­

feId, (086)216-93-98,0-603-534-

666 
6617-() 

BUSEM 9-0S0BOWYM niedro­

go 218-34-58, 604-631-841 

HANNOVER OKOLICE 0-696-

-024-745 .., ..... 

PRACA 

FABRYKA OKlEN i drzwi "Dobro­

pIast" zatrudn i osoby do pracy w 

biurze. Mile widziana znajomość 

języków obcych, ukończone stu· 

dia wyższe lub w trakcie nauki. te­

lefon (086) 276-35-83 
6111-0 

Gwiazdki naj jaśniejszej, 
choinki najpiękniejszej, 

prezentów wymarzonych, 
świąt mile spędzonych, 
karnawału szalonego, 
roku bardzo udanego 

zyczy 
swoim klientom, 

kontrahentom 

FIRMA MEBLOWA zatrudni na 
stanowisko dyrektora ds. produk­
cj i płyty klejonej. Wymagania: do- ' 
świadczenie przy produkcji płyt 
klejonych z drewna li tego. Kon­
lakt (086) 216-54-03 

"" 
FIRMA ZATRUDNI główną księ­
gową do pełnej księgowości leI. O­
-606-306-306 

POTRZEBNY LAKIERNIK me­
chanik samochodowy 0-604-574-
-745 

"" 

NAUKA 

MATEMATYKA 216-62-17 
6311-00 

MATEMATYKA 086/ 218-77-79 
6m. 

ZWIERZĘTA 

OWCZARKI NIEMIECKIE 216-
-00-10,608-412-919 

AMSTAFFA 4 moce (086) 216-50-
-32 

"'" 
INNE 

VlDEOFILMOW ANIE + ZESPÓŁ 
217-92-67 

ŚWlĘlY MIKOŁAJ!!! 218-23-13, 
505-760-113 

6115-00 

ZGUBIONO BARDZO ważpe 
dokumen ty. Znalazcę proszę o 
zwrot. Wysoka nagroda. Telefon 
0-693-646-783 

MIKOŁAJ 2184-841 
68ll 

\ / 

oraz wszystkim przyjaciołom 
firma KLIMA-MED 

. -~~l L SWIAT '.' Spokojna 

GlAZURY ---:=l ł F'" 
ZANIM KUPISZ - SPRAWDŹ! . I ~ . 
NAJ NIŻSZE CENY W REGIONIE FACHOWE DORADZTWO 

glazury, terakoty, gresy, plytki elewacyjne, kleje, fugi 
ceramika sanitarna i kabiny prysznicowe 
tanie pIytki do dojowni mleka 

KONTAI<W 

~ RATY - DOWÓZ 
lomża, ul. Spokojna 190a 

leI. 218-03-78 
0-503-044-277 

f.6SS9 

OGŁOSZENIE 
O przetargu na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

zabudowanej budynkiem ośrodka zdrowia -

Wójt Gminy Wysokie Mazowieckie ogłasza pierwszy przetarg ust­
ny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej o pow. 
0,2121 ha zabudowanej budynkiem ośrodka zdrowia. Nieruchomość 
stanowi własność komunalną położoną na pograniczu miejscowości 
Jabłonka Kościelna i Jabłonka $wierczewo, gm. Wysokie Mazowieckie 
działki nr 32/2 i 62/2. Cena wywoławcza 112235,00 zł. Wadium mo­
że być wnie.sione w: pieniądzu na konto Urzędu Gminy, obligacjach 
Skarbu Państwa lub papierach wartościowych dopuszczonych do ob­
rotu publicznego w wysokości , 5620,00 zł do dnia 14.01.2005 r. Prze­
targ odbędzie się 20.01 .2005 r. o godzinie 10.00 w pokoju nr 1 Urzę­
du Gminy w Wysokiem Mazowieckiem, ul. Mickiewicza 1 A. Ogłosze­
nie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy w Wysokiem Mazowieckiem ul. Mickiewicza 1 A oraz 
umieszczone na stronie BlP Urzędu Gminy w dniu 20.12.2004 r. Szcze­
gółowe informacje o warunkach przetargu można uzyskać pod nu­
merem tel. 275-26-27. 
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c STIHL MS 250 :r 1.812,-' 
tli poj. skok.: 45.4 cmJ 
[ moc: 2.3/3.1 kW/KM 
~ prowadnica: 35 cm 

STIHLMS230 
od 1.639," 
pol. skok.: 40.2 cm> 
moc: 2.0/2. 7 kW/KM 
prowadnica: 30 lub J5 cm 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 

Zwycięstwa10, tel. 651 4965; Kawaleryjska, paw.1, tel. 

742 24 49; ; Czyżew - Strażacka 6, tel.275 57 55; 

Grajewo - PI. Niepodległości 20[1, tel. 272 33 44; Kolno 

- Wojska Polskiego 46, tel. 278 1974; Łomża - Kierzkowa1, 

tel. 21644 66; Maków Maz. - Kopernika 4, tel. 7170240; Mońki 

- Wyzwolenia 13A, tel. 716 48 69; Ostrołęka - Żeromskiego 

PKP, tel. 769 07 90, Inwalidów Wojennych ~, tel. 764 47 52; 

Ostrów Mazowiecka -Sikorskiego 28, tel. 745 25 64, 

Krótka 3, tel. 745 39 59; Rudka - Wola 3/1, tel. 739 40 99; 

Różan - 3 Maja 1, tel. 766 92 98; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, 

tel. 275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 6907. 

Nr 1 na świecie 
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Serdeczne życzenia wielu radosnych doznań 
z okazji Świął Bożevo Narodzenia 
wszysłkievo, co najlepsze 

w każdym dniu nadchodząceVo 
Nowevo Roku 

Nim gwiazdka zabłyśnie, 
Nim święta przeminą, 
Niech Ci błogosławi 
Panienka z Dzieciną. 

Niech się Twoje życie 
W szczęśliwości splata 
Dziś, jutro, w Nowy Rok 
I po wszystkie lata! 

Życzy 
Marianna Marczyk 

Usługi Komunalne 
Błysk 

życzą 

właściciele piekarni 
Zawady Przedmieście 

Zdrowych,pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz pomyślności w Nowym 2005 Ro/aJ 
naszym klientom, współpracownikom i przyjaciołom 

życzą 
właściciele i pracownicy 
zakładów mięsnych 

:J{g z6[iżające się Święta 
pragnie1111J zEożyć życzenia 

przeżywania 'Bożego :J{grodzenia 
w zarowiu, raiości i ciepfej rodzinnej atnwsjerze. 

1(pfejny zaś N.9wy !lWI( niecfi 6ędzie czasem pokpju 
oraz rea[izacji oso6istycfizamierzeń. 

Życzy w{aścicie[ 

oraz pracownicy 
firmy 

RKI:ENT A 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 

2{adosnycfi Ś wią t 
oraz pomyś[ności w 9{pwym 2{o/(u 

wraz z podzię/(owaniami 
za dotychczasową wspóEpracę 

życzy 

Z okazji 

Kierownictwo 
i pracownicy 

Hotelu Gromada 
w Łomży 

Świąt Bożego Narodzenia życzymy naszym dostawcom, 

odbiorcom i wszystkim konsumentom 

- spokoju, radości, przyjaźni ludzi 

właściciele 

i samych dobrych dni 

w 2005 Roku! 

i pracownicy 

Masarni APIS 

w Podgórzu 
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. , " ~:~ieURZECZKO . , '!! . "':;. ' 
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Sp. Z 0.0. Sp. Z 0.0. 

Mirosław Tadeusz Purzeczko 
właściciel i udziałowiec Firm 

"GRUPY PURZECZKO" 

Wszystkim Partnerom, 
Współpracownikom i Przyjaciołom 

życzy dużo radości i sukcesów, 
mądrego lenistwa 

w sprawach nieistotnych 
i zdrowego zatroskania 

w tych najistotniejszych. 

Aby wszystkie dni w rok:u 
były tak piękne i szczęśliwe, 

jak ten jeden wigilijny wieczór. 

Aby Wasze twarze 
i twarze Waszych najbliższych 
zawsze rozpromieniał uśmiech 



Wszystkjm miesz/(ańcom (jminy Zambrów 
na z6{ii;ające się Święta pragniemy złożyć życzenia 
przeżywania t.Bożego 9{arodzenia w zdrowiu, raaości 

i ciepłej atmosferze. 

~fejny zaś 1W/(2005 

niech 6ędzie wypełniony su/(cesami 

życiu oso6istym oraz zawodowym. 

Przewoaniczący 'l(atfy gminy Zambrów 
Jaros{aw 1(ps 

'Wójt gminy Zambrów 
1(azimierz 'lJ11Wcfwws/(i 

Radości, spokoju i cieplej rodzinnej atmosfery 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia 

oraz samych dobrych i szczęśliwych chwil 
w nadchodzącym Nowym Roku 2005 

wszystkim mieszkańcom Gminy Łomża 

Wójt Gminy Ło,!,ża " 
Kazimierz Dąbko~ski 

! 

życzą 

Rada Gminy Łomża 
Pracownicy Ur:<fędu Gminy 

Radoścl~ spokoju, cieplej rodzinnej atmo fez: 

z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz samych dobrych i szczęśliwych ch 'wij 

w nadchodzącym Nowym Roku 2005 
wszystkim Klientom i Kontrahentom 

życzy właściciel firmy ,.AGRO·HANDEL 

Andrzej Kozikowski 
Kol11o. ul. Hojska Pol kiego 50 

tel. 27 '·26-1 



o!(azji Wtąt ~o.żego :A[aroazenia 
wielu gEębokJch 1, radosnych przeżyć, 
ewnętrznego spokoju, wytrwa{ości i radości, 

mnóstWa do6roCl od ludz l 
. raz blogos{awtenstwa tJ3ożego 
" kaz'agttl dniu nadclwkącegv 

'J051<PK...u 

,' '-(my 

;,J.[ Zj~JZ ([ 2 
,:t:;[ 216~56-47 

JI1!lmt~ '?!Jj~ę: !1ilfI; św~ B»~ NflJJJ~j;fIt 
!!D~JJ;R: ll!J lJ!lflJJJ.m 1J;f#JiP..J/i);itJJ~~ 

p.R.,wfi~ wM.Rf 1]qdp.fiJli;,) fl~JfMt ~ QQ.J!;ypJ;iWmJli.,) 
f#t JI1fo..MI--W lJ/pJJt 2hfl~ !1Q..RJ!»,jj, W.ft~.J!łp.m 1.1J!I#JJJ~j;R!-_ 

W!~.Jl.J!łpj;mt Qb...lYł~ ~ p.R!flJW/Jt'JpA ~jJpJĄ 
~.~) lh!f/~!iflll;iipJpJJJ!.) W!!1QflJ!p.R@.q)JI»j;}j,fbJ7)t 

życzą 

właściciele Piekarni w Konarzycach 
Barbara i Marian Wróblewscy 

l{~~ 
ąl._~~-"'if1IA 
W, ~lM~~ 

Radosnych i pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia, 
zdrowia i spokoju, 
dużo uśmiechu 
i życzliwości 
na każdy dzieli 
Nowego 2005 Roku 
wszystkim obecnym 
i przyszłym Klientom życzą 
Grażyna i Jan Kulesza 
właściciele firmy 
Zakład Piekarniczo-,-,u.",~~ 

Export-Import Maszyn 
i Urządzeń Piekarniczych 
w Piątnicy 

Piątnica 

ul. Krótka llA 
tel. 219-26-75 

ttOI 

W 



SKŁAD BUDOWLANY 
PODD1'ELS1<'1 

"Niech ta gwiazdka betlejemska, 
która świeci nam o zmroku 

doprowadzi Was do szczę&:ia 
w dzień Bożego Narodzenia 

oraz w Nowym Roku. " 

życzą: wła&:iciele i pracownicy 

itodzinnego ciepła i chwil szczęśliwych 
w świąteczne dni Bożego Narodzenia 

oraz spokoju i dostatku 
w Nowym 2005 Roku 

życzy 

Zarząd i pracownicy 
Hotelu "Baranowski" 

wPiątnicy 

Łomża 
Apteka ul. Bema 33 
Apteka ul. Dmowskiego 1C 
Apteka ul. Księżnej Anny 2 
Apteka ul. Moniuszki 14 
Apteka ul. Polowa 45 
Apteka ul. Rządowa 2 
Apteka ul. Sikorskiego 126 D 
Apteka ul. Stary Rynek 20 

Wysokie Mazowieckie 
Apteka ul. Długa 25 
Apteka ul. Ludowa 54 
Zambr6w 
Apteka ul. Al. Wojska Polskiego 3 
Apteka ul. Al. Wojska Polskiego 42 
Apteka ul. Białostocka 24 
Apteka ul. Fabryczna 1 
Apteka ul. PI. Sikorskiego 2 



~----------------------------------------------------... --... 

Okna i drzwi na całe życie ... 

Styczeń Luty OKNA DRZWI 3 10 17 "h. Po 7 14 21 28 
4 11 18 25 wt 1 8 15 22 
5 12 19 26 Śr 2 9 16 23 
6 13 20 27 Cz 3 10 17 24 WERANDY 7 14 21 28 Pt 4 11 18 25 

50 1 8 15 22 29 SD 5 12 19 26 
N 2 9 16 23 30 N 6 13 20 27 na cale życie ... 

Marzec Kwiecień Maj Czerwiec -
Po 7 14 21 28 Po 4 11 18 25 Po 2 9 16 23 30 Po 6 13 20 27 

fełnych ciepła, radości i spokoju 

Wt 1 8 15 22 29 Wt 5 12 19 26 Wt 3 10 17 24 31 Wt 7 14 21 28 Swiąt Bożego Narodzenia 
Śr 2 9 16 23 30 Śr 6 13 20 27 Śr 4 11 18 25 Śr 1 8 15 22 29 oraz pomyślności i sukcesów w Nowym Roku 
Cz 3 10 17 24 31 Cz 7 14 21 28 Cz 5 12 19 26 Cz 2 9 16 23 30 
Pt 4 11 18 25 Pt 1 8 15 22 29 Pt 6 13 20 27 Pt 3 10 17 24 wszystkim naszym Klienwm, Partnerom i Przyjaciołom 

SD 5 12 19 26 SD 2 9 16 23 30 SD 7 14 21 28 SD 4 11 18 25 życzą 

N 6 13 20 27 N 3 10 17 24 N 'I, 15 22 29 N 5 12 19 26 Pracoumicy i Zarząd firmy TERRAZYT 

Upiec Sierpień Wrzesień Październik Listopad Grudzień 

Po 4 11 18 25 Po 1 8 15 22 29 Po 5 12 19 26 Po 3 10 17 "II, Po 7 14 21 28 Po 5 12 19 26 

Wt 5 12 19 26 Wt 2 9 16 23 30 Wt 6 13 2D 27 Wt 4 11 18 25 Wt 1 8 15 22 29 Wt 6 13 20 27 

Śr 6 13 20 27 Śr 3 10 17 24 31 Śr 7 14 21 28 Śr 5 12 19 26 Śr 2 9 16 23 30 Śr 7 14 21 28 

Cz 7 14 21 28 Cz 4 11 18 25 Cz 1 8 15 22 29 Cz 6 13 20 27 Cz 3 10 17 24 Cz 1 8 15 22 29 

Pt 1 8 15 22 29 Pt 5 12 19 26 Pt 2 9 16 23 30 Pt 7 14 21 28 Pt 4 11 18 25 Pt 2 9 16 23 30 

SD 2 9 16 23 30 SD 6 13 20 27 50 3 10 17 24 SD 1 8 15 22 29 50 5 12 19 26 50 3 10 17 24 31 

N 3 10 17 24 31 N 7 14 21 28 N 4 11 18 25 N 2 9 16 23 30 N 6 13 20 27 N 4 11 18 25 



.0'1(28" -
!!/0110 
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